Nr. 135. 


Niedziela, 15 Czerwca. 1918. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal.. 
pocztą 16 hal, — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel- 
lońska |. 3, — Listy należy frankować. 


keklamacyc otwarte wolne od opłaty, 


(telefon Redakcyi Nr. 68. 


zamiejscowa: 


32 K | óćwierórocznie8 K — h. 
16 K | miesięcznie 2K 70 h. 


rocznia .. . . 
półrocznie . . . 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek 


„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej sekretarzo- 
wi rektoratu w Szkole politechnicznej we 
Lwowie, Kazimierzowi Rosinkiewiczowi, 
przy sposobności przeniesienia go w czasowy 
stan spoczynku, tytuł radcy Cesarskiego z u- 
wolnieniem od taksy, 


Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z Ministerstwem robót publicz- 
nych udzieliło Bankowi przemysłowe- 
mu Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W. Księstwem Krakowskiem we 
Lwowie zezwolenia na utworzenie akcyjnego 
Towarzystwa pod firma: „Lowarzystwo 
akcyjne Zachodnio-Galicyjskich 
Elektrowni Okręgowych“ z siedzibą w 
Krakowie i zatwierdziło jego statuty. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 14 czeriwcń. 


Rada państwa. 


RPNE 


Z Izby posłów. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów, w dalszym ciągu obrad nad prowizo- 
ryum budżetowem, po sprawozdawcy mniej- 
szości p. Watzku, przemawiał sprawozda- 
wca mniejszości p. Diamand, który zau- 
ważył, że ciągłe intrygi i małostkowe środki 
uniemożliwiają życie konstytucyjne i zała- 
twienie zwykłego budżetu. Wedle mowcy 
prawo kontroli staje się bezprzedmiotowem, 
gdyż stronnictwa większości zwalczają Rząd 
i atakują go celem pozyskania popularności 
wśród ludności, ale następnie głosują za 
tym Rządem ; tem samem — słowa mowcy — 


większość wprowadza formalnie opinię pu- 
bliczną w błąd. Znamiennym przykładem 
tego — wedle p. Diamanda — jest trakto- 
wanie odpowiedzi na interpelacyę w sprawie 
Redla, kiedy to do dyskusyi nie dopnszczono. 
Sprawa ta miała jednak pewien wpływ ko- 
rzystny, albowiem — jak wyraził się mo- 
wca — kres położyła potędze soldateski, 
wyrastającej nam ponad głowy. Mowca za- 
rzucał Rządowi, że przeciwdziała zawarciu 
pokoju między narodowościami. 

Wedle mowcy Koło polskie z ostatnich 
wyborów wyszło tak dalece zdemokratyzo- 
wane, że zdołało podać przyjazną rekę Ru- 
sinom; kiedy kompromis był gotów, Rzą- 
dowi udało się udaremnić zawarcie pokoju. 
Austrya może istnieć tylko jako wolny zwią- 
zek demokratycznych narodów, w przeci- 
wnym razie — słowa mowcy — można mó- 
wić o końcu Austryi. Mowca wytknął dalej, 
że P. Minister handlu nie wystąpił publi- 
cznie celem nakreślenia dalszego kierunku 
w zagranicznej polityce handlowej, Austrya 
zaś jest w nadzwyczaj trudnych stosunkach 
finansowych. Omawiał również p. Diamand 
sprawę karteli, które zwłaszcza w Austryi 
tamują wszelki rozwój przemysłu, a dla Ga- 
licyi oznaczają sparaliżowanie całego życia 
przemysłowego i handlowego. Omawiając 
krwawe zajście we Lwowie, oświadczył mo 
wca, że należy nad niem ubolewać tem wię- 
cej, iż chodzi tu o ludzi rozmaitych narodo- 
wości. Pod pręgierz — mówił — należy po- 
stawić Zarząd szkolny, który — wedle mo- 
wcy — zawinił, że między nauczycielem a 
uczniami wywiązały się takie stosunki jak 
między śmiertelnyini wrogami. Dalej przy- 
pomniał mowca sprawy pragmatyki służbo- 
wej i płace nauczycieli, Rządowi czyniąc za- 
rzut z tego, że budżet jest zbyt nisko preli- 
ininowany. Gdyby budżet przystosowano do 
rzeczywistych dochodów, to znalazłoby się 
pokrycie dla podwyżki płac nauczyciel- 
skich. 

Mowca zarzucał Rządowi następnie, że 
stworzył sztuczne ¿unctim między ustawami 
podatkowemi a pragmatyką służbową, przez 
co chciał stworzyć rozłam między ludnością 
a urzędnikami, gdyż absolutyzm tego wyma- 
ga. Po polemice z p. Abrahamowiczem 
oświadczył p. Diamand wkońcu, że stron- 
nictwo jego głosować będzie przeciwko pro- 
wizoryum. 

Na tem obrady przerwano. 

Pp. Herzmansky, Haller, Ole- 
śnicki i Angermann ncynili wniosek 
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Prenumerata. 


W Niemezech 3 K 20 h miesięcznie, We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie, 


i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi f K 50h. drudzy 60 h, | 


miejscowa: | 
24 K | ćwierórocznie . 8K 
12 K | miesięcznie, 2K 


rocznie . . 
półrocznie. . . 


miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jege 


| miejsce 20 hal. 


Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akeyjnych i ubezpieczeniowych, po 69 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiegu 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 88 


' Rue de Varenne. 


,o zniżenie ceny soli bydlęcej, Wśród wpły- 
i wów znajduje się interpelacya p. Breitera 


co do odpowiedzi P. Ministra obrony kr. 
! 
| 


na interpelacye w sprawie afery Redla; p. 
Śliwińskiego i tow. w sprawie dalszego 
stanowiska Austrył wobec państwa tureckiego 
na polu handlowo-politycznem i popierania 
austro-węgierskich interesów handlowych w 
tem państwie. 

P. Fink zwrócił uwagę na doniesienie 
pism, według którego Prezydent Izby przyo- 
biecał Rusinom, że na najbliższym konwencie 
seniorów ex praesidio zaproponuje, by odstą- 
pić od zamiaru odbycia sesyi lipcowej. Mowca 
zapytał, czy doniesienie to jest prawdziwe. 

Prez. Sylvester odpowiedział, że na 
konferencyi z przew. klubu ruskiego dr. K. 
Lewickim nie szło o sesyę lipcową, lecz o 
to, by p. Budzynowski jako referent mniej- 
szości przyszedł do głosu w piątek, a nie w 
czwartek. Na zapytanie p. Finka musi więc 
odpowiedzieć przecząco. 

P. Buzek chciał zapytać w tej samej 
sprawie, przyjmuje więc z zadowoleniem do 
wiadomości oświadczenie Prezydenta. Nie po- 
zostaje mu nic innego, jak napiętnować po- 
dobne machinacye prasy. 

P. K. Lewicki stwierdził, że na kon- 
ferencyi z Prezydentem nie było mowy o se- 
syi lipcowej. Sprawa ta należy do kompeten- 
cyi konwentu seniorów. 

Następne posiedzenie we wtorek o godz. 
10 rano. 


Prowizoryum budżetowe. 


W Izbie posłów rozdano onegdaj spra- 
wozdanie komisyi budżetowej o prówizozym 
budżetowem, wypracowane przez sprawozda- 
wcę p. dra Steinwondera. 

Dzięki temu prowizorywn zapewnione 
jest między innemi polepszenie doli mate- 
ryalnej kolejarzy. 

W sprawozdaniu swem p. dr. Stein- 
wender daje pogląd na gospodarkę państwo- 
wą w r. 1915. Ogół dochodów preliminowa- 
ny został na 31404 mil. kor, wydatki na 
31402 mil. kor., tak, że pozostaje nadwyżka 
w wysokości 400.000 kor. 

Sprawozdawca nakreślił zajmujący po- 
gląd na rozwój budżetu. W r. 1591 wynosił 
ogół wydatków 1174, dochody zaś 1201 mil. 
kor. W r. 1901 wydatki podniosły się do 
1667, a dochody do 1687 mil. kor. W dzie- 
sięć lat później, t. j w r. 1911 wynosiły 
już wydatki 8004, dochody 8083 mil. koron. 
W ciągu więc lat 20 wzrastały dochody i wy- 


datki co roku przeciętnie o 7:8 pre. Ponieważ 
jednak na okres ten przypadły wielkie upań- 
stwowienia kolei, przeto chcąc osiągnąć trafne 
porównanie, należy odjąć dochody kolei pań- 
stwowych. W takim zaś razie otrzymamy 
dochody r. 1891 w sumie 1061, r. 1901 w 
sumie 1415, a r. 1911 w sumie 2277 mil. 
koron — tak, iż przeciętny przyrost roczny 
wypadnie na 57 pre. Co do siły przyrostu 
wyprzedza Austro- Węgry wśród innych 
państw jedynie Rossya (9:8 pre.) i — nie- 
znacznie tylko — Anglia (6 pre.). Pozostają 
zaś pod tym względem po za Monarchią Pru- 
sy (5pre.), a jeszcze bardziej Włochy (2 pre.) 
i Francya (1'4 pre.). Wziąć wszakże trzeba 
pod rozwagę, że na budżet rossyjski silnie 
oddziałała wojna z Japonią, a na angielski 
wojna z Burami, gdy budżet austryacki roz- 
rósł się bez wpływu tak wyjątkowych przy- 
czyn. 


Pruska polityka kresów wschodnich 


wobec sprawy miast. 


Czytamy w Bel. Tageblatt: „Dla wzmo- 
enienia niemczyzny na kresach wschodnich 
wyrzucono znowu ponad 200 milionów marek. 
Z tej suny przeszło 100 milionów przezna- 
czono na dalsze utwierdzenie gruntów chłop- 
skich, reszta zaś ma być użyta na cele fun- 
duszu kolonizacyjnego. Na rzecz miast, które 
na kresach wschodnich coraz bardziej ule- 
gają polonizacyi, nic nie przeznaczono. Wo- 
góle polityka germanizacyjna na kresach 
wschodnich utyka pod tym względem, że 
widzi całe zbawienie w osadnictwie chłop- 
skiem, a zgoła nie zajmuje się niemiecką 
ludnością miejską. Niezawodnie w miastach 
otoczonych wsiami niemieckiemi wzrost ży- 
wiołu polskiego słabszy bywa niż w innych, 
lecz i tam Polacy postępują naprzód, rozwi- 
Jają się, a żywioł niemiecki coraz bardziej 
podupada. Gdyby rząd ogłosić zechciał daty 
statystyczne o rozwoju obu narodów w mia- 
stach na kresach wschodnich, wyszłyby tam 
na jaw zastanawiające szczegóły. 

Osadnictwo chłopskie uchodzi za najsil- 
niejszą tamę przeciw naporowi żywiołów pol- 
skich; cóż jednak ta nowa tama pomoże, gdy 
w innem miejscu daje się runąć starej, zda- 
wna ugruatowanej? W miastach Polacy za- 
kupują coraz więcej posiadłości od żydów i 
Niemców, przesiedlających się potem zazwyczaj 
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EPIGONI HRABIEGO REDUXA. 


(Z drugiej seryi „Oryginałów”). 


(Ciąg dalszy). 


Pana Aleksandra zwali 
„Papieżem*. 

Nie ubliżało mu to bynajmniej, że zaś po- 
chodził z rodu wyjątkowo rozmnożonego, pie- 
czętującego się wielu herbami, ułatwiało to 
wiec w wysokim stopniu towarzyską oryen- 
tacyę. 

— Aleksander ...ski, „Papież“ — po- 
wiedział ktoś z ziemian kresowych, a reszta 
wiedziała już doskonale, o którym to Ale- 
ksandrze z tuziną Aleksandrów ...skich 
mowa. 

Przydomek zaszczytny przydał się w 
danym wypadku na coś. 

Zasłużył nań pan Aleksander nadzwy- 
czajną pobożnością. Żona jego, dzielna, ener- 
giczna i zapobiegliwa pani Mufrozyna, go- 
spodarowała zawzięcie, wychowywała staran- 
nie córkę jedynaczkę, dorabiała dla niej po- 
kaźny posag, godny bodaj mitry książęcej, 
pan Aleksander natomiast modlił się... 

Modlit się o świcie, w południe i po 


powszechnie 


zachodzie słońca, przed posiłkiem i po po- 
siłku, przed drzemką poobiednią i po prze- 
tarciu oczu, skoro mu małżonka wstawać 
kazała: że jednak i wszelkie podróże nada- 
wały się doskonale do pobożnych kontem- 
placyj, więc pan Aleksander umieści! w swej 
okazałej karecie nad przedniem siedzeniem 
ołtarzyk składany, rodzaj tryptyku, i, skoro 
tylko konie ruszyły z przed ganku dwor- 
skiego, ołtarz otwierał, klękał na umysluie 
na ten cel przygotowanych poduszkach i, 
złożywszy pobożnie ręce, modlił się żarliwie. 

Nie go nie obchodził wówczas świat 
cały, zapominał o ukochanej eórce, o wszech- 
wladnej żonie, interesach i kłopotach, które 
ona na swoje, niewieście barki niepodzielnie 
przyjąć musiała, a widok sunącej stepem 
podolskim karety, z furmanem i kozaczkiem 
na koźle, z klęczącym wewnątrz pojazdu si- 
wiuteńkim, zamodlonym starcem, musiał — 
zwłaszcza na mniej świadomych rzeczy — 
oryginalne wywierać wrażenie. 

Chłopi zdejmowali czapki, żegnając się 
pobożnie, żydzi dyskretnie usuwali się z dro- 
gi, a „Papieź”, głuchy i ślepy na wszystko, 
co działo się poza lustrzanemi szybami ka- 
rety, obcował z Bogiem. 

Że był szczęśliwy, szczęśliwszy od wielu 
sąsiadów-światowców, nikt chyba nie zaprze- 
czy; że w swej pobożności zasłużył, mimo 
wszystko, sprawiedliwie na miano orygina- 
la — i to szczera prawda. 


k 


Rywalizował znim o palmę pierwszeíń- 
stwa na tem polu pan Eustachy ; ten jednak, 
obok pobożności, posiadał jeszcze dwie, sil- 
nie rozwinięte, „żyłki“: literacką i kolekcyo- 
nerską. 

Pisywał pod dość popularnym w swoim 
czasie pseudonimem ciekawe wcale szkice 
obyczajowe, a zwłaszcza wspomnienia, stano- 
wiące dzisiaj bogaty materyał do dziejów 
kresowych prowincyj, oraz zbierał obrazy, 
przedewszystkiem religijne. 

(ialerya pana Eustachego, o ile znaj- 
duje się jeszcze nie rozproszona po świecie, 
w całości, mogłaby stanowić najlepszy do- 
wód jego dziwactwa. Staruszkowi wpakowy- 
wano za pokaźne kwoty bohomazy pierwszej 
klasy, ze sztucznie dorobioną patyną staro- 


ści, on zaś — o ile mógł widzieć te cuda- 
ctwa, posiadał bowiem wzrok niezwykle 
krótki — cieszył się niemi, jak dziecko, i z 


ogromnem namaszczeniem zwoził nowe zdo- 
bycze do swego zasobnego dworu. 


Żydki, ba, nawet i nie żydki, przewą- 
chawszy pismo nosem, fahrykowały na potę- 
gę wizerunki rozmaitych Świętych i błogo- 
sławionych, okropnie zakopcone i poniszczo- 
ne, prowincyonalny „pacykarz* odlakierowy- 
wał je zawzięcie, a „galerya* pana Busta- 
chego wzbogacała się „coraz eenniejszymi 
okazami dawnej sztuki kościelnej“, 

Że wśród nich znaleźć można było isto- 
tnie „ciekawe okazy“, nikt nie wątpił, zbiory 
jednak, jako całość, przedstawiały wynik ma- 
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niactwa i słusznie zupelnie zdobyły panu 
Eustachemu miano „najciekawszego okazu“. 

Krótki wzrok jego był powodem wielu 
nieporozumień, niejednokrotnie rozweselają- 
cych całe otoczenie. 

Miał zwyczaj rozkladać na dywanie, po- 
krywającym stopnie ołtarza, lub na ławce, 
obrazki i po kolei szeptać pólgłosem modli- 
twy do ulubionych Swiętych. 

Pewnego razu ukląkł w tłumie, wypeł- 
niającym szczelnie parafialny jego kościół, a 
ujrzawszy przed sobą olbrzymich kształtów 
przedmiot, rozłożył na nim kilkanaście obra- 
zków i rozpoczął modlitwy. Po swoim patro- 
nie, szczególnym sentymentem otaczał św. 
Józefa, którego tuzin wizerunków zdobił jego 
„galeryę*, potem św. Antoniego i t. d., ko- 
lejno więc obarczał wybrańców westchnienia- 
mi pobożnemi i suplikami. 

W tem ów olbrzymich kształtów przed- 
miot poruszył się a ułożone na nim obrazki 
zniknęły z przed oczu rozmodlonego krótko- 
widza. Starnszek, przerażony, zawołał zrozpa- 
czonym głosem: 

— Wszyscy Šwięci! nie opuszczajcie 
mnie grzesznego! 

Zagadka wyjaśniła się niebawem: ów 
olbrzymich kształtów przedmiot, na którym 
pan Eustachy rozłożył obrazki, była to kry- 
nolina klęczącej przed nim sąsiadki. 


(Dokończenie nastąpi). 
Michał Rolle, 


do Berlina. Jakaż tego przyczyna? Dawną 
klientele przygarnął zazwyczaj kupiec polski. 
a nowa, niemiecka jest za skąpa, by dać mo- 
gla podstawę egzystencyi handlu lub prze- 
mysłu. Przytem konsumcya klienteli niemie- 
ckiej słabsza jest, niżli konsumcya klienteli 
polskiej — tak, że kupiec i przemysłowiec 
niemiecki są bezsilni wobec konkurencyi pol- 
skiej. Tak więc jednostronne popieranie osa- 
dnictwa wiejskiego doprowadza niemiecki 
charakter miast do upadku. Osady temu nie 
zaradzą, bo są za słabe finansowo, a potrze- 
by swe zaspokajają przeważnie w berlińskich 
„Kaufbausach* i w spółkach konsumcyjnych. 

„Jeśli więc chce się przeciwdziałać 
akeyi polskiej w miastach, to należy z całą 
energią poprzeć rozwój osad przedmiejskich. 
Co najmniej 75 proc. osad na kresach 
wschodnich należy do rzędu miasteczek o 
charakterze napół wiejskim. Należałoby je 
uczynić miastami ogrodowemi ną wzór an- 
gielskich, krzewić w nich chów nierogacizny, 
hodowle drobin, bartnictwo, sadownietwo i 
ogrodnictwo. Takie drobne gospodarstwa mo- 
ga się doskonale rentować. 4 ich właścicieli, 
skoro już porosną w pierze, zapełniałyby się 
potem lnki wśród handlu niemieckiego w 
centrum miasta. 

„Dalej należałoby wielką troskę po- 
święcić ukrzepieniu posiadłości miejskich, 
znajdujących się w ręku Niemców. Najwa- 
Żniejszą trudnością w tym kierunku jest 
uzyskiwanie pożyczek na drugą hipotekę. 
Pod tym względem Niemcy na kresach 
wschodnich mają do zwalczania wiełkie tru- 
dności, gdy Polacy rozporządzają znacznymi 
środkami pieniężnymi. Bogaty ich stan śre- 
dni dostarcza przy zakupnach realności 
miejskich najpoważniejszych istotnie refle- 
ktantów. Tu winno tedy wkroczyć państwo 
i uregulować kwestyę drugiej hipoteki za 
pomocą stworzenia odpowiednich instytucyj 
finansowych. Tylko bowiem równoległa a- 
kcya germanizacyjna na wsi i w mieście 
wydać może te owoce, które polityka kolo- 
nizacyjaa ma na oku“. 

Tak to w liberalnym organie berlińskim 
snuje nieznany autor „swych marzeń przę- 
dzę i swych uczuć kwiaty“. Głos jego zdaje 
się świadczyć chyba dość dowodnie, że ger- 
manizacya miast na wschodnich kresach 
Prus nie tylko nie czyni postępów, lecz na- 
wet cofa się przed sprężystą i finansowo 
silną akcyą obronną żywiołu polskiego. Ziom- 
ków naszych stojących na straży polskości 
w starych grodach Wielkopolski nie mogło 
chyba spotkać chlubniejsze uznanie. 


Nowy zwrot w położeniu na Bałkanach. 


Wypogadza się coraz wyraźniej widno- 
krąg u południowo-wschodnich rubieży Eu- 
ropy. Groźne naprężenie pomiędzy Bułgaryą 
i Serbią złagodniało; dziś można już prawie 
za rzecz pewną uważać, że zatarg ów da się 
załatwić pokojowo. Rzecz dziwna, że trzeba 
było dopiero nacisku, aby w Sofii i w Bel- 
gradzie zrozumiano, jak groźne dla obu państw 
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następstwa nogłąby mieć nowa wojna, a ile 
na odwrót korzyści zapowiada im przyjazne 
porozumienie. Nacisk wyszedł właściwie od 
całej Europy, ale Rossya nie omieszkała wy- 
sunąć się na czoło i zrobić początku przez 
wysłanie depeszy od cara do królów Werdy- 
nanda i Piotra. Ze jednak Europa wcale nie 
myślała czekać, aż car udzieli powaśnionym 
admonicyi, lecz stanowczo zdecydowana by- 
ła użyć calej swej powagi celem niedopu- 
szczenia do wybuchu nowej wojny, dowodem 
choćby ostra enuncyacya sir Kd. Greya, wy- 
głoszona onegdaj w Izbie gmin a skierowa- 
na przeciwko Serbii i Bułgaryi. 

Tak zresztą, czy owak, pocieszajacą jest 
rzeczą, że stosunki na Bałkanie ukladają się 
obecnie pomyślnie. Armie — zarówno bul- 
garska, jak serbska — nie przyklasną może 
zwrotowi, ale ludność będzie napewno zado 
wolona, gdy nakoniec znowu zaznać jej bę- 
dzie wolno dobrodziejstw pokoju. Jestto zu- 
pelnie zgodne ze zmiana nastroju, jaka zaszła, 
skoro obcenie Serbia zgłasza się do Bulgaryi 
z propozycyą równoczesnej po obu stronach 
demobilizacyi. Propozycya to zresztą bardzo 
roztropna. Utrzymywanie dwu armij dyszą- 
cych żądzą walki kryje w sobie tyle niebcz- 
pieczeństw, tylu starć może stawać się cią- 
gle przyczyną, — że jeśli faktycznie ina za- 
witać porozumienie, trzeba przedewszystkiem 
armie te rozpuścić. Bułgarya na propozycyę 
przystać może. Nie ona przecie wszczęła kon- 
flikt; nie ona stawia nowe żądania. Bułgarya 
zawarłszy przed wojną traktat z Serbią, uwa- 
ża go za wiążący i domaga się tylko wyko- 
nania umowy, Serbia zaś występuje z żąda- 
niem jej rewizyi. Bulgarya też pewna słu- 
sznych praw swych, przyjęła odrazu ofiaro- 
wany przez cara sad rozjemezy. Serbia na- 
tomiast poddała mu się nie bez wahania, 
być może licząc na swą pod względem mili- 
tarmym korzystniejszą od bułgarskiej pozy- 
cyę. Ale skoro raz juź zgodziła się na złoże- 
nie sprawy w ręce cara, jako sędziego roz- 
jemczego, to Bułgarya nie może mieć nie 
przeciwko temu, by równocześnie z Serbią 
stan liczebny wojsk swych sprowadzić napo- 
wrót do normalnego poziomu. Wówczas zaś 
pokój byłby nareszcie rzeczą dokonaną, a 
Europie nie pozostawałoby nie innego, jak 
z zadowoleniem stwierdzić, że wolą jej oka- 
zała się silniejszą od wzburzonych namiętno- 
ści państw bałkańskich. 

Oczywiście nie zaraz jeszcze przebrzmi 
publicystyczna walka na pióra pomiędzy Bel- 
gradem i Solią. Nacyonaliści po jednej i po 
drugiej stronie z pewnością nie omieszkają 
dać wyrazu swemu rozumowaniu i swemu 
niezadowoleniu z powodu stanowiska rządów. 
Je jednakowoż, świadome swej odpowiedzial- 
ności, nie mogą postąpić inaczej, jak tylko 
pracować nad zakończeniem zatargu choćby 
kosztem własnych popularności. 

Już dotychczasowy widok wrogiego u- 
sposobienia pomiędzy dwoma państwami, 
które jako sprzymierzeńcy odbyły wspólnie 
tak ciężką kampanię, był rzeczą bardzo nie- 
zwykłą. O ileż dziwniejszen byłoby, gdyby 
wczorajsi kombatańci, a dzisiejsi antagoniści 
rzucili się na siebie z orężem w ręku. 

Na szczęście do tego nie przyjdzie. 


Serbska propozycya. 

Propozycya  demobilizacyi przedľożo- 
na przez Serbię. w Sofii, niezawodnie po- 
jawi się także w Atenach — inaczej bowiem 
trudno byłoby nawet wyobrazić sobie, jak 
miałaby być przeprowadzona. 

Armia bułgarska liczy obecnie około 
400, serbska 300, grecka 100 tysięcy ludzi. 
(idyby więc na propozycyę serbską przystała 
Bułgarya, a w ślady jej poszła również Gre- 
cja, to Bulgarya rozporządzałaby armią w 
sile okolo 100, Serbia 80, Girecya 25 tysięcy 
ludzi. 

Jo prawda (rekom kwestya demokili- 
zacyl nastręczylaby większe trudności niź 
Serbii i Bulgaryi. Gdy bowiem te dwie o- 
statnic armie, jako znajdujące się w kraju, 
bardzo szybko mogłyby być znowu podnie- 
sione do wysokości stanu wojennego, to Gire- 
cy skoncentrowani dokoła Salonik, mogliby 
dopiero w ciągu kilku tygodni ściągnąć na- 
powrót swe rezerwy m ojczyzny. Kolej sięga 
tylko do lLuwissy. Ztąd musianoby w ucią- 
żliwych marszach podążyć na punkt zborny — 
chyba, że transporty skierowanoby na drogę 
morską, z innych znowu przyczyn niezbyt 
dogodną a nawet poniekąd niebezpieczną. 
Tak więc demobilizacya wprawiłaby Greków 
w przykre położenie. Jest ona jednakowoż 
konieczna, jeśli Bułgarya ma demobilizować, 
Nie da się bowiem pomyśleć, by rozpuściła 
ona częściowo swe wojska ustawione naprze- 
ciw koncentracyi greckiej. 

Oczywiście, jeśli u sprzymierzonych nie 
brak szezerych naprawdę chęci zdania się 
na orzeczenie sędziego polubownego, t.j. ca- 
ra, wówczas wszystkie te względy stracą ra- 
cyę i zupełna na całym półwyspie demobi- 
lizacya sprowadzi stojące pod bronią wojska 
do prawdziwie pokojowego poziomu. Bnłga- 
rya poprzestać będzie mogla na zatrzymaniu 
50, Serbia 30, a Grecya 20 tysięcy ludzi 
pod bronią. 


Krok mocarstw w Belgradzie. 


Z Belgradu donoszą: Przedstawiciele 
mocarstw oświadczyli wczoraj o godz. 11 
przed południem prezesowi gabinetu Pasi- 
czowi, że rządy ich po wzajemnem porozu- 
mieniu życzą sobie, by spór serbsko - bułgar- 
ski został załatwiony na pokojowej drodze i 
dlatego oba państwa zechcą rozbroić swe 
mrmie. Pasicz odpowiedział, że królewski 
rząd serbski, ożywiony pokojowemi tenden- 
cyami, zaproponował już w nocie rządowi buł- 
garskiemu rozbrojenie sił do jednej czwartej 
części, co będzie wobec Związku i Europy 
dowodem pokojowych zamiarów obu państw. 

Przedstawiciele mocarstw przyjęli oświad- 
czenie to do wiadomości. 

Po południu wręczyli rządowi serb- 
skiemn notę proponującą częściowe zreduko- 
wanie sił zbrojnych. 

Ze Skupczyny serbskiej. 

Na wczorajszem posiedzeniu Skupczyny 

serbskiej prezydent ministrów Pasicz w od- 


powiedzi na zapytanie młodoradykała Dra- 
skowicza i postępowca Marinkowieza oświad- 


czył, że do tej pory żaden krok macarstw 


w sprawie demobilizacvi nie nastąpił. że je- 
dnakże jest zapowiedziany. Co do granicznego 
sporu z Bulgarya, rząd stoi nadal na stano- 
wisku wskazanem znaną rezolucyą Skup- 
czyny i gdyby okazała się konieczność sta- 
nowisko to zmienić, to z pewnością uczyni 
to rząd w porozumieniu ze Skupczyną. 


Interpelanci oświadczyli, że niezada- 


walają się odpowiedzią. 

P. Marinkowicz wywodził, że Skup- 
czyna nie może pozwolic, by polityka serb- 
ska prowadzona była pod dyktatem Rossyi. 
Mowca zapowiedział wniesienie interpelacyi, 
zmierzającej do tego, by ewentualne peters- 
burskie narady nie obejmowały tylko sporu 
serbsko - bułgarskiego, lecz kompleks podziału 
torytoryów zdobytych na Tureyi między pań- 
stwa związkowe. 

Prezydent Pasicz oświadczył, że rząd 
prowadzi polityke zgodną z interesami naro- 
du. Jeśli Skupczyna pewnego pięknego po- 
ranku nie pochwali postępowania rządu, 
wówczas rząd ustąpi miejsca takim polity- 
kom, którzy politykę lepiej poprowadzą. 


Nac. Riberac zapytał, czy rząd gotów 
jest złożyć oświadczenie o obecnym stanie 
sporu z bBułgaryą. 

Prez, Pasicz odpowiedział na to, że nie 
widzi potrzeby takiego oświadczenia. 

Stanowisko Bułgaryi. 

Wiadomość o serbskim wniosku demo- 
bilizacyjnym została w Sofii życzliwie przy- 
jęta. Jak w miarodajnych źródłach oświad- 
czają, Bułgarya chce także okazać swe poko- 
jowe zamiary i dlatego zdecydowana jest 
przyjąć wniosek serbski, jeśli Serbia zgodzi 
się na objęcie całego spornego terytoryum 
pod wspólne wojskowe, prowizoryczne pano- 
wanie, aż do czasu wydania wyroku przez 
cara. 

Sofijski półurzędowy Mir pisze: Sąd 
polubowny cara, w granicach przewidzianych 
w traktacie z Serbią, jest jedynym honoro- 
wym sposobem zabezpieczenia pokoju. Nie 
może być pokoju, jeżeli traktat sojuszowy 
nie będzie przeprowadzony. 

Co do rozbrojenia, którego żąda Serbia, 
to przekonawszy się, jak Serbowie spełniają 
swe zobowiązania, nie możemy się na to zgo- 
dzić, zanim nie otrzymamy rękojmi, że na- 
sze nietykalne prawa nie będą naruszone. 
Tą rękojmią może być opróżnienie przez Ser- 
bów tej strefy, co do której traktat wyklu- 
cza wszelki spór. Niechaj nam Serbia da tę 
rękojmię, a natychmiast zgodzimy się na de- 
imobilizacyę. i 

Organ Danewa Błgarja i wszystkie 
inne dzienniki przemawiają w tym samym 
duchu z wielką stanowczością i sądzą, że te- 
legram cara nie pozostawia żadnych wątpli- 
wości, iż Serbowie musza spełnić traktat i 
że to jest nieodzownym warunkiem rozbro- 
jenia. 


SPRAWA ROYAT 


(Pierre Dax. L'affaire de Royat). 


H. 
Pojedynek. 


(Ciąg dalszy). 


Jakób zamknął okna przedziału. Deszcz 
zmienił się w ulewę, która dlugiemi smu- 
gami wody zlewała szyby, przez które pa- 
trzył na wzburzone potoki, niosące kawały 
drzewa i kamienie wyrwane z ziemi. 

Wicher szarpał i pochyłał drzewa, fta- 
miac całe gałęzie, a drogi na stoku gór prze- 
mieniły się w kilka minut w prawdziwą ka- 
skadę. | 

Nie można było widzieć nie o kilka 
kroków. 

A Jakób tak pragnął ujrzeć choć na 
chwilę przez szybę wagonu cień ukochanej! 

Ntawał się nerwowy. 

Papieros, który miął w ustach, upadł 
na ziemię. 

Lokomotywa przejechała wiadukt. — 
W dali, Jakób przeczuł raczej, niż zobaczył, 
ciężką budowę zamku. 

Spuścił szybę, wyjął z pochwy lornetę 
i wpatrzył się w dal po przez zasłonę mgły 
i deszczu. 

Gmach najeżźony wieżyczkami widniał 
ciemną plamą na skale. 

W tej samej chwili deszcz zmniejszył 
się nieco, wicher przycichł; słońce ukazało 
się od strony Saint- Flour i jeden promien 
padł na zamek, oświecając okna, które za- 


błysły jak w ogniu, podczas kiedy dół zam- 
czyska i skały pozostały ciemne, jakby we 
mgle zanurzone. 

Jakób wystawil głowę, wpatrując się 
w fasadę zamku. 

W jednem z okien, naprzeciw toru kołei 
żelaznej zarysowała się biała plama. 

Nie nadaremnie Jakób miał nadzieję: 
biala plama przybrała kształt ludzki i poru- 
szyło się ramię powicwając jasną materyą. 

Młody człowiek odpowiedział tak samo 
za pomocą swojej chustki. 

Niestety! wagony szybko się toczyły, 
unosząc go w dal... 

Na zakręcie drogi zniknęły Jakóbowi 
z oczn resztki murów, a potem nie już nie 
zostało. Upadł na poduszki, zgnębiony. 

Ogarnął go smutek ciężki na wspomnie- 
nie o minionych tak rychło szczęśliwych 
chwilach. Załował już niemal, że odjechał. 

Za nim pozostała promienna radość, 
uśmiechy, miłość, przed nim osamotnienie 
zupelne. 

Zmiana była nadto gwałtowna. 

Tęsknota poczęła ciężyć mu na duszy. 

Armanda żądała oddalenia, rozkazała — 
więc zgodził się. 

A to wszystko było dziełem starszego 
brata tej, którą kochał. 

Czemu ten raczej nie odjechał ? 

Urażona miłość własna podniecaąła je- 
szcze nienawiść jego do Alfonsa i potęgo- 
wała jego smutek. 

„Niochby ten Alfons spróbował kiedy 
stanąć na mojej drodze, mówił sobie w da- 
chu. Niech się strzeże, bo biada mu!... 

Burza ustawała. 

(rzmoty odzywały się teraz coraz da- 
lej, gałęzie drzew się prostowały, wrzosy, 
stojąc wyprostowane, strząsały z siebie bły- 
szczące krople deszczn, które ciężko opadały 
na ziemię. 

Spokój zaleguł. 


W duszy Farjeola działo się tak, jak 
w przyrodzie: spokój ogarniał go w chwi- 
lach, gdy myśli jego obracały sie w około 
Armandy, przepełniając go uczuciem słodkiej 
tesknoty; burza budziła się w jego umyśle, 
skoro tylko przypomniał sobie swego wroga. 

Lecz czyż mógł o nim zapomnieć ? 

On, który skrzyżował broń ze swoim 
wrogiem, który pragnął krwi jego, czy mógł 
pozostać spokojnym na wspomnienie o bły- 
skawicy nienawiści, którą ujrzał w oku prze- 
ciwnika ? 

I jeszcze jedna rozpaczłiwa myśl, go tra- 
piła. 

Armanda była świadkiem walki, lecz 
nie słyszała dyskusyi, która się odbyła w bi- 
bliotecoe, zater nie wiedziała komu winę 
wszystkiego należało przypisać. 

Czy teraz, gdy odjechał nie oskarży go, 
przypisując mu winę? Teraz, gdy go tam 
niema, czyż Alfons nie pospieszy obrócić 
sprawy na swoją korzyść, nie spróbuje za- 
bić miłości w sercu siostry, oczerniając nie- 
obecnego ? 

W swojem strapieniu, Jakób nie pomy- 
ślał, że wogóle im bardziej się usiłuje zdła 
wić pierwszą miłość w sercu młodej dzie- 
wczyny, tem więcej się ją podnieca. 

Nie pomyślał, że Armanda znajdzie wy- 
tlumaczenie na wszystkie potwarze. 

Był zakochany i obawiał się, żeby ona 
wiary w niego nie straciła. 

Dręczył się tak przez całe trzy godziny, 
aż do chwili, gdy pociąg pospieszny dowiózł 
go do Clermont-Ferrand. 

Gdzie iść? 

Do domu? 

Samotność zaciężyła mn tego wieczora 
więcej niż kiedykolwiek. 

A gdyby poszedł do klubu? 

Wyszedł z dworca kolei, odmówił fia- 
krom, którzy mn się narzueali i piechota 
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udał się aleją, 
placu Delille, 

Nie, w stanie umysłu w jakim się znaj- 
dował, nie pójdzie do klubu. 

Spotykał tam najczęściej próżniaków i 
plotkarzy, którzy uważali za swój obowiązek 
opowiadać wszystkie skandaliczne historye, 
które w mieście się zdarzyły; spotykał ludzi 
zniedołężniałych, z którymi nie było o czem 
mówić. 

Rozkołysany swoją miłością, Jakób 
czuł, że nie potrati się zastosować do tego 
środowiska. 

Wyrzekł się myśli o klubie. 

Gwiazdy mało były widoczne wśród 
chmurnej nocy i jedynie tylko światło lamp 
elektrycznych oświecało miasto, przez które 
szedł Jakób. 

Na placu Jaudć zatrzymał się, a potem 
nagle skręcił na prawo, po pod hotele i przy 
jednej bramie przycisnął guzik dzwonka. 

Potrzebował zwierzyć się przed kimś: 
szedł do przyjaciela. 

Wchodząc na drugie piętro, spojrzał na 
zegarek. 

Trzy kwadransc na dwunastą. 

„,  Wruszył ramionami, eo dowodziło, że 
nie po raz pierwszy pozwala sobie na taka 
fantazyę. c 

Zadzwonił. 

Milczenie mn odpowiedziało. 

Dzwonił dłużej. 

Ozwał się zgrzyt klucza w zamku i na- 
tychmiast usłyszał pytanie : 

— Kto tam? 

— Farjeol. Otwórz, jeżeli ci nie prze- 
szkadzam. 

Drzwi się otwarły i w świetle lampy, 
którą trzymał przyjaciel Jakóba, młodzi ln- 
dzie uścisnęli się za ręce. 


która go doprowadziła do 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Po zamordowaniu 
Mahmuda Szefketa baszy. 


Z Konstantynopola donoszą: W spra- 
wie zamordowania wielkiego wezyra Mahmu- 
da Szefketa baszy przesłuchano do wczoraj 
40 osób. Nledztwo w sprawie zamachu na 
Mahmuda Szefketa baszę wykryło, że spraw- 
ców było pięciu. Trzech z nich wyśledziła 
policya. Są to Zia, Kiasim i Nasim. 

Znajdowali się oni w domu w Perze 
przy ul. Pireus niedaleko od konsulatu nie- 
mieckiego. Przy aresztowaniu wywiązało się 
starcie zbrojne, strzelano ze stron obu. Zia, 
jeden z morderców zranił strzałami oficera 
Hilmiego i sędziego śledczego Samuela, Przy- 
stepu do domu broniło ośmiu ukrytych w 
nim ludzi uzbrojonych w rewolwery i kara- 
biny, tak, że policya, wojsko i żandarmerya 
przez długi czas nie mogły zdobyć domu. 
Cała część miasta odgrodzono, w walce legło 
podobno wielu ludzi. 

Dalsza depesza podaje następujące szcze- 
góły: Walka o dom, w którym ukryli się 
mordercy Szefketa, wywołała w dzielnicy 
Pera wielki popłoch. Policya pilnowała do- 
mu tego juź od onegdaj wieczorem, gdyż 
przypuszczano, że tam kryją się mordercy 
wielkiego wezyra. Ponieważ dom ten jest 
własnością angielskiego poddanego, musiano 
wprzód uzyskać pozwolenie konsula angiel- 
skiego na wejście do domu. O godzinie 2 po 
południu kilku oficerów policyi zapukało do 
domu. W tej chwili z wnętrza padły strzały 
z browniugów. Dwaj funkcyonaryusze policji 
zostali zranieni. Otoczono dom wojskiem, 
usiłowano wtargnąć przez dach, lecz mor- 
dercy Zia, Nasim i Kiasim ustawicznie strze- 
lali. Dopiero po dwugodzinnej walce o go- 
dzinie 480 po południu dostano się do 
wnętrza, a mordercy poddali się. Podczas 


walki — wbrew odmiennym początkowym 
wieściom — nikt nie zginął. 
W kołach tureckich Ligi wojskowej 


w Paryżu głoszą, że jeśli policya wpadnie 
na trop konspiracyi, to przyspieszy tem wy- 
buch rewolucvi. Ostatni pobyt Kiamila ba- 
szy w Stambule miał być sygnałem do ru- 
chawki w wojsku na Czataldży, do czego 
jednak nie przyszło, bo Kiamil nie chciał 
wziąć za to na siebie odpowiedzialności. 

Według Tanina, układano zamach także 
na Enver beja, Talaad beja i dwu posłów 
młodotureckich. 

Wielkiego wezyra wraz z adjutantem 
pochowano z ogromną solennością na Wzgó- 
rau wolności. Zwróciła powszechną uwagę 
obecność ciała dyplomatycznego w komplecie 
oraz obcych attachés wojskowych. Jawienie 
się ich wyglądało do pewnego stopnia na 
demonstracyę. 


KRONIKA. 


Lwów, 14 czerwca. 
Kalendarz. 


Niedziela (15 czerwca): 
Wita. — Wita św. — Sosz. św. Ducha. — 
Nykyfora. 


Wschód słońca o godzinie 38:16 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7438] po południu. 

Poniedziałek (16 czerwca): 

Franciszka. — Budzimira. — Poned. S. św. 
Ducha. — Łuky Tyjana. 

Wschód słońca o godzinie 8:17 rano, za- 
chód słońca o godz. 7:31 po południu. 

Temperatura w sobotę. O godzinie 12 
w południe -- 18 stopni Cel. 

— Kalendarzyk myśliwski. W miesiacu 
czerwcu wolno polować na: kozły i ptactwo 
wodne od 15, głuszce i cietrzewie. 

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy, Ja- 
rząbków, kuropatw, przepiórck, dzikich gołębi, 
dropi, pardw, ptactwa błotnego i wodnego. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi. 

— JE. P. Namiestnik dr. Witold 
Korytowski powrócił dziś rano do Lwowa. 

Razem z P. Namiestnikiem przybyła jego 
Małżonka. 

— Prawo publiczności. P. Minister 
wyznań i oświaty nadał I — IV klasom miej- 
skiego gimnazyum prywatnego w Kutach prawo 
publiczności na rok szkolny 1912 13. 

— Mianowanie. Sad krajowy cywilny 
we Lwowie zamianował p. Maurycego Hermana 
Wohlfelda, prokurzystę Banku hipotecznego, 
znawcą sądowym w sprawach wchodzących w 
zakres bankowości dla okręgu sadu krajowego 
we Lwwie. 

— Lwowska Izba handlowa i prze- 
mysłowa odbędzie posiedzenie w poniedziałek, 
dnia 16 b. m., o godzinie 5'80 po południu, 

— kKksportacya zwłok $. p. prof. 
Karola Butkowskiege, zmarłego w tak tra- 
siezny sposób, odbyła się wczoraj o godzinie 


14 po południu z domu żałoby przy ul. Kocha- 
nowskiego, przy wielotysięcznym udziale publi- 
czności, wśród której zauważyliśmy: JE. dr. 
, Glabińskiego z małżonka, P. Wiceprezydenta Na- 
imiestnictwa Grodzickiego, radeę Dworu Okę- 
ckiego, czlonka Wydziału krajowego dr. Jahla, 
grono posłów poprzedniego Sejmu, między in- 
nymi: Pawła ks. Sapiehę, Cieleekiego, Moysę, 
Laskowskiego, Viviena i Urbańskiego, członków 
Rady miejskiej z wiceprezydentem miasta dr. 
Rutowskim , czlonków Rady szkolnej krajo- 
wej, reprezentacye Towarzystw i organizacyj 
narodowych, grona nauczycielskie i młodzież 
szkół średnich i t. d. 

Kiedy w bramie domu żałoby ukazała się 
trumna, połączone chóry „Echa“, „Hejnału” i 
młodzieży seminaryum nauczycielskiego powi- 
tały ja smutną pieśnią „Beati mortui“. 

Z balkonu przemówili: ks. Szukalski, dyr. 
Szczurkiewiez, imieniem byłych uczniów nau- 
ezyciecl (Góralski i imieniem seminarzystów 
uczeń IV. roku Tarkowski. Wszyscy mowey 
podnosili miłość ś. p. Zmarłego dla młodzieży, 
jego bezstronność i sprawiedliwość, nieocenione 
zalety jako pedagoga wzorowego i gorącego 
przyjaciela uczniów. 

Następnie ruszył olbrzymi kondukt pro- 
wadzony przez ks. Józefowicza. Na czele nie- 
siono wieńce, dalej szły: zakłady szkół żeń- 
skich, simnazya, szkoły realne, orkiestra Inter- 
natu im. Piramowicza, seminaryum nauczyciel- 
skie, organizacye narodowe, delegacye Tow. 
nauczycieli szkół wyższych, Tow. pedagogi- 
eanego, Tow. polskich nauczycieli szkół miasta 
Lwowa i długi szereg duchowieństwa. 

Za trumma postępowało rodzeństwo zmar- 
łego, reprezentanci władz i nieprzejrzane tłumy 
publiczności. 

Kondukt przeszedł ulicami: Kochanow- 
skiego, Batorego, placem Halickim na plac 
Maryacki, zalany tysiączną rzeszą. Zatrzy- 
mał się przed kolumna Miekiewicza, gdzie 
połączone chóry odśpiewały pieśń żałobną, po- 
czem podążył dałej ul. Karola Ludwika, Ja- 
giellońską, Trzeciego Maja, Słowackiego, Sykstu- 
ską i Leona Sapichy, u której wylotn znów 
powitały go dźwięki pieśni śpiewanej przez 
chór. 


U bram kościoła św. Elżbiety oczekiwała 
konduktu procesya parafialna z proboszezem ks. 
Librewskim. Trumnę wniesiono do rzęsiście 
oświetlonego kościoła i złożono ja w pośrodku 
na katafalku. Kgzekwie odprawił ks. Librew- 
ski, w otoczeniu całego kleru prowadzącego 
kondukt. 

Następnie wyniesiono trumnę i udano się 
na dworzec kolejowy. Tu wstąpił na prowizo- 
ryczna mownicę prof. dr. I. Zakrzewski i w ser- 
decznych słowach pożegnał zmarłego im. Tow. 
nauczycieli szkół wyższych. 

Przemówili jeszcze: imieniem grona nau- 
czycielskiego seminaryum prof. Sokalski i jeden 
z uczniów, poczem trumnę wniesiono do wa- 
gonu. 

Zmierzch już zapadał, kiedy tłwny po- 
wracały z kolei. 

Dziś o godzinie 4 po południu odbędzie 
się w Krakowie pogrzeb ś. p. Butkowskiego 
na cmentarz zwierzyniecki. 

Jak dzisiejsze pisma poranne donoszą 
książę Paweł Sapieha, aby umożliwić orkie- 
strze młodzieży [Internatu im. Piramowicza 
udział w pogrzebie ś. p. Budkowskiego w Kra- 
kowie, złożył na ręce zarządu Internatu 300 
kor. na koszta podróży orkiestry do Krakowa. 
Orkiestra wobec tego wyjechała noenym pocią- 
giem do Krakowa. 

Imieniem grona nauczycielskiego semi- 
naryum. przemawiać będzie w Krakowie prof, 
Sokalski. 


— Rada Zjazdów i Zrzeszeń techni- 
ków polskich. Na V. Zjeździe techników pol- 
skich we Lwowie podniesiono konieczność re- 
organizacji przyszłych Zjazdów, oraz konieczność 
nawiązania łączności między poszczególnemi 
Powarzystwami technicznemi. Sprawy te były 
przedmiotem obrad stałej delegacyi V. Zjazdn, 
która zorganizowała VI. Zjazd w Krakowie już 
na podstawie nowej ordynacyi i przyszła na ten 
Zjazd z konkretnymi wnioskami w sprawie no- 
wych statutów organizacyi zjazdowej, oraz w 
sprawie zrzeszenia Towarzystw technicznych. 
Myślą przewodnią nowej organizacyi, przyjętej 
przez VI. Zjazd techników polskich w Krako- 
wie, jest autonomia poszczególnych zjazdów za- 
wodowych. Zjazd ogólny składa się z całego 
szeregu zjazdów zawodowych (a więc zjazdy 
techników: I. budownictwa wodnego, IT. komu- 
nikacyi lądowej, III. hygieny i budowy miast, 
IV. mechaników, V. architektów i budowni- 
czych, VI. gazowników, VII. chemików, VHI. 
górników i hutników, IX. elektrotechników i X. 
Sekcyi ogólnej, które organizują się samodziel- 
nie i wybierają swoją stałą delegacyę. Zadaniem 
tej ostatniej jest: przygotowanie i urządzenie 
zjazdu zawodowego, wykonywanie rezolucyj te- 
goż Zjazdu, oraz stanie na straży interesów fa- 
chowych techników polskich. W celu utrzyma- 
nia łączności tych poszczególnych stałych de- 
legacyj i nadania jednolitego kierunku ich pra- 
com oraz w celu zrzeszenia nieposiadających 
dotychezas wspólnej organizacyi Towarzystw 
technicznych, utworzona została Rada Zjazdów 
i Zrzeszeń tecuników polskich, której kadeneya 
ogranicza się czasem między dwoma po sobie 
następującymi 
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której wchodzą: 1. delegaci poprzedniej kaden- 
cyi Rady, 2. delegaci ostatniego Zjazdu ogól- 
nego, 3. reprezentanci stałych delegacyj Zjazdów 
zawodowych w osobach przewodniczących dele- 
gacyj, 4. delegaci zrzeszonych Towarzystw te- 
ehnieznych w liczbie proporeyonalnej do liczby 
członków i 5. delegaci wyższych Szkół techni- 
cznych. 

Zadaniem Rady jest: urządzanie ogólnych 
Zjazdów techników polskich, wykonywanie 
uchwał zjazdowych, omawianie spraw obcho- 
dzących ogół techników, oraz stanie na straży 
interesów techników polskich. W tej wice for- 
mie Rada, jako stała instytucya, skupiająca w 
sobie wszystkie organizacyc techniczne będzie 
oddźwiękiem pracy technieznej polskiej, jej wy- 
razicielką i opiekunką. 

Dzielo zrzeszenia poszło dosyć raźnym 
krokiem i dzisiaj należy do Rady 12 Towa- 
rzystw technicznych z ogólną sumą ponad 4000 
członków. Jest, niestety, jeszcze cały szereg 
stowarzyszeń technicznych, które z rozmaitych 
przyczyn do Rady dotychczas nie nałcżą; są- 
dzić jednak można, że wielka myśl zjednocze- 
nia pracy technicznej weźmie górę i w prędkim 
czasie Rada Zjazdów i Zrzeszeń techników pol- 
skich będzie emanacya wszystkich bez wyjątku 
stowarzyszeń technicznych polskich. 

Za czas od VI. Zjazdu techników polskich 
odbyła Rada trzy posiedzenia. Na pierwszem 
z dnia 15 września 1912 r. nastąpiło ukonsty- 
tuowanie się Rady w liczbie 50 członków wraz 
z zastępcami i uporządkowanie prac zjazdowych. 
Drugie posiedzenie odbyło się 8 listopada 1912 
r., na którem przeprowadzono wybór prezydyum, 
przekazano sprawę założenia Towarzystwa nauk 
technicznych osobnemu komitetowi, oraz zała- 
twiono szereg spraw bieżących. 

Na posiedzeniu trzeciem, które się odby- 
ło dnia 25 kwietnia r. b. w Krakowie, po za- 
łatwieniu spraw bieżących zastanawiano się 
nad sposobami wykonania uchwał zjazdowych, 
oinawiano sprawę VII. Zjazdu, który, o ile nie 
zajdą nieprzewidziane przeszkody, ma być urzą- 
dzony w Warszawie we wrześniu 1914 roku, 
dyskutowano wnioski krakowskiego Towarzy- 
stwa technicznego w sprawie zagłębia węglo- 
wego Krakowskiego i w sprawie podziału ma- 
teryału technicznego pomiędzy trzy polskie cza- 
sopisma fachowe, wreszcie oznaczono dzień i 
miejsce następnego LV. posiedzenia. 

W ten więc sposób, w myśl zasad „w je- 
dności siła” zainicyowane zostało dzieło zjedno- 
czenia techników polskich. 

Powodzenie tej akcyi zależeć będzie je- 
dynie od poczucia solidarności wśród techników 
i pożądanem byłoby, ażeby te wszystkie Towa- 
rzystwa techniczne, które do dziś dnia nie są 
zrzeszone, zgłosiły możliwie najprędzej swe przy- 
stąpienie do kady Zjazdów i Zrzeszeń techników 
polskich. 

O Rzeźnia i fabryka makaronów 
w krajowym Zakładzie umysłowo chorych 
w Kobierzynie. Korzystne rezultaty, osiągnięte 
przez prowadzenie we własnym zarzędzie rzeźni 
i masarni w krajowym Zakładzie dla obłąka- 
nych w Kulparkowie, które zaopatrują w mięso, 
tudzież w wyroby masarskie oprócz Zakładu 
kulparkowskiego, krajowy: szpital powszechny 
we Lwowie, krajowy szpital św. Łazarza w Kra- 
kowie (tylko wyroby masarskie), jako też cały 
szereg szpitali powszechnych na prowincji, — 
spowodowały Wydział krajowy do wydania od- 
powiednich zarządzeń kierownictwu budowy 
krajowego Zakładu dla umysłowo - chorych 
w Kobierzynie pod Krakowem, celem rozszerze- 
nia pierwotnie projektowanego budynku rzeźni 
w tym nowym Zakładzie krajowym. 

Rzeźnia Zakładu w Kobierzynie, rozsze- 
szona i zaopatrzona w urządzenia wypróbowane 
w Kulparkowie, będzie mogła dostarczać mięsa 
i wyrobów masarskich, po pokryciu własnego 
zapotrzebowania, również kraj. szpitalowi św. 
Łazarza i kilku szpitałóm powszechnym pro- 
wincyonalnym w zachodniej części kraju; koszt 
rozszerzenia rzeźni w Kobierzynie wyniesie 
15.259 koron. 

Ze względu na obecny stan robót budo- 
wlanych wskazanem było bezzwłoczne podjęcie 
robót około rozszerzenia budynku rzeźni, a 
odroczenie tej budowy spowodowałoby pod- 
wyższenie kosztów. 

Galicyjskie szpitale krajowe i prowinejo- 
nalne spotrzebowują rocznie około 60.000 klg. 
makaronu, a zapotrzebowanie to wzrośnie nadto 
znacznie po otworzeniu kraj. Zakładu w Ko- 
bierzynie. Roczny wydatek szpitali na ten ar- 
tykuł wynosi około 40.800 kor., w razie pro- 
dukcyi makaronu we własnym zarządzie, Wy- 
niesie zaoszezędzenie na 1 klg. — 20 hal., 
czyli przy 60.000 klg. około 12.000 kor. 

Według kosztorysu projekt rozszerzenia 
bndynku w Kobierzynie przez dobudowe fabryki 
makaronu wyniesie 25.017 kor. Wydział kra- 
jowy postanowił przedłożyć Sejmowi na naj- 
bliższej sesyi do uchwały projekty budowy fa- 
bryki makaronu, oraz rozszerzenia rzeźni w 
Kobierzynie, kosztem 40.276 koron. a zarazem 
żądać upoważnienia do podwyższenia o tę kwotę 
ogólnej sumy pożyczki komunalnej mającej się 
zaciągnąć na budowę kraj. Zakładn dla umy- 
słowo - chorych w Kobierzynie. 

— Z powodu robót instalacyjnych 
około zaprowadzenia centralnego ogrzewania 
lokalności Kasy krajowej, będą dla stron go- 
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dniach lipca b. r. tak, że Kasa krajowa wpła- 
ty przyjmować i wypłaty uskuteczniać będzie 
tylko od 8 do 11:80 przed południem. 

— Z Towarzystwa Szkoły handlo- 
wej. Na posiedzeniu, odbytem dnia 11 b. m., 
zarząd T. S. H. ukonstytuował się, wybierając 
ponownie przewodniczącym dr. E. Adama, jego 
zastępcami pp. A. Kauezyńskiego i dr. J. Pie- 
pes-Poratyńskiego, sekretarzami pp. P. Ciompę 
i dr. J. Paszkudzkiego (kooptowanego do za- 
zządu), skarbnikiem p. W. Chajesa. Następnie 
uchwalono statut organizacyjny szkoły, normu- 
jący wzajemny stosunek zarządu, kuratorji, 
nauczycicli i uczniów. Regulamin i plan nau- 
kowy kursu abituryentów postanowiono zasto- 
sować do normalnego planu, wydanego w cza- 
sie ostatnim przez Ministerstwo oświaty. 

Wobec złych stosunków fiansowych T. S. 
H., które nie ustają mimo bardzo pomyślnogo 
rozwoju szkoły, powitano z radością wiado- 
mość, że prezydynm miasta na prośbę T. S. H. 
zezwoliło na urządzenie „Dnia kwiatowego“ 
29 czerwca b. r. Towarzystwo bowiem ma zna- 
czne zobowiązania odkąd nabyło własny gmach 
przy ul. Franciszkańskiej, na spłacenie którego 
normalne dochody nie starczą. 

Spolem z komitetem pań T. S. H. zarząd 
uchwalił zająć się gorliwie „Dniem kwiatowym“ 
i zaapelować usilnie do społeczeństwa, by nie 
zrażało się ciągłomi prośbami i pośpieszyło z 
pomocą instytucyi, która niesie pożytek wszy- 
stkim warstwom społecznym bez różnicy. 

— Wystawa prac uczestników kra- 
jowego kursu stolarskiego we Lwowie o- 
twarta zostanie w niedzielę, 15 b. m., o godz. 
10 rano w lokalu państwowej szkoły przemy- 
słowej, przy ul. Snopkowskiej, w sali nr. 6 
(parter, na prawo). Wystawę zwiedzać można 
w niedzielę i poniedziałek od godz. 10 — 1 i 
od 3 — 6. Wystawione będą prace rysunkowe, 
przedmioty obróbki drzewa na maszynach (szcze- 
góły robót budowlanych i meblowych), oraz 
próbki bajcowania i politurowania drzewa, wy- 
konane przez uczestników majsterskiego kursu 
stolarskiego, urządzonego z ramienia Wydziału 
krajowego przez krajowy Patronat rękodzieł i 
drobnego przemysłu. Wstęp wolny. 

— Kurs tapicerski. W czasie od 7 
lipca do 9 sierpnia b. r. odbędzie się w Insty- 
tucie technologicznym lwowskiej Izby handlo- 
wej i przemysłowej kurs tapicerski, obejmujący 
naukę wyrobu mebli polstrowanych (klubowych), 
oraz niektórych robót dekoracyjnych. Nauki bę- 
dzie udzielał specyalista w tym zawodzie p. Jan 
Langotsch z Wiednia. Na kurs będą przyjęci 
majstrowie, a w razie wolnych miejsc także cze- 
ladnicy tapicerscy. Nauka całodzienna. Termin 
wnoszenia należycie udokumentowanych podań 
do dnia 20 b. m. 


— Lwowski Chór akademicki wy- 
jeżdża dnia 15 b. m. na zaproszenie polskiego 
T-wa gimnastycznego „Sokół“ do Bełzca, gdzie 
weźmie udział w raucie, urządzonym przez wspo- 
mniane T-wo na budowę kościoła i nowej so- 
kolni. 

— Greminm właścicieli biur infor- 

macyjnych o stosunkach kredytowych. Ce- 
lem zaprowadzenia związku wspólności między 
osobami trudniącemi się prowadzeniem biur in- 
formacyjnych o stosunkach kredytowych firm 
we Lwowie, postanawia magistrat na podstawie 
$ 106 ustawy przemysłowej utworzenie we 
Lwowie stowarzyszenia przemysłowego Gre- 
mium właścicieli biur informacyjnych o stosun- 
kach kredytowych firm obejmującego jako człon- 
ków wszystkie te osoby, które obecnie na pod- 
stawie upoważnienia przemysłowego wykonywuja 
samoistnie lub jako dzierżawcy, lub też później 
uzyskają uprawnienie do prowadzenia biur in- 
formacyjnych'o stosunkach kredytowych firm 
w mieście Lwowie, jako uczestników zaś wszy- 
stkich pracowników pomocniczych. 
Zarząd Bursy św. Wojciecha we 
Lwowie przyjmuje z dniem 1 września b. r. 
na opróżnione miejsca w swej Bursie, uczniów 
z pierwszych trzech klas gimnazyalnych, rz. kat. 
wyznania za opłatą miesięczna 40 koron. 

Podania o przyjęcie z załączonem świa- 
dectwem lekarskiem i świadectwem szkolnem z 
ostatniego półrocza, wnosić należy do końca 
lipca b. r. do Zarządu przy ul. św. Wojciecha 16, 

— W $Sekcyi muzycznej Związku na- 
uczycielek (ul. Klonowicza 7) odbędzie się we 
wtorek, dnia 17 b. m. popis uczenie szkoły mu- 
zycznej p. Heleny Horny poczatek o godz. 4 po 
południu. 

— Stowarzyszenie pocztmistrzów i 
ekspedyentów w Galicyi z W. Ks. Kra- 
kowskiem, odbędzie walne Zgromadzenie w 
sali hotelu franeuskiego we Lwowie, pl. Ma- 
ryacki dnia 15 b. m., o godz. 9 rano. 

— Tow. Piotra Skargi odbylo wczo- 
raj po południu walne zebranie pod przewodni- 
ctwem prezesa Stanisława Henryka hr. Ba- 
deniego, który otworzył zebranie i podał bi- 
lans pracy za rok ubiegły. 

Sprawozdanie Tow. za czas ubiegły za- 
znacza, że liczyło ono 2200 członków, ugru- 
powanych w % kołach, a to lwowskiem, kra- 
kowskiem, chyrowskiem i nowosądeckiem. W je- 
sieni zwoła też ono ankietę w sprawie kine- 
matografów i wdroży akcyę co do ko- 
respondencyi poste-restante, uprawianą przez 
młodzież szkolną, w celn ukrócenia demoraliza- 


yi, ztąd płynącej. Sprawozdanie wyraża gori- 
ee podziękowanie p. Tadeuszowi Czapelskiemu 
za redagowanie Kroniki Powszechnej. 


Sprawozdanie z wydawnictw Towarzystwa 


referowal p. Stanisław Lam. Na r. 1918 pre- 
liminowano dochodu 25.679 kor., w r. 2. wy- 
dano 18 nowych książek i broszur. Od począ- 
tku istnienia Tow. sprzedano ogółem broszur 
348.000 egzemplarzy. 

Sprawozdanie Kół: krakowskiego i chy- 
rowskiego przedstawił wiceprezes Tow. Adam 
Konopka; Kraków urządził, jak wiadomo, w 
obecnym roku jubileuszowym wspaniały obchód 
skargowski. 

Zarządowi Tow. udzielono absolutorywm 
z czynności za rok ubiegły, poczem inspektor 
Niedźwiecki wygłosił wysoce zajmujący odczyt 
o działalności Tow., przeciwstawiającej się stra- 
szliwej gangrenie i zepsuciu spełecznemu, pły- 
nącemu z całego życia współczesnego. 

Z kolei inspektor Radwański podniósł 
nicoecnione zasługi dla Tow. prezesa hr. Ba- 
deniego, który postępuje w myśl chrześciań- 
skiej zasady, że „komu więcej dano, od tego 
więcej będą żadali*. Oby więc prezes nie zra- 
żał się chwilowemi niepowodzeniami; dobre 
ziarno musi zawsze wydać ostatecznie zdrowy 
plon. 

Przy wyborach weszli do wydziału ci sa- 
mi członkowie co zeszłego roku. 

— Zjazd koleżeński byłych uczniów 
gimnazyum samborskiego, którzy w czerwcu 
roku 1898 złożyli egzamin dojrzałości, odbędzie 
się w Samborze dnia 29 b. m. 

— Ustny egzamin dojrzałości w gi- 
mnazyum IV we Lwowie (Zakład główny) od- 
był się w dniach 2 — 10 b. m. pod prze- 
wodnietwem dyrektora gimnazyum VI we Lwo- 
wie, dr. Konstantego Wojeiechowskiego. 

Następujący uezniowie otrzymali świade- 
ctwo dojrzałości: Auerbach Ignacy, Bryk Ma- 
ryan, Butz Tadeusz (z odzn.), Chołoniewski 
Edward, Deresiewicz Wolf (z odzn.), Ditz Fran- 
ciszek, Gerlach Jan (z odzn.), Grossinger Leiwe, 
Hołowiak Antoni, Hubel Jan, Jaworski Józef, 
Kanafas Gustaw, Kowarzyk Antoni (z odzn.), 
Kulmatycki Włodzimierz (z odzn.), Kupczyński 
Stanisław (z odzn.), Kuźmiak Władysław, Le- 
der Maurycy (z odzn.), Lewieki Józef, Libek 
Edward, Luft Naftali, Majewski Kazimierz, 
Meissner Adolf, Mikołowiez Andrzej, Miimler 
Kazimierz, Nechaj Wiktor, Osuchowski Józef, 
Paluch Kazimierz, Parandowski Jan, Paryle- 
wicz Stanisław (z odzn.), Piłat Grzegorz (z 
odzn.), Piro Stanisław, Prosołowiez Stanisław 
(z odzn.), Przednowek Karol, Rettinger Stefan, 
Rybicki Jerzy, Sedlaczek Franciszek, Silber 
Bernard, Sládek Władysław, Sorg Henryk, Ste- 
ciak Tomasz, Stelzer Witold (z odzn.), Szmi- 
gielski Dyomeder, Tomasik Witold, Tott Józef, 
Wasylewski Jan, Wohl Tadeusz. 

— 58 pułk piechoty, stojący obeenie 
załogą w Stanisławowie, obchodzi dnia 15 sier- 
pnia b. r. 150) lecie swego istnienia. 

f Zmarli w ostatnich dniach: we Lwowie, 
Marya Jacykówna, w 18 r. życia; Helena Gio- 
lasówna, w 21 r. życia; Dominik Budyń, w 
70 r. życia ; 

w Gleichenbergu, Ludwik Martinelli, ar- 
tysta „Burgteatru". 

— Samobójstwo. W ogrodzie miejskim 
w Czerniowcach odebrał sobie onegdaj życie 
wystrzałem z rewolweru słuchacz praw Bern- 
bard Binderer, który odbywał ćwiczenia woj- 
skowe w charakterze zast. oficera w 4E pp. w 
Czerniowcach. Z listu pozostawionego do panny 
H. wynika, że motywem rozpaczliwego czynu 
była zawiedziona miłość. 

— Masowe zatrucie. Z Pniewa donoszą 
do pism warszawskich: Przed kilkunastu dnia- 
mi zachorowało na st. Pniewo prawie jedno- 
cześnie kilka osób przy objawach bardzo ciężkich, 
mianowicie bardzo wysokiej, stałej gorączce, o- 
puchnięciu twarzy i dolnych kończyn, silnych 
bolach mięśni i ogólnym bardzo ciężkim stanie. 
Wkrótee zachorowało w Pniewie jeszcze około 
20 osób, w pobliskiej osadzie Żychlin z górą 
30 osób, w miejscowości fabrycznej Dobrzelin 
kilka osób, wreszcie w Kutnie zachorowały 4 
osoby, które dnia 15 maja będąc na czynno- 
ściach służbowych w Źychlinie, spożywały wie- 
przowinę, mianowicie: sędzia śledczy, naczelnik 
ziemskiej straży, lekarz powiatowy i felczer. 
Niezwykły przebieg choroby naprowadził wkrótce 
lekarzy na właściwe rozpoznanie, ale przeprowa- 
dzone w dn. 4 b. m. ścisłe badanie wieprzo- 
winy we wszystkich jatkach w Źychlinie, do- 
konane przez lekarzy, nie dało żadnego wyniku. 
'Fymezasem codziennie liczba chorych zatrucia 
włośnicą zwiększa się. Oprócz kilkudziesięciu 
osób ze sfery Średnio zamożnej, które są pod 
stałą opieką lekarzy, jest bardzo dużo chorych 
rodzin robotników i wieśniaków, o których nad- 
chodzą uboczne wiadomości, tak, że ogólna liczba 
chorych, zatrutych włośnicą, jest daleko większa i 
można ją śmiało podwoić. 

— Echa morderstwa ks. Druckiego- 
Lubeckiego. Czytamy w Kuryerze warszau- 
skim: Pomocnik naczelnika petersburskiego wy- 
działu śledczego, p. Marszałk, podczas nieda- 
wnego pobytu w kraju w naszym, jak wiado- 
mo, prowadził w Teresinie na własna rękę do- 
chodzenia. Poza przesłuchiwaniem służby miej- 
scowej, oraz ludności okolicznej, p. Marszałk nie 
zrażony tem, że od chwili wykrycia zbrodni do 


4 


jego przyjandu upłynał czas dłuższy, z drobia- 
zgową troskliwością badał miejsce, w którem 


| znaleziono zwłoki zamordowanego, Ś. p. Wia- 


dysława ks. Druckiego-Lubeckiego. Śmialo rzec 
można, iż żaden krzaczek i listek nie uszedł 
uwagi p. Marszałka, pedantyam zaś posunał aż 
do przesiewania liści przez sito, w celu oczy- 
szczenia ich z piasku, Czynił to w nadziei, że 
może zdoła znaleźć jakiś dowód rzeczowy. Do- 
wiadujemy się, że praca p. Marszałka nie była 
bezowocna, po długich bowiem poszukiwaniach 
na miejscu zbrodni znalazł niewystrzelony na- 
bój brauninga małego systemu; kula odpowia: 
dała tym, które znaleziono przy sekcyi zwłok 
é p. Władysława ks. Druckiego-Lubeckie- 
go. Jakim sposobem znalazł się na ziemi ów 
nabój niewystrzelony, jest na razie jedną z wielu 
zagadek“. 

— rindejone w Warszawie. Dnia 
1l b. m. w willi swojej w alei Róż, Eliza 
margrabina Wielopolska wydała śniadanie dla 
autora „Lilii* Morstina, na które otrzymał ró- 
wnież zaproszenie p. Marceli Brindejone des 
Moulinais. Podczas uczty, w której wzięło udział 
towarzystwo, złożone z kilkudziesięciu osób, 
pani domu wzniosła toast „na cześć poezji i 
siły" pp. Morstina i Brindejone'a, którzy szezę- 
śliwym trafem zasiedli razem przy stole bie- 
siadnym. 

Z alei Róż mężny lotnik udał się do 
apartamentów Klubu automobilistów przy ulicy 
Czystej, gdzie licznie zgromadzili sie przedsta- 
wieiele tego zrzeszenia sportowego. Zebranie 
obecnością swoją uświetniły damy. Honory do- 
mu czynił wiceprezes mecenas Kazimierz Ol- 
szowski. 

Ukazanie się Brindejonca zgromadzeni 
powitali oklaskami. 

Podano wino szampańskie, poczem Kon- 
stanty hr. Plater zabrał głos w pięknym języ- 
ku franeuskim. 

P. Marceli Brindejone des Moulinais dzię- 
kował wzruszony za przyjęcie tak gorące. Prze- 
praszał, że nic jest mowcą, że młody jeszcze, 
nie zdążył nauczyć się mówić publicznie i z pro- 
stotą wyraził swoje uwielbienie dla rycerskiej, 
wspaniałomyślnej Polski, z której uwiezie wspo- 
mnienia drogie. Po powrocie do Paryża będzie 
musiał zdawać relacyę z każdego momentu swo- 
jej podróży, więc będzie miał sposobność zło- 
żyć w ojezyźnie swojej jedno więcej świadectwo 
przyjaznych dla niej uczuć narodu polskiego. 

Znów oklaski gorace, bo mowca ujął so- 
bie wszystkich prostotą i szczerością. 

Oczywiście, musi dzielić się swojemi wra- 
żeniami z kolosalnie forsownej podróży. Ileż 
razy powtórzył je od dnia przybycia. Ale wy- 
poczęty po nocy dobrze przespanej, opowiada 
chetnie. 

Tego dnia, dał wiatr bardzo silny. Zapy- 
tano się, czy przy takim stanie atmosfery niógłby 
lotnik szybować, 

— Podczas lotuz Wanne do Paryża, było 
jeszcze gorzej. 

— Jak pan oddycha, jadąc z szybkością 
dwustu pięćdziesięciu kilometrów na godzinę? 

— Z całą swobodą, ale, rozumie się, 
trzeba być wytrenowanym. 

— A jak się pan oryentuje? 

— Mam mapę zwijaną na wałku. 

— A kiedy zamierza pan jechać dalej ? 

— W piątek, ałe nigdy z góry terminu 
podróży nie wyznaczam... Wstaję do dnia, wy- 
suwam głowę za lufcik i decyduję się po zba- 
daniu stanu atmosfery. Jeśli wyruszę to 0 szó- 
stej zrana... 

Znakomity lotnik jest w Warszawie „ro- 
zrywany*.. Otrzymał na czwartek zaproszeń... 
piętnaście, ale skorzystał tylko z dwóch. 

Godziny przedwieczoru spędził w parku 
Agrykola; zwabiły go tam konkursy strzelania 
do gołębi. 

W ubiegły czwartek p. Marceli Brindejone 
des Moulinais odwiedził redakcyę, „Kuryera 
Warsz.* pełen zachwytu dla gościnności pol- 
skiej. 

Znakomity „rekordman* dobrze spędza 
czas w Warszawie, ale niemniej bada stan at- 
mosfery, bo radby co prędzej skończyć swój 
śmiały lot. Na razie aura nie sprzyja zamie- 
rzonej podróży napowietrznej z Warszawy do 
Petersburga. 

Jednopłat, ukryty w jednym z „hangarów* 
b. Awjaty, jest już zmontowany i gotów do od- 
jazdu. 

W jednej z restauracyi staraniem Kon- 
staniego hr. Platera liczne grono sportsmenów 
wydało śniadanie dla p. Brindejonea. 

Odbyła się również uczta, urządzona przez 
kolonię francuską. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Śmierć od piorunu. Podczas gwał- 
townej burzy z piorunami, która 8 b. m, prze- 
ciagnęła nad powiatem kamioneckim, uderzył 
piorun w dąb stojący samotnie na polach gminy 
Huty połonieckiej i zabił Annę Miga, trzy zaś 
jej towarzyszki, które się znią razem pod ten 
dab schroniły, poraził tak silnie, iż je z wiel- 
kim trudem i po długich zabiegach przyprowa- 
dzono do życia. 


Kronika zagraniczną. 


= Jubileusz Berty Suttner. Roz- 
głośna bojowniezka idei pokojowej, Berta ba- 
ronowa Suttner, autorka książki „Precz z orę- 
żem“, jednej z najznamienniejszych książek 
wieku, które się stały hasłem ludzkości, ob- 
chodziła w dniu 9 b. m. 70 rocznicę urodzin. 

Baronowa Suttner napisała oprócz tego 
cały cykl powieści, rozpraw i odezw w spra- 
wie powszechnego pokoju, a głos jej znalazł 
żywy odzew nietylko w sferach uczonych te- 
oretyków, ale u głów koronowanych. — Mło- 
da duchem autorka jest także wielką zwo- 
lenniezką równouprawnienia polityeznego ko- 
biet i sądzi, że udział kobiet w życiu polity- 
cznem przyczyniłby się wielce do wprowadze- 
nia pierwiastka etycznego i moralnego do sfer, 
w których panuje dotąd tylko staranne zama- 
skowanie i odpowiednio ucharakteryzowane pra- 
wo silniejszego. 

* Pojedynek starców. Przed kilku 
dniami odbył się w jednej z miejscowości pod 
Marsylia pojedynek na pistolety między dwoma 
stareami, z których każdy liczył 70 lat. Byli 
to dwaj szwagrowie: Jan Pierre i Jan Le- 
bouchef. Obaj zakochali się w 18-letniej kel- 
nerce jednej z marsylskich restauracyj, obaj 
ubiegali się o jej względy. To doprowadziło 
wkońcu do pojedynku na ciężkich warunkach. 
Jan Pierre wyszedł z tego pojedynku cało, na- 
tomiast Lebouchef został zraniony w rękę. 


Notatki lira atsyce, 


Pa PO AO PRO 


Z teatru. („Iwan Groźny“ 
w 7 obrazach A. K. Tołstoja). 

„Iwan (iroźny* jest pierwszem ogniwem 
wielkiej trylogii dramatycznej Tołstoja; po nim 
ukazały się tragedye: „Car Fiodor Iwanowicz" 
i „Car Borys Grodunow*. Całość obejmuje epo- 
kę panowania ostatnich Rurykowiczów na tro- 
nie rossyjskim i przedstawia w ściśle histo- 
rycznych obrazach krwawe rządy i zmierzch 
potęgi tych władeów, kończących swoje życie 
w sposób tak tragiczny. 

Trylogia Tołstoja należy do najeelniej- 
szych klasycznych dzieł rossyjskiej literatury 
dramatycznej. a wprowadził ją po raz pierwszy 
na scene Stanisławski w Moskwie; odtąd po- 
została ona w repertuarze wielkich teatrów ros- 
syjskich, zkąd przedostała się na sceny euro- 
pejskie. 

Najwięcej siły i pierwiastków dramaty- 
cznych posiada „Iwan Groźny”, napisany w r. 
1566. W dramacie tym odmalował Tołstoj ko- 
niee życia groźnego władcy. Iwan, przeczuwa- 
jące swój bliski koniec, znękany wyrzutami su- 
mienia i choroba, rwie się jeszcze do życia, 
bo chce odpokutować za grzechy. Usuwa 
się przeto od rządów i rozkazuje bojarom, aby 
z pośród siebie wybrali jego następcę. Bojarzy, 
po naradzie, błagają go o zatrzymanie korony. 
Iwan daje się przebłagać; łudząc się, że nie 
jest jeszcze tak chory i żyć będzie, przywdzie- 
wa szaty królewskie na siebie i ponownie obej- 
muje srogie rządy. Wysyła nawet posłów na 
dwór angielski z prośba o rękę księżniczki an- 
gielskiej, żonę zaś swą (siódmą z rzędu) posta- 
nawia zamknąć w klasztorze. 

Tymczasem wojska jego walczące n Ba- 
torym zostają pobite, lud zaczyna się burzyć. 
Uderza to jak grom w Iwana; w dodatku 
wróżbiarze przepowiadają mu śmierć w dzień 
św. Cyryla. Złamany, obłędnie śmierci się oba- 
wiający car, szaleje: każe zamordować wróżbia- 
rzy, potem znowu upada na kolana przed bo- 
jarami i żebrze o przebaczenie, 

Nadszedł dzień św. Cyryla. Car żyje, le- 
piej mu jest nawet. Lekarze zalecają bezwzglę- 


tragedya 


dny spokój. Jest ktos jednak, kto czyha na 
śmierć jego, bo wróżbici przepowiedzieli mu 


tron: Borys (iodunow, powiernik cara, Iwan 
wysyła go do uwięzionych wróżbitów i każe 
im powiedzieć, że drwi z ich przepowiedni, bo 
oto nadszedł już dzień św. Cyryla, a on żyje. 
Godunow wraca, staje na uboczu i milezy. Car 
ze strachem patrzy na niego, wreszcie w śmier- 
telnym lęku syezy: „No i co?“ „Kazali ci po- 
wiedzieć — mówi strasznym głosen Godu- 
now — że jeszcze dzień św. Cyryla się nie 
skończył..." Iwan porażony grobowym głosem 
(iodunowa, w ataku apoplektycznym pada 
trupem. 

Jragedyc Tołstoja wystawił teatr kra- 
'kowski z prawdziwym przepychem: stroje i de- 
"koracye, oraz reżyserya zbiorowych scen, nie 
powstydziłyby się teatru Stanisławskiego. Gra 
zaś Solskiego, w roli Iwana, była popisem mi- 
strzowskim. Wielki artysta, dał postać tak isto- 
tnie groźną, iż chwilami zapominało się o tea- 
trze i przeżywało ponure epizody krwawej tra- 
godyi. To też wywoływaniom i oklaskom nie 
było końca. 

Dobrym Godunowem był p. Maryański, 
a p. Rygier, jako poseł Haraburda za scenę 
posłuchania u cara, zyskał przy otwartej scenie 
oklaski. 

Wszyscy zresztą artyści (grał prawie cały 
personal teatralny) niech przyjmą wyrazy szcze- 


rego uznania ża swą grę staranna, uwieńczona 
prawdziwym sukcesem artystycznym. 
Zastępca. 


Repertnar teatru krakowskiego 
we Lwowie. 


Dziś, w sobotę, 14 czerwca, „Jak wam sie 
podoba?*, komedya w 5 aktach W. Szekspira. 
— Niedziela, 15 czerwca, o godz. pół do 4-tej 
popołudniu, „Caryca”, sztuka w 8 aktach Mel- 
chiora Lengyel i Ludwika Biro. — Niedziela, 
15 czerwca, o godz. pół do 8-mej wieczorem 
„Judasz z Kariothu“, dramat w 6 odsłonach KĘ. 
H. Rostworowskiego. — Poniedziałek, 16 czer- 
wea, „Paweł I“, dramat w 4 aktach D. Me- 
reżkowskiego. — Wtorek, 17 czerwca, „Meza- 
lians“, komedya w 8 aktach (4 odsł.) Bernar- 
da Shawa. — Sroda, 18 czerwca, „Legion“, 
9 scen dramatycznych, napisał Stan. Wyspiań- 
ski. — Czwartek, 19 ezerwca, „Judasz z Ka- 
riothu“, dramat w 6 odsłonach K. H. Rostwo- 
rowskiego. — Piątek, 20 czerwca, „Zygmunt 
August“, trylogia, napisał Lucyan Rydel, Część 
I. p. t. „Królewski jedynak*, komedya histo- 
ryczna w 5 aktach. — Sobota, 21 czerwea, 
„Zygmunt August", trylogia, napisał Lucyan 
Rydel. Część IL, p. t. „Złote więzy", dramat 
w 5 aktach. — Niedziela, 22 czerwca, o godz. 
pół do 4-tej po poł., po cenach zniżonych 
„Dyabeł i karezmarka", komedya w 8 aktach 
Stefana Krzywoszewskiego. — Niedziela, 22 
czerwca, 0 godz. pół do 8-cj wiecz. „Zygmunt 
August", trylogia, napisał Lucyan Rydel. Część 
II., p. t „Ostatni“, dramat w 5 aktach. — 
Poniedziałek, 28 czerwca, „Losy Europy“, bur- 
leska w 8 aktach Brunona Winawera. 
Wtorek, 24 czerwca, „Judasz z Kariothu*, 
dramat w Ô odsłonach K. H. Rostworowskie- 
go. — Środa, 25 czerwca. ostatni występ ar- 
tystów teatru krakowskiego, ma dochód Tow. 
Dziennikarzy polskich „Dożywocie“, komedya 
w 8 aktach Al. hr. Fredry. 


Rada miasta Lwowa. 

Na wczorajszem posiedzeniu, któremu 
przewodniczył wiceprezydent miasta dr. Ru- 
towski, udzieliła przedewszystkiem Rada 
urlopów: radnemu Ihnatowiezowi dwumie- 
sięcznego, a r. Wczełakowi 3 tygodniowego, 
poczem zabrał głos r. Toepfer i postawił 
wniosek nagły, aby prezydyum miasta zwró- 
ciło sie do ministerstw sprawiedliwości i ro- 
bót publicznych z interwencyą, by urządze- 
nia wewnętrzne dla Zakładu kary dla męż- 
czyzn w Drohobyczu oddane zostały w drodze 
publieznego przetargu fabrykom i rękodzielni- 
kom w kraju. W uzasadnieniu swego wniosku 
podniósł r. 'Toepfer, iż — jak się dowiedział — 
niektóre urządzenia wewnętrzne: łóżka żela- 
zne, ławki, półki i t. p. oddane zostały do 
wykonania Zakładom karnym w Stein i Wi- 
snIczu. 
| W dyskusyi nad tym wnioskiem radny 
Schneider zauważył, że wniosek ten jest 
bezprzedmiotowy, gdyż urządzenia wewnę- 
trzne dla Zakładów karnych wykonywa Rząd 
we własnym zarządzie. 

„Przemawiał następnie jeszcze r. Ma- 
kowicz popierając wniosek r. Toepfera, po- 
czem wniosek r. Toepfera Rada uchwaliła. 

R. dr. Próchnieki interpelował z kolei 
prezydyum miasta, jak załatwiło życzenia, 
podniesione na ostatniem posiedzeniu Rady 
miejskiej w sprawie przeprowadzenia wybo- 
rów do Sejmu krajowego z miasta Lwowa, 
w szczególności: ile ustanowi: no sal wybor- 
czych i jak rozstrzygnięto sprawę udziału 
radnych w komisyach wyborczych: czy ma 
być trzech radnych, czy teź wystarezy dwóch, 
a wreszcie prosił o wyjaśnienie, czy pra- 
wdziwą jest pogłoska, że w kołach prawni- 
czych sfer rządowych miała powstać myśl 
zastosowania przy obecnych wyborach prze- 
pisów ustaw, zastosowywanych przy wybo- 
rach do parlamentu, a mianowicie, że w razie 
niezebrania się komisyi wybory przeprowa- 
dza komisarz rządowy. 

W odpowiedzi na tę interpelacyę oświad- 
czył wiceprezydent dr. Rutowski, iż pre- 
zydyum miasta ma zamiar stworzyć 30 ko- 
misyj wyborczych, gdyż ma nadzieję, że znaj- 
dzie dla tych komisyj 90 radnych, którzy 
zobowiążą się w nich zasiadać. 00 do po- 
głoski. jakoby istniał zamiar wykonania za- 
machu na autonomię komisyi, musi oświad- 
czyć, iż nie mu o tem niewiadomo. 

Z kolei r. Paszkudzki po porożu- 
mieniu się z prezesami wszystkich klubów 
Rady miejskiej złożył enuncyacyę, piętnującą 
w dosadny sposób mord, dokonany przez 
ucznia seminaryum nauczycielskiego Eliasza 
Dźigałę na ś. p. Karolu Butkowskiin. 

4 porządku dziennego po powzięciu dwu 
drugich uchwał w sprawie przemiany opału 
ropnego w elektrowni na opał węglowy i 
w Sprawie budowy toru miejskiej kolei ele- 
ktrycznej na dworzec kolejowy Lwów -Ły- 
czaków, uchwaliła Rada wydzierżawić wła- 
śeleielowi cyrku Kludsky'emu grunt na placu 
Zbożowym pod cyrk na miesiąc lipiec i sier- 
pień za opłatą 1000 kor. miesięcznie i z obo- 
wiązkiem dania jednego przedstawienia ną 
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dochód ubogich miasta Lwowa bez różnicy 
wyznania. 

Wkońcu uchwaliła Rada nie przyczy- 
nić się do płacy siódmego wikarego przy 
cerkwi św. Jerzego we Lwowie, a następnie, 
po dłuższej dyskusyi, oddać asfaltowanie ulicy 
Szeptyckich firmie holenderskiej Van Ve- 
struna za cenę 27.000 kor. 

Na tem zamknął wiceprezydent miasta 
dr. Rutowski posiedzenie jawne i zarzą- 
dził tajne, na którem załatwiono dwie prośby 
o obywatelstwo miejskie i dwie prośby o 
przyjęcie do związku gminy m. Lwowa. 


Wystawa sztuki współczesnej, 


MI. 


Z obrazów figuralnych wymienić je- 
szcze należy: Rembowskiego „Złowrogi 
akord“ o silnie obrysowanych konturach i 
i za silnie akcentowanym kolorycie, Rey- 
anera „Po wodę“, Sandoza, malarza cie- 
szącego się dużem uznaniem we Francji, 
„Niewiastę saharyjską“. Rybkowskiego 
dwa małe obrazki przedstawiające Rynek 
lwowski, z mnóstwem ludzi, są właściwie 
miniaturami, robionemi niezmiernie sumien- 
nie i pracowicie; poznać w nich artystę, 
którego baczności najdrobniejszy nie ujdzie 
szczegół i który niejako pieści się tematem. 

„Pożegnanie“ P. Stachiewicza ma, 
jak zwykle u tego artysty, religijny ton i 
uduchowiony wyraz. Postaci Chrystusa i Ma- 
tki Boskiej wyrysowane bardzo dobrze — 
całość umyślnie utrzymana w smutnym, zga- 
szonym tonie. 

Jana Styki „Na grobie Leonidasa*, 
mimo zalet technicznych, nie budzi silniej- 
szego zainteresowania. Temat sztueznie, nie- 
szczerze zaaranżowany, postać bohatera na- 
rodowego z rycerzem wygląda jak obraz pu- 
szczony z latarni magicznej, któremu z prze- 
rażeniem przypatruje się artysta z dwoma 
synami (artysta dał tu rzeczywiście portret 
swój i dwu synów). 

Tadeusza Styki „Naga“ i „Blondyne- 
czka* to rzeczy, które na wielkich rynkach 
zbytu artystycznego muszą się cieszyć zna- 
cznem powodzeniem. Są to dzieła, którym 
nic zarzucić nie można, takie są miłe, ładne, 
efektowne, poprawne — a zimne i mówiące 
jedynie tylko o zadziwiającej sprawności te- 
chnieznej u tak młodego artysty. 

Więcej siły wyrazu i indywidualności 
wykazał Adam Styka w obrazie „Czerpanie 
wody w Algierze“. Silny, jaskrawy koloryt 
słońca odbity w wodzie i rzucony ener- 
gicznie na bose nogi dziewczyny i czerwoną 
szatę, zapowiada nieprzeciętnego kolorystę. 
Jego typ wschodni, starca jadącego na mule, 
jest narysowany z rzadką starannością. 

Tetmajera „Zmierzch“ i „W polu“ 
nje odbiegają poziomem swoim od znanych 
obrazów tego cenionego malarza, podobnie 
jak „W kosciele“ W. Wodzinowskiego. 
„Obłąkaniec" K. Zelechowskiego przed- 
stawia mężczyznę, którego omotała siecią 
rudych włosów kobieta. Cała twarz i te 
włosy są tu niejako symbolem sideł jakiejś 
szatańskiej mocy, z której człowiek wydobyć 
się nie może i w walce z niemi traci zmy 
sły. Wyraz twarzy mężczyzny, któremu prze- 
rażenie jeży włosy, uchwycony jest dobrze; 
obraz w ogóle jest dlatego już sympatyczny, 
iż widać w nim pewną myśl, co w dość na 
ogół bezmyślnej twórczości młodych artystów 
jest objawem pocieszającym. 

Przystępujemy teraz do działu pejza- 
żowego. 

I tu plon nie imponujący, choć wiele 
jest rzeczy istotnie godnych wyróżnienia. 
Większość jednak to mniej lub więcej uda- 
tne... wykrawki natury, brane „od ręki“, bez 
tego jednakże wezucia się i zrozumienia isto- 
ty i treści pejzażu, bez indywidualnego po- 
głębienia. A mamy już przecież, jeśli tak 
można powiedzieć, swój własny pejzaż pol- 
ski, w którym skojarzyło się uczucie typowo 
polskie z nastrojem duchowym natury. Od 
Maksa Gierymskiego i Chełmońskiego, kraj- 
obraz polski stanął na poziomie sztuki euro- 
pejskiej i był czas, że dominował w twór- 
czości naszych artystów. Czas działalności 
Stanisławskiego, który we fragmentowych 
szkicach wprowadził do krajobrazu abstrak- 
cyjny pierwiastek duszy w naturze utajonej, 
to okres, który w historyi naszego malarstwa 
pejzażowego zajmuje wybitne miejsce. Stani- 
sławski był jednak za silną indywidualnością, 
która przytłoczyła i spaczyła wielu uczniów — 
wybitniejsi tylko przekroczyli granice genial- 
nego fragmentu i rozszerzyli szkic Stanisław- 
skiego w obraz. 

Ten szkic, źle i powierzchownie zrozu- 
miany, fatalnie poprostu zaciężył na twór- 
czości całego mnóstwa naśladowców i to się 
mści jeszcze dotychczas. 

Na obecnej wystawie mamy kilka ro- 
dzajów pejzaży: kopiowanie wierne i ścisłe 
Przyrody, wypaczoną  „fragmentaryczność" 
Stanisławskiego, rozprowadzenie tej fragmen- 
taryczności szkicowej w indywidualnie pojęty 
obraz i pejzaż szukający dalej swoich dróg. 


Indywidualnym pejzażystą z urodzenia 
jest Bratkowski, który odczuwa go i ro- 
zumie doskonale; jego „Wieczór zimowy* to 
rzecą głęboka i po malarsku doskonała. Efe- 
ktownym „wykrawkiem* natury to „Ruina* 
Ówiklińskiego, dobrym, dekoratywnie 
pojętym obrazem „Jesień* Dąbrowy, peł- 
ną światła i powietrza jest świetna akwa- 
rela Fałata „Fragment lasu z rysiem*. 
Gałka oba obrazy świadczą o ciągłym po- 
stępie tego zdolnego artysty, który pejzaż 
tatrzański pojmuje coraz głębiej i wybija się 
na czoło współczesnych malarzy tatrzańskich. 

Zmarłego niedawno Grabowskiego 
„Krajobraz* ma duże zalety, których śmierć 
przedwczesna nie pozwoliła rozwinąć. Chło- 
dno, objektywnie patrzy na przyrodę Hara- 
simowiez; jego dwa obrazy są typowym 
przykładem, jak się maluje dobrze i efekto- 
wnie, bez zbytniego jednak „zapalania“ się 
tematem. „Zachód* ma ponadto swoje za- 
lety kolorystyczne. 

Rychter-Janowskiej „Most“ to 
popis smaku i kunsztu malarskiego, jak ró- 
wnież „Port“ St. Janowskiego. 

Wpływ Stanisławskiego widać w obra- 
zach Kotowskiego i Paciorka, obu 
bardzo dobrych. 

„Stary dwór“ Procajłowieza, to 
rzecz głęboka, pełna dobrze pojętego senty- 
mentu, z dużym wyrazem malarskim. 

Świetne szczegóły znaleźć można w 
„Oziminie* Rapackiego, zwłaszcza per- 
spektywa powietrzna jest znakomita. 

Slewińskiego „Widok morski“ do- 
bry jest, choć nie taki, na jaki stać arty- 
stę — miły Bitroynowskiego „Potok 
lesny“. 

Gosciem bardzo pożądanym i dawno u 
nas niewidzianym jest H. Szczygliński, 
jeden z tych nielicznych uczniów Stanisław- 
skiego, który poszedł swoją własną drogą. Słu- 
sznie o nim pisał H. Piątkowski, że mistrze 
krakowscy dali mu kulturę wyrafinowaną 
Zachodu. Jako jeden z najulubieńszych uczniów 
Stanisławskiego, w zetknięciu się z niezwy- 
kłym tym artystą, Szezygliński zdobył ła- 
twość techniczną, wysubtelnił pogląd na 
sztukę zdobyczami lat ostatnich. Była chwila, 
że uchodził wraz z kilku innymi za najbar- 
dziej typowego reprezentanta kierunku za- 
szezepionego w naszem malarstwie przez 
twórcę „małych arcydzieł*. Rozpoczął ka- 
ryerę jako wirtuoz, z łatwością umiejący przy- 
swoić sobie cudzą manierę — w następstwie 
nie przestając być wirtuozem, stawał się co- 
raz głębszym, coraz bardziej samoistnym. 

Dziesięć lat pracy wystarcza Szczygliń- 
skiemu, aby dojrzeć w zupełności. Jest skoń- 
czonym artystą, wie czego chce, dokąd iść 
pragnie, umie się w pełni wypowiedzieć. 

Jego dwa obrazy „Cmentarzysko“ i 
„Noe letnia“, to najlepsze rzeczy pejzażowe 
na wystawie. 

Rzeżb nie wiele. Do najlepszych zali- 
czyć należy Hochmanna biust, „Dzieci“ 
Koniecznego w uproszczonych liniach, 
świetna i pełna wyrazu głowa starego żyda 
Kurczyńskiego, przepyszne cacko bronzo- 
we, „Wieśniaczka* Laszczki i dwa dobre 
bardzo psy Góralczyka. 

Jako prace początkujące!: „Siostry; Miło- 
sierdzia* i „Studyum* dobrze świadcząc ta- 
lencie p. Chmielińskiej. Rzetelną, so- 
lidną pracą odznaczają się plakiety Przed- 
wojewskiego. 

Artur Schröder. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Wczoraj w parku Drehera odbyła 
się uroczystość ku czci jubileuszu rzą- 
dów cesarza Wilhelma II. Uczestniczyli w 
niej w zastępstwie Najj. Pana, Najd. Arcy- 
książę Franciszek Salwator, P. Minister spraw 
zagranicznych, P. Minister wojny, P. Prezy- 
dent Ministrów z członkami gabinetu, wło- 
ski i niemiecki ambasador i liczni dygni- 
tarze. 

= W austrowęgiersko-włoskiej komisyi, 
dlauregulowania granicy obu państw, 
zbierającej się w poniedziałek, dnia 16 b. m., 
w Wiedniu wyznaczeni zostali jako przed- 
stawiciele Włoch: radca ztanu bar. Carbo- 
nelli, kapitan gen. sztabu Attilius-Vincone 
i sekretarz legacyjny hr. Vanutelli. 

== Z Budapesztu donoszą: Sejm wę- 
gierski wybrał dotychczasowego wiceprezy- 
denta Pawła Beóthyego wszystkimi 179 
głosami prezydentem. 

Ponieważ podczas wczorajszej mowy 
prezydenta ministrów Tiszy w Izbie magna- 
tów zawołał Józef hr. Hadik: „To niepra- 
wda“ — hr. Tisza wyzwał hr. Hadika. Obie 
strony zamianowały swych zastępców. Spra- 
wa została pokojowo załatwiona. 

= Izba panów Sejmu pruskiego 
wybrała onegdaj ponownie swe dotychczaso- 
we prezydyum w osobach Wedla i wicepre- 
zydentów Beckera, jakoteż dr. bar. Lands- 
berga. 

== W kołach rządowych w Londynie 
głoszą, że kanclerz skarbu Lloyd-George 
przedłożył gabinetowi w ubiegły poniedzia- 
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łek swą dymisyę, która jednakowoż nie zo- 
stała przyjęta. 

Z Sofii donoszą: Gabinet naj- 
później dziś będzie utworzony. Prezydyum 
obejmie Danew. 


z CZT A O CO O RE CA 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 14 czerwca. (Telefonem od 
naszego korespondenta). Komisya techniczna 
Koła polskiego, w której skład wchodzą po- 
słowie: Banaś, Kędzior, Kozłowski, sliwiński 
i Zieleniewski, odbyła w ostatnich daniach 
w obecności P. Ministra Długosza i wicese- 
kretarza Ministerstwa galicyjskiego NŃeumana 
szereg posiedzeń w sprawie przyspieszenia 
budowli państwowych i uproszczenia postę- 
powania przy rozdawnietwie robót publi- 
cznych. 

Komisya przyjęła następujące wnioski: 

I. Komisya zwraca się do Prezydyum 
Koła, ażeby poczyniło u P. Ministra robót 
publicznych odpowiednie kroki celem prze- 
prowadzenia gruntownej reorganizacyi w pań- 
stwowej służbie budowniczej w Galicyi, tak, 
ażeby ona odpowiadała nowoczesnym wyma- 
ganiom i ekonomicznym potrzebom kraju. 
Państwowa służba budownicza powinna być 
wolna od więzów biurokratycznych, które 
dzisiaj tamują akcyę budowlaną w kraju. 

II. Ponieważ taka reorganizacya wy- 
maga w każdym razie dłuższego czasu, ko- 
misya techniczna Koła zwraca się do Prezy- 
dyum z następującymi postulatami, które bez 
dłuższych przygotowań mogą być urzeczy- 
wistnione : 

a) ażeby Prezydyum Koła wyjednało 
przyspieszenie załatwienia w toku będących 
kolaudacyj robót publicznych skróconym spo- 
sobem postępowania przez zaangażowanie te- 
chników cywilnych : 

b) ażeby przyspieszono i uproszczono 
sposób rozdawania robót publicznych celem 
przystąpienia natychmiast do rozpoczęcia bu- 
dowli państwowych dla zaradzenia bezrobo- 
ciu i zupełnemu zastojowi w przemyśle bu- 
dowlanym. Dla wygotowania lub wykończe- 
nia planów winno się przyjąć za kontraktem 
techników cywilnych ; 

c) przy rozdawnietwie robót publi- 
cznych powinny być uwzględnione oferty 
średnio-arytmetyczne, zbliżone do kosztorysu 
rządowego ; 

d) na wygotowanie planów dla gma- 
chów publicznych należy rozpisywać konkur- 
sy celem zużytkowania sił uprawnionych te- 
chników cywilnych; 

e) wykonanie gmachów publicznych na- 
leży o ile możności rozdawać na zasadzie za- 
płaty od metra kwadratowego zabudowanej 
powierzchni ; 

f) ułożenie programu budowy gmachów 
publicznych dla potrzeb poszezególnych Mi- 
nisterstw ma następować na przeciąg pięciu 
lat z góry; 

g) należy przeprowadzić rewizyę i nową 
redakcyę ogólnych i szczegółowych warunków 
budowy i zasad przy rozdawnictwie robót 
publicznych, jak również rewizyę ustawy re- 
gulującej przemysł budowlany z r. 1898. 

III. Komisya zwraca się do Prezydyum 
Koła, ażeby zażądało od Ministerstwa handlu 
przeprowadzenia studyów dla trasy kanału 
Wisła - Dniestr i wydało odpowiednie polece- 
nia ekspozyturze w Krakowie. 

Rezolucye pod I. i II., oraz szereg da- 
leko idących wniosków P. Namiestnika Ko- 
rytowskiego, zmierzających również do jak 
najszybszego zaradzenia bezrobociu w Gali- 
cyl, były przedmiotem dłuższej konferencji, 
która odbyła się 18 b. m, u P. Ministra ro- 
bót publicznych z udziałem P. Ministra Dłu- 
gosza, referentów Ministerstwa robót publi- 
cznych i przedstawiciela Ministerstwa dla 
Galicyi. 

P. Minister robót publicznych okazał 
jak najdalej idącą życzliwość i najżywsze za- 
interesowanie dla poruszonych spraw, poczem 
odbyła się konferencya referentów celem 
omówienia szczegółów, a mianowicie w pier- 
wszej linii celem ustalenia tych budowli pań- 
stwowych, które bezzwłocznie mogą być roz- 
poczęte, przyczein dotychczasowy, często prze- 
wlekły sposób rozdawania robót, ma być naj- 
bardziej uproszczony i skrócony. Dalszy ciąg 
tej konferencyi odbędzie się we wtorek, dnia 
Ia lo Mie 


Kraków, 14 czerwca. (Tel. pr.). Wezo- 
raj wieczorem odbył się wiec słuchaczów fi- 
lozofii Uniwersytetu Jagiellońskiego przy 
udziale prof. Chrzanowskiego w sprawie 
utworzenia katedry pedagogiki, dydaktyki i 
katedry dziejów edukacyi narodowej. Po dy- 
skusyi, w której brał udział także prof. Obrza- 
nowski, uchwalono zwrócić się do senatu i 
dziekanatu filozofii z prośbą o poczynienie 
kroków celem utworzenia wymienionych 
katedr. 


Kraków, 14 czerwca. (Tel. pryw.). 
Dziś rano przybyły tu pociągiem ze Lwowa 
zwłoki, š. p. profesora Karola Butkowskiego. 

Tym samym pociągiem przyjechało 50 
uczniów Seminaryum nauczycielskiego mę- 
skiego ze Lwowa i 6 profesorów. Młodzież 
poprzedzana własną orkiestrą, udała się pod 
pomnik Mickiewicza, przed którym odegrano 
pieśni narodowe. Następnie udano się do tu- 
tejszego seminaryum nauczycielskiego me- 
skiego, celem przywitania się z kolegami. 
Pogrzeb odbędzie się po południu. 


Budapeszt, 14 czerwca. Przybyło tu 
z Wiednia parowcem około 400 uczestniczek 
międzynarodowego Zjazdu kobiet-sufrażystek. 
Witała ich węgierska Liga praw kobiecych. 


Zagrzeb, 14 czerwca. (Tel. pryw.). 
Wczoraj rozpoczęła gościnne występy na 
scenie Teatru narodowego pani Bohuss - Hel- 
lerowa. Artystka śpiewała „Toskę*, Teatr 
był po brzegi wypełniony. Artystkę przyj- 
mowano owacyjnie; po pierwszym akcie ob- 
sypano ją kwiatami. Publiczność frenetyczny- 
mi oklaskami i wywoływaniani objawiała 
swój zachwyt dla śpiewu i gry polskiej ar- 
tystki. Na pierwsze trzy występy z góry roz- 
kupiono wszystkie bilety. . 


Odessa, 14 czerwca. (Tel. pr.). W zwią- 
zku z napadem niewiadomych bandytów na 
oficerów dnia 9 bm. na drodze Wielkiego 
Fontana wykryła policya pięciu podejrzanych 
złoczyńców, którzy gdy ich miano areszto- 
wać, rzucili się na policyę z pałkami. Poli- 
cyanci zastrzelili trzech bandytów, jak się 
okazuje, poszukiwanych sprawców napadu, 
dwaj inni zbiegli. 

Petersburg, 14 czerwca. (Tel. pryw.). 
Po kilkunastodniowej rozprawie sąd przysię- 
głych skazał Dołmatowa na 17 lat, a Giejsma- 
ra na 15 lat ciężkich robót z pozbawieniem 
wszelkich praw, za zabójstwo Thimowej, do- 
konane w celach rabunku. 

Pińsk, 14 czerwca. (Ag. Pet.) Sad 
skazał ks. Górkę na 100 rubli kary i 3 mie- 
sięczne usunięcie z urzędu za ochrzezenie w 
wierze katolickiej dziecka prawosławnych, u- 
wolnił go jednakże od oskarżenia o zbrodnie 
fałszerstwa dokumentów. 


Teatr lwowski w Paryżu. 

Paryż, 14 czerwca. (Tel. pryw.). Wczo- 
raj grano komedyę Nikorowicza „W gołe- 
bniku*. Teatr był znów zapełniony. Artystów 
z Nowackim na czele gorąco okłaskiwano za 
znakomitą grę. 

Na sobotę otrzymali dyr. Heller i ar- 
tyści lwowscy zaproszenie na wielkie déjeuner, 
które urządza „Koło krytyki dramatycznej” na 
cześć polskich artystów. Na zaproszeniu pod- 
pisani: prezes Adolf Brisson, krytyk Temps 
i Juliusz Claretie, dyrektor „Comedie fran- 
Gaise*. Ponadto odbędzie się wielkie przy- 
jęcie w salonach pp. Styków. Artyści lwowscy 
wracają do Lwowa 18 b. m. 


Na Bałkanach. 


Sofia, 14 czerwca. Przedstawiciele mo- 
carstw wręczą dziś nowemu rządowi notę, 
w której zalecają częściowe rozbrojenie, ce- 
lem ułatwienia rozwiązania spraw spornych. 

Sofia, 14 czerwca. Nowy gabinet buł- 
garski da dziś odpowiedź na notę serbską. 
Jak słychać ze źródła kompetentnego, odpo- 
wiedź będzie bardzo obszerna i zbije kilka 
twierdzeń zawartych w excposć Pasicza. Buł- 
garya w odpowiedzi tej odrzuca rewizyę tra- 
ktatu i trwa przy dotrzymaniu go. W końcu 
poda Bułgarya warunki demobilizacyi. Od 
ustępstw Serbii będzie zależało, czy sąd roz- 
jemczy będzie mógł rozpocząć swe czynności. 

Sofia, 14 czerwca. Wjazd do portu 
w Warnie i innych portów na morzu Ozar- 
nem dozwolony jest tylko w dzień i pod wa- 
runkiem, aby każdy okręt poddał się ściśle 
pod komendę władz bułgarskich. 

Belgrad, 14 czerwca. Wobec Zielonych 
Swiat Skupczynę odroczono do 29 b. m. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 14 czerwca 1918, Zamknie- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 623:—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 81650, Akcye Anglobanku 
83325, Akcye Unionbanku 586-—, Akcye 
Linderbanku 514—, Akcye Bankvereinu 
513'—, Akcye Bodencredit 1189:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 646-—, 
Akcye kolei państwowych 714*—, Akcye 
kolei Południowej 12425, Akcye kolei El- 
bethal —*—, Akcye kolei Północnej —'— 
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Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Najlepsze są 
Warszawskie 


Ep s ea R 


Hygieniczne I d Sporządzone 
; ; Sh według nowoczesnych 
wymagań nauki o hygienie 


i pielęgnowaniu skóry. 


NADESŁANE. 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych | wene= 

ryczmych ordynnje dla kobiet i meżczyzn od 
11-12 i od 3—5 

ul. Żimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 

prof. F. NEUHAUSERA 


Skład fortepianów ' Ski, we Lwowie. 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 
jak lat ubiegłych. 
„„Palace-Hotel', wejście od Kirchenustrasse. 


ADWOKAT 


młody, majacy 
rozległe stosunki 
: K 
2% 


chętnieky 
zawarł spółkę 
ze starszym 
adwokatem 
posiadającym dobrze 
proSsperujacą 
kancelaryę. 


Łaskawe zgłoszenia 
pod „FORTUNA“ 
do Biura ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO. 


Jak zapobiegać pożarom 
w miastach, miasteczkach 
i po wsiach? 
Instrukcya ostrożności ogniowej 
dla mieszkańców kraju. 


Po nadesłaniu 90 hal. wysyła franco 
Biuro ST. SOÓKCŁOWSKEEGO we Lwowie 
UI Juyviellońska |. 2. 


aal OOO GeO a 
u „é w Kołomyi i Sta- 

ug Yadis nisławowie. To 

Jz nieśmiertelne 
dzieło Sienkiewicza odtworzone przez rzymską firmę 
(ines w 6 aktach i 156 scenach na filmie 2400 me- 
trów długości wystawi Helios w Kołomyi w 
Kasie oszczędności w sobotę 14-go i niedzielę 15-g0 
czerwca, następnie w Stanisławowie 16, 17, 
16 i 19-g0 czerwca o godzinie 4:80, 6 i 6:15. — 


Ceny zwykłe. 

M; A "ma Willa Buraczyńskiecgo w 
Mikuliczyn. pierwszem położeniu 
blisko lasu, rzeki Prutu i dworca kolejowego, 
przyjmuje letników z wiktem i bez wiktu za 
wynagrodzeniem wedle umowy. 


Wszędzie do nabycia. 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowiś, ul. Kieparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiare 
kowane. Na żądanie zabierają mebla do napra- 
wy -- naprawioue odsyłają. 
a nann a a W COC w 
Przyjechali do Lwowa 


dnia 14 czerwca 1913, 


Hotel George'a. Pp.: J, hr. Korytowski 
z Płotycz, B. Orzechowicz z KETA K. 
Rościszewski z Karlsbadu. T. Fedorowicz z 
Kiebanówki, dr. W. Smolin z Wiednia A. 
Werner Albert z Wiednia, 

Hotel Imperial. P.: W. Komorowski z 
Bajanowa. 

Hotel Austrya. P.: J. bar. Brunieki z 
Podhorzec, 

Hotel Victoria. P.: W. hr. Zamoyski z 


| Zakopanego, S. Reut z Rossyi. 


CENNIK 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ. 


Lwów, dnia 14 czerwca 1913. 
Waluta koronowa 


płacą  żadają 
I. Akcye za sztukę, 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. galic. po 200 zł. w.a. 640%—  652— 
Banku galic. dla handlu i przem. 

po 200 zł. . 2 9 0 395—  405— 
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 510—  5ł6— 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron  . . . . „. . 508—  5Ił0— 

Ii. Listy zastawne za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- 

sowat z 10 pr. prem. . . —— —— 
Banku hip. gal. 4a pr. w. a. los 

WABI SA OE: 90:70 91:40 
Banku bip. gal. 4 pre. w. a. los 

alli +70 y YA 81:90 82:60 
Banku kraj. 41ję pr. w.a. los w 51 1 92:— 92:70 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 571. 84:90 85:60 
Banku gal. ziem. kred, 4*/, pr. 60 1. 94: — 9470 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie 4'|g pr. 60 1... 69'— 89-70 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów. 91:50 92-20 
1) Tow. kredyt. galie. ziem, 4 pr. 

(pierwsza emisya) |. . . 96-— —— 
Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pre. los 

WAN JE g deal 520 91:50 —— 
:) Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pr. 

Deimas W ja a 80 0 84:80 83:50 
Tow. kred. gal. ziem, 4'/, los, 52 1, 92:60 93:30 

III. Obligi za 100 koron. 

(bez kuponu bieżącego) 
Galic. fund. propin. 4 pr. . . . 9650 97:20 
Bukow. fund. propin. 5 pr. o. . —— —— 
Komun. Banku kraj, 4!/ pr. (3 em.) 89:90 90:60 
Komun, Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 80:50 81:20 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. . 80:30 81*— 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1898 23 — 83°70 
s . 4 pr. z r. 1908 82:30 83:— 
1) „ miasta Lwowa 4 pr. . . 80:50 81:20 
- „ NO A o 82— 82-70 
„ Krakowa . . . 8050 81:20 
IV. Monety. 

Dukat cesarski . «. « «. „ . i 11:36 11:46 
20 (TANKÓWKAŁ asie 6 A 19:10 19:24 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 251—  253— 
100 apierowych 25280 25420 
h « « « « 118— 11850 


n z UR R 
100 marek niemieckie 


1) Kupony opłacają 1/ą'/o podatek rentowy. 
M Kupony opłacają 28 "podatek rentowy. 


Licytacye. 
| (1875 3—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie dr. Józefa Steinberga, adw. 
w Krakowie, odbędzie się dnia 24 lipca 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 44, w Kra- 
kowie licytacya połowy realności lwh. 72 ks. 
gr. gm. Nowa wieś narodowa Kraków, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z a) 
domu drewnianego z komórkami oszacowany 
na 2194 kor, z czego pół 1097 kor. i b) 
domu murowanego z komórkami ete. OSZAC. 
na 4250 kor. z czego pół 2125 kor. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 7666 kor. 

Najniższa cena wynosi 3838 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t d.), może każdy, mający chęć ku- 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


dnia 12 czerwca 1913 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług pańswa w banknot, 
maj-listopad dk 6 0 84:05 8225 
styczenń-lipiee. s . . « . . . 8196  82:— 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . . . . | . 8460 8480 
kwiecień-październik oo 0000. 76 BAB 
n 4r, 1860 po 500 zł, w. a. 4 pre. 1550— 1590:— 
n n» 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 451"— 4690— 
» n 1864 po 100zł. . . . . 660—  —— 
m m ZESŻMO GWĆ u o u e a BBÓW==" == 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


ZA TOUTTA PR aaa ua ak 10255 10275 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. a; 8240 8260 


©. Obligacye kolejowe. 


Kol. Arcyks. Albrechta za100 zł. 4 pr. 83:40 8440 
Koj. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 101:25 10225 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 2 a Tro 10600 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostempl. akeye). . . . . . 82:30 83:30 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . . . . 8290 8390 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

58/4 pr. (ostempl. akcye). . . a 428— 431— 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10275 
w złocie za 200 zł, 5 pr. . . . 12075 

Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr.. 


0.0 soo o EBE0 GE 
Kol. czeskiej emiss, z r. 1895 za 


400 kor. 4 pm . ... . . . . 8540 8640 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kor. 4 pr. . Gio 8.0 OMD v EJB a boió 
Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pro. . . . . . 89%0 90:36 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (ar) „ . . . 89:75 90-75 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zr. 1887, 4 pre «waiawa ai, 50:75 s «90:75 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1888, 4 pre. . s « « uce (8830 8930 
Koi. północnej ces. Ferdynanda em, 

zr isga pre Eo Po ANECZZENNOWZ5 
Kol. północnej ees. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pr, « « 4 « s « ŚŚ905 69:95 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z T. 1904, ównrc aca a a a SERI ERU 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 83:60 84:80 


Koronowa waluta. 


Kol. Ilwowsko-czern.-jasskiej z roku 
1894WAGDN |. aa a GOW W ZEBU = "— 

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 M. 4 pr. . . . . 1046— 105—) 
b. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 

Weg. złota renta 4 pr. . «a . . 115— 11540 
h f „n W wal. kor, 4 pr. 8110 81:30 
n poż. prem.za100 zł. (200 kor.) 416— 428:— 
on w» u. bb zł (I00KP) 20 = 
n obl. pr. regul, Cisy 4 pré.. 281— 291 — 

E. Obligacye iudemnizacyjne. 

Węgier za 100 zł. 4 pre. „, . . . 8285 8385 
Kroacyi i Slawonii „ . 1... —— —— 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż, reg. Dunaju z r. 1878 los5pr. 99:40 9990 

Poz, kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4% pre.. . > . . . 85860 8460 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre .  83:—  84—- 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pre. 96:35 9735 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

ŻA ne 0 0 0 4.6 6 o © BOBO til 
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 11l:— |121'— 
Tureckie obl. prem, kol. za 400 fr.. 23075 23375 


6. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


za 100 zł. nom. 


Austr. zakł. obl. prem, zr.1880 3 pr. 274— 284— 
= = 5 »  „ 1889 8 pr. 241-10 25110 
Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4*/ pre. 601. . . . 89—  90— 
Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 9925 10025 
Gal. Tow. kr. ziem, 4 pr. los 56 1. 8225 83:25 
a a n»n  %pr. los 44 i. 94670 93870 
NA A n  % pr. starsze. 9620 97:20 
om a a a a 2) A= 
Banku gal. ziem. kred. 4*/, pr. 60 1. 946—  95— 
Gal. ake, b. hip. 10 pr. pr. los. 4ta pr. 9l:— 98— 
5 no n n los. 50 l 4th pr. . 9ł:—  92— 
M non n. » 601.4pr. . . 88—  83:— 
Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
4th pr. 517/, lat zwrotne . . . 986—  93:— 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 47/5 pr. . „ . . 8990 9090 
Banku kr. obl. Kol. żel. 57/4 1.4 pr. 81:75 62:75 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr.. . 8850 69:50 
E A 50 latw.k. 4 pr. 8970  90°/0 


H. Obligacye z prawom pierwszeństwa 
za 100 zł. nom, 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 


za 300 złr. . . 1 ba a o ToO E50 
Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za 

200 zdr. 4 pre. „ « «. . « - „ 8%50 83:50 
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr. 

B pro oe © o a a. 0 © e O EEKK GUZ 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 

i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 110:— 1i1l— 
Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. 

yr. 1886 £ pre. , + « « „ „ 108= 110— 


płacą żądają 


płacą 


Koronowa waluta, żądają 
I. Losy (za sztukę). 

Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. , ? 2 
Zakł, kred. dla handl, i Em 100 złr, z. 48500 
Garym znano k 5 o aR 180:— 190— 
Pożyczka miasta Lublany 20 złr. 64:50 _ 69:50 
Czerwonego Krzyża austr, Tow, 10 złr, 54— 58. 
A 5 węg. Tow. 5złr. 30—  34— 
Losy fand. Areyks. Rudolfa 10 zły. 88—  94— 

J. Akcye Banków (za sztukę) 

Banku Anglo-Austr. 240 kor.. „ , 38175 33275 
Gal. banku dla han. i przem, 200 złr. 399— 400-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3635'— 3645-— 
Zakł, kred. dla handlu 500 złr. . „ 62150 62%—. 
Weg. Banku kredyt. 200 zdr. , 811*75 81275 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. , T2— 133 — 
Gal. banku hip. 200 złr. . . . . 642— 644— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł, 509— 51y— 
„  Austro-węg, 1400 kor.. . . 207%— 208% —. 
„,, Związku (Unionbank) 200 zł. 58450 585-50 
Czeskiego banku związkowego 100zł, 265— 366— 
Ziynostenska banka 100 złr. . , , 26375 26475 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Bukow, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 430*—. 435"... 

`, n n AKG. zakład. 200 złr, 410— 420-— 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1281-— 129] — 
Kolei półn. Ces, Ferd. 1000 zřr. mk. , 4940:— 4965 — 


„ Lwów-Bełzee(ake. pierw.)200 2} 385— 399-— 
Lwów -Czerniowce-Jassy 200 zł. 514*— 5i8— 
Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 

400 Kor, a NO... . a 2205 300 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Austr, Tow. górnicze Alpina 100 złr. 928— 929— 
Prag. Tow. żelazn. przem. 500 złr. . 3260— 3282 — 


Tow. kopałń węgla w Briix 100 złr, 840— 845— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 266— 270'— 
Galic. karpae. naft, Tow. 500 kor. , 890— S96'— 
Sehodnicy 500 kor, . . . a . . 45y— 460— 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 334:—  340— 
M. Weksle, 
Niemieckie Banki, . . . . . 18:22: 116421), 
Włoskie Banki. . . . . . | 8325 /7 9340 
Londyn za 10 funt, szt. 4 pre.. 24161, 2420", 


Paryż za 100 franków . . , 95-771, 95:92: 


Petersburg za 100 rubli 47 pre, 25325  254-—. 
Szwajcarskie Banki . . . . 94:45 95:60 
N. Waluty. 

Dukat cesarski , . . . „ s a 1142 11:47 
Austr.-węg, 8 guld. złota moneta . ——  —— 
20-frankówka , . a.. . « 1912h 19:16 
20-markówka . . . . . . . 23:68 2367 
Rossyjski półimperyeł . . . . —— =" 
Niem. banknoty za 100 marek . 118421, 1184%/ 
Włoskie banknoty za 100 lir . 93:25 94:45 
ivu olomi. NA a a a, 25275 25350 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze | 
Nr. 44. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IX. 
Kraków, dnia 9 maja 1913. 


(1862 3—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Podlewskiego l. 6. 

Godziny urzędowe ‘tylko w dnie powszednie) 

od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 

po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem, 
WICYTACYE: 
a) w hali sądowej: 

Środa duia 18 czerwca 1918, od godziny 9 
do 12 przed południem: rozmaite sprzę 
ty domowe i meble, towary galenteryj- 
ne, biurka, maszyna do p:sania, maszy- 
ny do. szycia, konfekcya męska, urzą: 
dzenie drukarni, kasy ogniotrwałe, ma- 
Szyna do walcowania metali, różne ze- 
garki, wyroby z chińskiego srebra, wię- 
ksza ilość papieru i kopert, towary ma- 
ieryałowe, farby, oleje ete. fortepian. 


pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych | Czwartek, dnia 19 czerwca 1913 od godziny 


9 do 12 przed południem: rozmaite | 
sprzęty domowe i meble, warstaty sto- 
larskie, deski, urządzenie kawiarni, wi- 
na, koniaki, likiery ete, 1 bal sukna 
czarnego, fortepian Bósendorfera, towa- 
ry żelazne, dywany, nowe meble sty- 
lowe, aparat kinomatograficzny. 

Piątek, dnia 20 czerwea 1918 od 9 do 12 
godz. przed południem: rozmaite sprzę- 
domowe i meble, łyżeczki, łyżki i wi- 
delce srebrne, obrazy i dywany perskie, 
pianino, biblioteka, lustra, szyby, wan- 
ny, kasa ogniotrwała, maszyna do pi- 
sania, damskie kostyumy i płaszcze etc, 
maszyna Ń ugera, rozmaite napoje i 
urządzenie kawiarni, obrazy, towary ga- 
lanteryjne. 

Sobota, dnia 21 czerwca 1913, od 4 do 8 go- 
dziny wieczerem : rozmaite sprzęty do- 
mowe i meble, fortepian, bilard kom- 
pletny, maszyna do pisania, złoty zega- 
rek, łańcuszek i pierścienie, dywany, 
kapy, materye dywanowe. 

b) Po za sądową halą: 
Piątek, dn'a 20 czerwca 1913, o godzinie 


l 12: kapelusze damskie, dodatki do 
kap:luszy. meble i sprzęty domowe. 
~ Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej hali, oraz na miej- 
scu przechowania przed licytacyą. 
Lwów, dnia 11 czerwca 1913, 


L. cz. E. 316/13 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Israela Weinfelda, kupca w 
Lutowiskach, odbędzie się dnia 9 lipca 1913, 
o godzinie 10 przed południem, w sądzie ni- 
że) wymienionym, w biurze Nr. IL, w Lu- 
towiskach licytacya całej realności lwh. 184 
ks. gr. gm. Ohrewt. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eyę jest ocenioną na kwotę 3840 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 2560 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia. t. d.), 


(1943 2—3) 


10 przed południem przy ul. Kopernika | może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 


podczas godzin urzędowych w 
wymienionym, w biurze Nr. IL. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju, eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary ma powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska- 
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. LI. 

Lutowiska, dnia 29 maja 1918. 


L. cz. E. 99/18 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Hrynia Popowicza rolnika 
w Zatwarnicy. odbędzie się dnia 9 lipca 1918 
o godzinie 11 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. Il. w Du- 
towiskach licytacya połowy realności lwh. 81 
14 części realności lwh, 87 i połowy real- 
ności lwh. 132 ks. gr. gm. Zatwarnica wraz 
z przynależnością, a to chatą stojącą na 
pbud. 91. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a to: 

a) 1/2 realności lwh. 31 na kwotę 
8018 kor. 22 h., 

b) 1/4 realności Iwh. 87 na kwotę 85 
kor. 90 h., 

c) 12 realności lwh. 132 na kwotę 
579 kor. 25 h., przynależność zaś na kwotę 
200 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) kwotę 2012 kor. 14 h., 

ad b) kwotę 57 kor. 26 h., 

ad e) kwotę 386 kor. 16 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
I 
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Takie prawa, wobec któcych niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższych nieruchomościach istnieją, 
bądź w toku postępowania lieytacyjnego po- 
wstaną, zawiadamione będą o dalszych wy- 
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu sądn tutejszego i nie wska- 
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Lutowiska, dnia 30 maja 1918, 


L. cz. E. 105/18 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie wierzyciela Berla Wolfa 
ze Stuposian, odbędzie się dnia 2 lipca 1918 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. IL. w Luto- 
wiskach licytacya 3/8 części realności lwh. 
106 i 1/4 części realności lwh. 109 ks. gr. 
gm. Stuposiany. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a to: 

a) 2/8 części realności lwh. 106 na 
kwotę 137 kor. 50 hal., 

b) 1/4 część realności lwh. 109 na 
kwotę 78 kor. 12 hal. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) kwotę 91 kor. 67 hal,, 

ad b) kwotę 52 kor. 08 hal. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IL 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytscyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
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sądzie niżej | 


7 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są-!cyę wedle umowy, także w formie listu gwa- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie ,rancyjnego jednej z akredytowych w kraju 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Lutowiska, dnia 28 maja 1913, 


L. cz. E. 209/18 (5) 
Edykt licytacyjny. 

W sprawie egzekucyjnej Herscha Sil- 
bera sterszego w Rozwadowie przeciw nie- 
wiadomemu z miejsca pobytu Stanisławowi 
Gręboweowi, zastąpionemu przez kuratora 
adw. dr. fsenberga w Rozwadowie, o znie- 
sienie współwłasności, odbędzie się dnia 5 
sierpnia 1913 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 
10, licytacya realności lwh. 51 ks. gr. gm. 
Skowierzyn, Stanisława Grębowca i Herscha 
Silbera starszego po połowie własnej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na kwotę 2122 kor. 

Najniższa cena wynosi 1415 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Zaintabulowane na karcie ©. tej real- 
ności prawa rzeczowe i zastawy pozostają nie- 
naruszone bez policzenia na cenę kupna. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 

C., k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Rozwadów, dnia 19 maja 1915. 


(1965) 


L. 9598 (7915 1—8) 
Obwieszczenie. 

Gmina miasta Rzeszowa rozpisuje licy- 
tacyę ofertową na wydzierżawienie prawa po- 
boru opłat gminnych od palonych napojów 
spirytusowych, piwa, miodu, pitnego i nale- 
wek miodowych, przysługujących gminie na 
podstawie rozporządzenia Wydziału krajowe- 
go z dnia 2 grudnia 1910 L. 314.196 Nr. 
231 Dz. u. kr. w wysokości ustalonej rozpo- 
rządzeniem Wydziału krajowego z dnia 14 
grudnia 1910 L. 147.500 Nr. 280 Dz. u. kr., 
a to na podstawie warunków licytacyjnych, 
które można przejrzeć w biurze radcy Magi- 
stratu w godzinach urzędowych. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 121.018 kor., t. j. stodwadzieścia je- 
den tysięcy ośmnaście koron. 

Czas dzierżawny ustanawia się na lat 
8, począwszy od 1 stycznia 1914 r. do 81 
grudnia 1916 r. 

Term'n wnoszenia ofert wyznacza się 
do dnia 24 lipca 1918 do godziny 12 w po- 
łudnie. 

Oferty mają być wniesione na przepi- 
sanym formularzu na ręce burmistrza, wzglę- 
dnie do protokołu podawczego. 

Do oferty ma być dołączone wadyum 
w wysokości conajmniej zaofiarowanego czyn- 
szu kwartalnego w gotówce, lub papierach 
wartościowych, mających pupilarne bezpie- 
czeństwo, lub książeczce Kasy oszczędności 
miasta Rzeszowa. 

Oferta ma nadto obejmować dokładny 
adres oferenta i ewentualnych wspólników. 

W dniu wyżej oznaczonym przed otwar- 
ciem wniesionych ofert, nastąpi licytacya u- 
stna, po której ukończeniu oferty zostaną 
otwarte i ogłoszone. 

Burmistrz: 
Dr. Jabłoński, 


L. 1069 (7963) 
Sprzedaż eksportowego oleju gazowego. 
Rozpisanie przetargu ofertowego. 

©. k. Ministerstwo robót publicznych 
zamierza zbyć w drodze publicznego przetar- 
gu 845 wagonów po 100 q eksportowego 
oleju gazowego z e. k. fabryki olejów mine- 
ralnych w Drohobyczu, o przeciętnym cięża- 
rze gatunkowym około 0'860, o punkcie sty- 
gnięcia około + 10 C, zapalności około 
+ 102° © (w otwartym tyglu) i smarności 
2.18 E (przy 20° ©) do odebrania w miesię- 
cznych ratach, najdalej do 81 października 
1913. 

Oferty na odbiór powyższego produktu 
mogą opiewać na całą rozpisaną ilość lub 
też na części tejże. 

Cenę kupna za 100 kg. eksportowego 
oleju gazowego podać należy netto, w cyster- 
nach kupującego, loco c. k. Fabryka olejów 
mineralnych w Drohobyczu, płatna gotówką 
w przeciągu 30 dni od daty rachunku, ż koń- 
cem każdego miesiąca wystawić się mają- 
cego. 

Oferty pisemne zaopatrzone 1 korono- 
wym znaczkiem stemplowym zapieczętowane 
i zaopatrzone na kopercie napisem. 

„Oferta na eksportowy olej gazowy 
(Anbot fir Exportgasól) wnosić należy do 
dnia 20 czerwca 1913 godziny 12 w połu- 
dnie do e. k. Urzędu sprzedaży produktów 
górniczych (k. k. Montan-Verkauf-Amt Wien, 
IX., Porzellangasse 35). 

Ustne, telegraficzne i telefoniczne ofer- 
ty nie będą uwzględnione. Wadyum nie jest 
wymagane, na zabezpieczenie jednak rachun- 
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instytucyi finansowych. 

Otwarcie ofert nastąpi na dniu 23 czer- 
wca 1918 o godzinie 10 przed południem w 
e. k. Urzędzie sprzedaży produktów górni- 
czych (k. k. Montan - Verkaufsamt, Wien), 
przy którem też Pp. oferenci względnie ich 
pełnomoenicy mogą osobiście być obecni. 

C. k. Ministerstwo robót publicznych, 
które przetarg rozstrzygnie zastrzega sobie 
prawo zatwierdzenia lub odrzucenia ofert, 
wniesionych na część lub całość sprzedać się 
mającej ilości, wedle własnego uznania. 

Pp. Oferenci obowiązują się pozostać 
w słowie przez 4 tygodnie od dnia otwarcia 
ofert. 

O wyniku rozprawy zostaną Pp. ofe- 
renci pisemnie uwiadomieni. 4 nabywcą spi- 
saną zostanie umowa. 

C. k. Ministerstwo robót publicznych. 

Wiedeń, w czerwcu 1915. 


L. cz. E. 2477/11 (13) 
Edykt relicytacyjny. 

Dnia 8 lipca 1913 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 2, odbędzie się relicytacya połowy 
parcel grunt. 684,1 i 634/2 z lwh. 995 gm. 
Niżniów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1637 kor. 

Najniższa cona wynosi 818 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszace się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr, 2. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział LI, 

Tłumacz, dnia 2 maja 1918. 


(1956) 


L. ez. E. 6438/12 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Spółki 
oszezędnoś.i i pożyczek w Haliczu, ocbędzie 
się dnia 4 lipca 1913 o godzinie 12 w połu- 
dnie, w biurze Nr. 26, na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya następują- 
cych realności: 

1. lwh. 885 gm. Haliez składający się 
z pblk. 716 i ogrodu, 

2. 5/24 lwh. 352 gm. Halicz składają- 
cej się z lasu, 

3. 5/12 i 2,60 lwh. 353 gm. Halicz 
składającej się z łąk, 

4. 5/24 lwh. 1355 gm. Halicz składa- 
jącej się z ogrodu. 

Wartość szacunkowa : 
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1, — 1310 kor., 

2. — 1954kor. 

3. — 360 kor., 

4. — 40 kor. 
Najniższa oferta : 

1. — 948 kor., 

2. — 156 kor. 67 h. 
8. — 240 kor., 


4, — 38 kor. 24 h. 

Do realności lwh. 335 ks. gr. gm. Halicz 
należą następujące przynależności: Płot z de- 
sek, studnia betonowana z żurawiem, 30 
drzew owocowych i 5 drzew śliwkowych o- 
szacowane na kwotę 112 kor. Do realności 
obj. lwh. 352 gminy Halicz należy przyna- 
leżność drzewostan oszacowany na 10 kor. 
Do realności lwh. 1855 gm. Halicz należy 
przynależność 521 drzew owocowych oszaco- 
wane na 48 kor. z czego 5/24 części przypa- 
da na Józefa Górniekiego i przedstawia war- 
tość 10 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Halicz, dnia 27 maja 1918. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Cw. 1761/12 (4) (7542 2—2) 
Przeciw Leopoldynie Ender, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Chanę Landau pozew o zapłatę 
snmy wekslowej w kwocie 440 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty powyższej sumy wekslowej. 

Celem strzeżenia praw pozwanej Leo- 
poldyny Ender ustanawia się p. dr. Neu- 
bergera, adwokata w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Nowy Sącz, dnia 28 maja 1918, 


L cz, Ćw. 1062/13 (0 i-Cw. 1161/13 (2) 
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obwodowego w Nowym Sączu przez dr. Ka- 
rola Persa pozew wekslowy o 400 kor., żaś 
przez Henryk: Hansa pozew wekslowy o 1150 
koron. 

Na podstawie pozwów wydano nakazy 
zapłaty powyższych sun weksiowych. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Ta- 
deusza Kwiciiiskiego ustanawia się p. dr. 
Długovolskiego, adwokata w Nowym Sątzu, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sąćzie 
się nie zełesi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Nowy Sącz, dnia 18 kwietnia 1918. 


L. VII. a. 5647. 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postunowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 zr. 
1907 c. k, Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Jan Kazimierz 2 im. Haszczyc, aptekarz w 
Grębowie wniósł podanie dnia 30 maja 1918 
do e. k. Namiestuictwa o koneesyę na no- 
wą apiekę publiczną w Turce (koło Stryja) 
przy ul. Mickiewicza lub ulicy Ruskiej. 

C. k. Namiestniectwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzyby się 
czuli w swej egzystencji zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemmie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I. instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 6 czerwca 1913, 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Za e. k. Namiestnika : 
Ustyanowski w. r. 
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L, ez. ©. II, 294/18 (1) (7957) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Piórkowskiemu z 
Chojnika, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia- 
towego w Tuchowie przez Jakóba i Zacha- 
ryssza Riegelhauptów w Grybowie pozew o 
291 kor. 32 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 50 czerwca 1918, o godz. 
9:30 rano, w tut. sądzie, biuro Nr, 8. 

Celem strzeżenia praw Michała Piór- 
kowskiego ustanawia się p. adwokata dr. 
E. Jakubiczkę w Tuchowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Tuchów, dnia 26 maja 1913. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. II. 7413 (3) (7804) 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 124 czasopisma „Naprzód“ 
dnia 3 ezerwca 1918 artykuł pod tytułem: 
„Po śmierci pułkownika Redla* (str. 6 ł 1, 
2), zawiera w całej swej osnowie znamiona 
występku z $ 300 k. k. i art, IV. ust. z 
dnia 17 grudnia 1862 L. 8/68 Dz. p. p., że 
zakazuje się rozszerzania tego artykułu. 

C. k. Sąd krajowy, jako prasowy, 

Senat MI, 
Kraków, dnia 4 czerwca 1918. 


L cz. Pr. II. 72/15 (3) 
bwieszczenie. 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 12 czasopisma „Mucha“ 
z daty Warszawa, dnia 80 maja 1913 ar- 
tykuły, względnie ustępy artykułów pod ty- 
tułem: 1. „Listy“ (str. 5, ł. 2) w całości, 
2. „Licytacya w r. 1915“ do słów: „Austrya* 
do słów: „DBitterwessern" (str. 10, ł. 1) 
— zawierają w całej swej osnowie znamio- 
na zbrodni z $ 68 k. k., że zakazuje się roz- 
szerzanis tych artykułów, 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, 

Senat III. 
Kraków, dnia 81 maja 1918, 


(7805) 


Firmy. 
4. en. ipm. 406,13 Cros. II. 188 (7932) 
Orom0omeEe. 


Bnnacaso go peecrpy CTOBapAINeHB 3a- 
poókoBAx i rociorapckux, mo Ha 3aciXaHI0 


(7473 3—8)! Paza Haxsuparogoi eroBapmuneHA „Pyccknh 


Edykt 


Hapozqenk Jim, sapeecrpOBake croBapumeEe 


Przeciw Tadeuszowi Kwieińskiemu z No- | rocmorapcke 3 oómesxeEOw Itopykoł B Oerpo- 
wego Sącza, którego miejsce pobytu obecnie | Bì“ rea 27 wapna 1913 B miene yerynaBmax 
ków i kontraktu winien nabywca złożyć kau- jest nieznane. wniesiony został do e. k, sądu semis yupasu: Eminaua JliceBuga, Teogo- 


pa Kpicm i Eacraxoro Jli1esamaa, BxOpaHo: 
Ilerpa Iymckoro, roenoą ps, cIpaBAMROM; 
Mirana Hiąrańsoro, rocuorapa, KacHEpoM, 
a Mnxakla ASTKOBu, rocHogapA, KHADO- 
BojnqeM, Eci R OcrpoBi saMeuka.ń, 

I. x. Cyg okpywtianit ago ToproBeA1bENA 

Biania II 
TepaoniaB, qua 25 neBiraa 1918. 


WU. en. Pipu. 168/12 Cros. IV. 48 (7924) 
Bune $ipua sapoókoBoro i roenoxapekoro 
CWOBApAMEHRA 

Bnuzcamo go peecrpy 3apoókoBux i ro- 
GIIOFAPCKAX CTOBAPUIICHE. 

Ociqok cwoBapunieza: Bexpakinnj. 

Pipma sByuaie: niska TOproBeJlBHO- 
KEpeXAroBa „Mafao“ B benpakiBĄAX CTUBA- 
pamene sapeecrposane 3 oÓMeskeHolo Nopy- 
KOP. 

Hara eraryry : 10 qesiyaa 1918. 

Iipezuer niqupaeMcrBa € CNOAYIHTH 
rocno;rapcki CHAE CROIX AJIEMIB AJA IX 40- 
6poómry. 

Uac TpeBana HeoóxexeRnit. 

„lapekuma : 

Musań.io opo, crpaBknk; Maxań- 
1o O.rmagak, kacuep; Isan JlezanqoBCRNA- 
KHAVOBOĄCHEK, BCI rocioxapi e BexpakiBnax. 

Ilixunc $ipun: Mig $ipmoto croBapn- 
meng ymimeni Óy(yTE NIANHCH MBOX UJEHIB 
y UpaBu. 

Oroaomesa óyAy16 upnónri ma TAGIH- 
nu croBapmiieAa, aó0 yMimesi Óynyrb B 
OXĄBIŃ 3 ABBIBCKAX uAaCONKBCHA. 

Y nii uneHiB BAHOCHTE 10 kop. 

FRoxquk uyren mowe mara  Ólnbnie 
y ALB. 

BiąsigaJLBicTb: Ba 380ÓZBABAMA CLOBA- 
pumegBa BijtoBirae kowkąajt uren CBOIM yai- 
JOM i KAJBLIOIO KBOTOKO %40 TpApa30B0i BH- 
COTH 3AABAEHOTO YAY. 

/lara puncy: 28 ubBiraa 1913. 

JI s. Cyg okpysknnh AKO ToproBeazHnakń 
Biazia Il. 
UoprkiB, gaa 28 neBirsa 1915 


L. cz. Firm. 1888 12 Stow. V. 87 (6437) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Dom kobiet, spółka 
mieszkaniowa użyteczności publicznej, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną porę- 
ką we Lwowie. 

Data statutu: Lwów, dnia 22 czerwca 
1912. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: budowanie 
domów dla kobiet samoistnie pracujących w 
bezżennym stanie lub pozbawionych rodziny 
i dostarczanie im w tych domach tanich a 
zdrowych mieszkań. 

(zas trwania : nieograniczony. 

Dyrekcya składa się: z naczelnej dyre- 
ktorki (tora), jej zastępezyni (pey), kasyerki 
(era), buchalterki (era) i z 2 członków wy- 
bieranych przez Radę nadzorczą na przeciąg 
5 lat, a zatwierdzonych przez walne zgroma- 
dzenie. 

Obecnie wybrani: Dr. Klemens Sokal, 
adwokat, naczelnym dyrektorem; Zuzanna 
Wasswerhergerowa, Żona adwokata, zastęp- 
czynią dyrektora; Lucya Wieserówna, urzęd- 
niczka prywatna, kasverką: Sylwia Birnbau- 
mowa, żona adwokata, bnchalterką: Anna 
Perlmutter, nauczycielka i Rebeka Bubero- 
wa, Żona adwokata, dalszymi członkami dy- 
rekcyi, wszyscy we Lwowie zamieszkali. 

Podpis firmy: pod pieczęcią stowarzy- 
szenia kładzie swe podpisy 2 czlonków dy- 
rekcyi. 

Ogłoszenia: umieszczane będą w lokalu 
stowarzyszenia i w dziennikach przez Radę 
nadzorczą wyznaczonych. 

Udział członka wynosi 50 kor. 

Odpowiedzialność: ograniczona do kwoty 
równającej się dwukrotnej wysokości udziału. 

Data wpisu: 5 października 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 27 sierpnia 1912. 


L. cz. Firm. 1008/12 Rg. 0. 237 (1252) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych należy 
wciągnąć co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Bracia Lamm i Ska, 
Spólka z ograniczoną odpowiedzialnością. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: nabycie 
bądź drogą licytacyi sądowej, badź z wolnej 
ręki przedsiębiorstwa prowadzonego pod fir- 
mą: „Nowy przemyski młyn parowy Fraen- 
kel i Spółka* w Przemyślu i dalsze prowa- 


dzenie tegoż przedsiębiorstwa. 5 


Forma spółki: spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym w formie aktu nota- 
ryalnego z daty Lwów, dnia 22 maja 1912, 
l. rep. 209, 

Czas trwania: nieograniczony. 
Wysokość kapitału zakładowego: 20.000 
wpłacony w zupełności gotówką. 


kor. 


8 


Uprawniony do zastępstwa: zawiadowca. 

Zawiadowcy: Dr. Maksymilian Schren- 
zel, adwokat krajowy we Lwowie. 

Podpis firmy: pod wypisanem, wydru- 
kowanem lub w inny mechaniczny sposób 
skreślonem brzmieniem firmy kładzie swój 
podpis zawiadowca. 

Dzień wpisu: 1 czerwca 1912. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 28 maja 1912. 


L. cz. Firm. 1439 Stow. V. 89 (5277) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Ozon“ gal. fabryka 
wyrobów chemicznych, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką we Lwowie; 
po niemiecku: „Ozon“ gal. Fabrik chemi- 
scher Produkte, registrirte Genossenschaft 
mit bechrankter Haftung in Lemberg. 

Dzień statutu: 10 czerwca 1912. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie- 
nie dobrobytu członków przez wspólne wy- 
twarzanie w sposób fabryczny wyrobów che- 
micznych jakoteż ich sprzedaż. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z trzech członków, 
których wybiera Rada nadzorcza na przeciąg 
lat 8. 

Na posiedzeniu Rady nadzorczej dnia 
10 czerwca 1912 wybrani zostali dyrektora- 
mi: Władysław Sleczkowski, dyrektor ogól- 
nego Związku kredytowego urzędników we 
Lwowie, jako dyrektor komercyalny i Adolf 
Kampel, przemysłowiec we Lwowie, jako dy- 
rektor techniczny. 

Podpis firmy: następuje w ten sposób, 
że pod firmą stowarzyszenia zostaną umie- 
szezone podpisy dwóch członków dyrekcyi 
lub jednego członka dyrekcyi i jednego urzę- 
dnika stowarzyszenia, przez dyrekcyę upo- 
ważnionego do podpisu firmy. 

Ogłoszenia umieszczane będą w jednym 
z dzienników lwowskich wedle uznania dy- 
rekcyi. 

Udział członka wynosi 50 kor. 

Odpowiedzialność: jednokrotną 
wiedziałnością ponad udział, 

Data wpisu: 11 października 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział TV. 
Lwów, dnia 2 września 1912. 


odpo- 


L. cz. Firm. 1849/12 Rg. ©. 294 (6908) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych należy 
wciągnąć co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo na- 
ftowe „Helena“, spółka z ograniczoną porę- 
ką we Lwowie po niemiecku: „Naftaunter- 
nehmen Helena, Gesellschaft mit hbesehrdn- 
kter Haftung in Lemberg“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : nabywanie 
terenów naftowych udziałów brutto, zakłada- 
nie szybów naftowych i wiercenie takowych, 
objęcie w przedsiębiorstwo szybów do wier- 
cenia lub pompowania i wogóle do przedsię- 
wzięcia wszelkich robót w zakres górnictwa 
wchodzących. 

Forma spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym w formie aktu nota- 
ryalnegoz daty Lwów, dnia 11 listopada 1912 
l. rep. 58496. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Wysokość kapitału zakładowego: 20.000 
kor,, w całości wpłacony. 

Uprawniony do zastępstwa zawiadowca: 

Zawiadowcą: ustanowiony został Paul 
Legrand przemysłowiec w Brukseli. 

Podpis firmy: następuje w ten sposób, 
że pod brzmieniem firmy umieści swój pod- 
pis zawiadowca. 

Dzień wpisu: 21 grudnia 1912. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 15 grudnia 1912. 


L. cz. Firm. 1448/12 Stow. V. 91 (7540) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Gródek Jagiel- 
loński. - 
Brzmienie firmy: Towarzystwo handlo- 
we i kredytowe w Gródku Jagiellońskim, 


| stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 


poręką. Po niemiecku: Handels- und Oredit- 

Verein in Gródek Jagielloński, registrirte 

Genossenschaft mit beschränkter Haftung. 
Data statutu: Jawornik, dnia 22 maja 


; 1907, uchwała walnego zgromadzenia z dnia 


(24 stycznia 1912 i z dnia 24 czerwca 1912. 
| Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze- 
nie interesu kredytowego w celu udzielania 
kredytu tylko swoim członkom na umiarko- 
wany procent za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków. 


Czas trwania : nieograniczony. 

Dyrekcya: składa się z dwóch dyrekto- 
rów, wybieranych przez walne zgromadzenie 
na przeciąg lat 6. 

Obecnie wybrani: Majer S$turmlaufer, 
kupiec w Jaworniku polskim i Fischel Stren- 
ger, kupiec w Gródku Jagiellońskim. 

Podpis firmy: (F. Z.) pod brrzmie- 
niem firmy kładą wyłącznie swe podpisy o- 
baj dyrektorowie. 

Ogłoszenia : umieszczane będą w jednym 
zkrajowych dzienników lub czasopiśmie „Sa- 
mopomoc* we Lwowie. 

Udział członka : wynosi 50 kor. 

Odpowiedzialność: ograniczona do wy- 
sokości podwójnej kwoty deklarowanego u- 
działu. 

Wpisy szczegółowe: Wpis niniejszy na- 
stąpił wskutek przeniesienia siedziby firmy 
z Jawornika polskiego do Gródka Jagielloń- 
skiego, prowadzonej przedtein w księdze han- 
dlowej c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
Stow. II. 62. 

Data wpisu: 12 października 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 5 września 1912. 


L. cz. Firm. 1832 Stow. IV. 216 (7919 1—3) 
Zmiany i dodatki do wpisanych juź firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Samodzielność“ kra- 
wiecka spółka wytwórcza, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką. 

Wpisy szczegółowe: (rozwiązanie, wy- 
bór likwidatorów). Na walnem zgromadzeniu 
dnia 17 listopada 1912 uchwalono rozwiąza- 
nie i likwidacyę stowarzyszenia. 

Likwidatorami wybrani zostali: Broni- 
sław Laskownicki redaktor „Wieku Nowego“ 
i dr. Bronisław Kuśnierz referent Związku 
stowarzyszeń zarobkowo gospodarczych, obaj 
we Lwowie zamieszkali, którzy firmę podpi- 
sywać będą z dodatkiem w „likwidacyi*. 

Wierzycieli wzywa się by się do sto- 
warzyszenia zgłosili. 

Dzień wpisu: 10 grudnia 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 3 grudnia 1912. 


L. ez. Firm. 288/13 Sp. I. 141 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm spółkowych wykreślono. 
Brzmienie firmy: „Chaim Ploin i Majer 
Fröhlich przedsiębiorcy dostawy mięsa i ar- 
tykułów żywności dla wojska w Trembowli*. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Data wpisu: 1 kwietnia 1918. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 30 marca 1913. 


(7931) 


L. ez. Firm. 79,13 Stow. 0. 849 (7818) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Bolechów. 

Brzmienie firmy: „Bolechowska spółka 
stolarska“, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką*. 

Zmiana statutu: $ 1 i $ 18 ust. d. 
(uchwałą walnego zgromadzenia z 6 marca 
1918) $ 1 zmieniono w ten sposób, że przed 
słowami „na wspólny rachunek* dodano: 
„wyłącznie*, § 18 d. zupelnie zniesiono. 

Członek dyrekcyi wystąpił: Franciszek 
Muryas. : 

Qzłonek dyrekcyi wybrany: Mikołaj 
Onyśków, stolarz w Bolechowie. 

Data wpisu: 29 kwietnia 1918. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 26 kwietnia 1918. 


L. cz. Firm. 8 IV. poj. II. 95 (7917) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
rejestrze handlowym firm spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych należy 
wciągnąć co następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Bank krajowy Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem księ- 
stwem krakowskiem. 

Ustąpił: dyrektor dr. Alfred Zgórski 
wskutek przejścia w stan spoczynku. 

Dzień wpisu: 14 stycznia 1913. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 9 stycznia 1918. 


L. c. Firm. 1725 Stow. I. 384 (7918) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy : Zakład kredytowy dla 


| handlu i przemysłu i rolnictwa we Lwowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. 

Na walnem zgromadzeniu dnia 20 pa- 
żdziernika 1912 uchwalono rozwiązanie sto- 
warzyszenia i jego likwidacyę. 

Likwidatorami ustanowieni: Zygmunt 
Wittlin, dyrektor galic. Banku budowlanego, 
Izydor Scheib, wieesekretarz powszechnego 
Związku stowarzyszeń i Izrael Weinlós dyre- 
ktor Unii kredytowej, wszyscy we Lwowie 
zamieszkali. 

Podpis firmy: nastąpi w ten sposób, że 
pod brzmieniem firmy z dopiskiem w. „likwi- 
dacyi* położą swe podpisy dwaj likwida- 
torzy. 

Wierzycieli wzywa się, by swe preten- 
sye zgłosili do stowarzyszenia. 

Data wpisu: 5 listopada 1912. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 2 listopada 1912. 


L. cz. Firm. 201/18 Sp. II. 188 (1823) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Nowy Sącz. 

Brzmienie firmy: „Łemkiwskyj Sojuz“ 
(dawniej „Łemkiwskyj Bank“), spółka wzaje- 
mnego kredytu zarejestrowana z ograniczoną 
poręką. 

Zmiana statutu: w istotnych następują- 
cych postanowieniach : 

a) spółka ogranicza swoją działalność 
tylko do swoich członków z wykluczeniem 
wszelkich interesów z nieczłonkami i nie 
przyjmuje do obrotu kapitałów instytucyj i 
osób prywatnych, 

b) członek odpowiada za straty do wy- 
sokości dwukrotnej ponad zdeklarowany udzia, 
o ileby majątek Towarzystwa nie wystarczał 
na ich pokrycie, 

e) członkowie dyrekcyi nie mogą zacią- 
gać pożyczek ani poręczać w Łemkiwskim 
Sojuzie. 

Data wpisu: 30 maja 1913. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 17 maja 1913. 


stowarzy- 


L. cz. Firm. 220/12 Sp. C. 98 
Wpis firmy spółkowej. 

Wpisano do rejestru dla firm spółko- 
wych. 

Siedziba stowarzyszenia: Drohobycz. 

Brzmienie firmy: Oleum, spółka nafto- 
wa z ograniczoną poręką w Drohobyczu po 
niemiecku: Oleum Naphta Gesellschaft mit 
beschränkter Haftung in Drohobycz. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: nabywanie 
i eksploatacya terenów, przedsiębiorstw na- 
ftowych i górniczych oraz udziałów nafto- 
wych i górniczych tudzież handel produkta- 
mi górniczymi I naftowymi zarówno w sta- 
nie surowym się znajdująch jak i po tych 
fabrycznym i rafineryjnym obrobieniu a to 
tak w imieniu własnym i na własny rachu- 
nek jak i na zlecenie i w komisie. 

Forma spółki: kontrakt z daty Droho- 
bycżz, 1 marca 1918, |. rep. 7518. 

Kapitał zakładowy: 20.000 kor. w go- 
tówce w całości złożony. 

Czas trwania: na 5 lat, może być prze- 
dłużony na 3 lata. 

Zawiadowcy: Jakób Kammermann prze- 
mysłowice w Drohobyczu i Michał Kammer- 
mann przemysłowiec we Lwowie. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
umieszcza jeden zawiadowca swój własny 
podpis. 

Data wpisu: 7 maja 1918. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy 
Oddział IT. 
Sambor, dnia 5 maja 1912. 


(1815) 


L. cz. L, 1/18 (4) P. 14/18 (1958) 
Edykt 

Za marnotrawnego uznano Jana Świąt- 
kowskiego w Dzielcu.. 

Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 
Świątkowskiego w Dzielcu 

„0. k. Sąd powiatowy, Oddz. I. 

Zmigród, dnia 26 lutego 1918, 


L. cz. L IV. 8/12 (5) (1455) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Włodzi- 
mierza Piałę w Peremiłowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Pia- 
łę w Niżborgu nowym. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnia 21 stycznia 1918. 


L. cz. L. VI. 1/13 P. VI. 25/18 (7688 2—8) 
KEdykt 


Za marnotrawną uznano hsenię Babij 
-w Kropiwniku. 


Kuratorem jej ustanowiono Jurka Pań- 
kowa w Kropiwniku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kałusz, dnia 4 czerwca 1918, 


I. cz. L. VI 18/11 P. VI. 57/12 (7637 2—38) 
Edykt 

Za marnotrawną uznano Marunię Pere- 
hiniec ż Iwana w Zawoju. 

Kuratorem jej ustanowiono Iwana Pere- 
hińca s. Stefana w Zawoju. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kałusz, dnia 4 czerwca 1918. 


L. cz. P. 22812 (8) (7718 2—3) 
Ed : 

Zawieszoną tus. uchwałą z 30 paździer- 
nika 1912 L. cz. L. 1012 (4) kuratela z po- 
wodu choroby umysłowej nad Józefem Mar- 
dyła z Kadczy — zostaje uchyloną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, dnia 28 maja 1918. 


L. e. PGS K (7720 2—3) 
d ; 

Nad Iwanem Fedirczykiem z Demycza 
zawieszono kuratelę z powodu choroby umy- 
słowej. 

Kuratorem jego ustanowiono Nykołaja 
Bachmatiuka z Demycza. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 

Zabłotów, dnia 4 marca 1918. 


Konkursa. 


L. Praes. 9879/18 (1916 1—3) 
Konkurs. 

Przy sadzie powiatowym w Podgórzu 
jest do obsadzenia posada starszego oficyala 
kancelaryjnego. 

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie opróżnić się mogącą posadę starszego 
oficyała wnosić należy w przepisanej drodze 
służbowej do prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie do dnia 6 lipca 1913. 

Prezydyum e. k. Sądu krajowego wyższego. 

Kraków, dnia 11 czerwca 1918. 


I. 1526/13. (7962) 
Konik u rs- 

Przy c. k. Zakłaezie kary dla meżczyzn 
w Stanisławowie jest do obsadzenia 3, ewen- 
tualnie 4 posady dozorców więźniów ze syste- 
mizowanemi poborami a nadto umundurowa- 
niem i porcyą chleba (840 gr.) dziennie. 

Mianowani obowiązani są do złożenia 
w przeciągu 1 roku egzaminu z przepisów 
dla straży więziennej. W razie nie złożenia 
tego egzaminu następuje bezwłoczne uwol- 
nienie ze służby. Certyfikatem wojskowym 
opatrzeni podoficerowie są od tego egzaminu 
uwolnieni. 

Podania należy wnosić do c. k. Dyre- 
keyi Zakładu kary w Stanisławowie najpó- 
Źniej do 17 lipca 1918. 

C. k. Dyrekcya Zakładu kary. 

Stanisławów, dnia 12 czerwca 1913. 


LW. 15.094/13 (7959 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego posagu z fun- 
dacyi im. s. p. Eustachego Sżumańskiego, 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

Posag ten, utworzony z dochodów z lat 
1911 i 1912 ulokowanych na książeczkę Ban- 
ku krajowego Nr. 38.880, wynosi wraz z od- 
setkami, narosłymi faktycznie z tej tymcza- 
sowej lokucyi kwotę 9624 kor. 95 h. 

O posag ten mogą się ubierać : 

I. Ubogie panny, które wykażą: 1. że 
w czasie do kompetencyi wyznaczonym, t. j. 
od daty niniejszego ogloszenia konkursowego 
po ostatni dzień terminu konkursowego włą- 
cznie mialy wymagany wiek (ukończonych 
lat szesnaście, a nieprzekroczonych trzydzie- 
ści), a mianowicie, że najpóźniej w ostatnim 
dniu terminu ukończą rok szesnasty, a wzglę- 
dnie, że najwcześniej w dniu daty niniejsze- 
go ogłoszenia ukończyły rok trzydziesty; 2. 
że pochodzą w prostej linii po mieczu lub po 
kądzieli od rodzeństwa fundatora: 1. ś. p. 
Teofila Szumańskiego, 2. ś. p. Tekli z Szu- 
manńskich Czencz, 3. $. p. Edwarda Szumań- 
skiego, 4. ś. p. Ludwika Szumańskiego, 5. 
Ś. p. Leona Szumańskiego, 6. $. p. Erazma 
Szumańskiego, albo też od rodzeństwa matki 
fundatora $. p. Antoniny ze Strzyżowskich 
herbu Gozdawa Szumańskiej. 

Stopień pokrewieństwa nie stanowi ró- 
Żnicy, natomiast kompetentki z rodziny Szu- 
mariskich, t.j. pochodzące od któregokolwiek 
z wymienionego powyżej pod 1—6 rodzeń- 
stwa fundatora mają bezwzględne pierwszeń- 
stwo przed kandydatkami z rodziny Strzy- 
żowskich, t. j. pochodzącemi od rodzeństwa 
matki fundatora. 

IL. Mężatki, które w chwili zawarcia 
związku małżeńskiego posiadały wymaganą 
powyżej kwalifikacyę co do wieku, a wyka- 
zują wymagane powyżej pochodzenie i ubó- 


stwo, — wszelakoż tylko w razie, jeżeli wy- 
i szły zamąż po dniu 30 kwietnia 1911. 

Podania należy wnosić najpóźniej do 
| dnia 31 lipca 1918 do Wydziału krajowego 
i załączyć do nich: 

1. świadectwo ubóstwa, 

2. metryka chrztu kandydatki, 

3. dowody pochodzenia uprawniającego 

| do kompetencyi, wedle tego, co powyżej po- 
dano, a wreszcie 

4. jeżeli kandydatka jest mężatką także 
metrykę jej zaślubin. 

Nadany posag wydany będzie zamężnej 
obderzonej kezwłoznie, a to jeżeli będzie 
własnowolną do rąk własnych, w przeciwnym 
zaś rażie na ręce właściwej władzy nadopie- 
kuńczej, a względnie nadkuratelnej. 

W ten sam sposób zostanie posag wy- 
dany niezamężnej obdarzonej, skoro taż wy- 
każe, że związek małżeński zawarła, na razie 
zaś zostanie jej posag należycie ulokowany. 

Obdarzonej, któraby do ukończenia lat 
trzydziestu zamąż nie wyszla, wydawane bę- 
dą odsetki, płynące od jej posagu i jego 
przyrostu, począwszy od dnia następującego 
ukończeniu przez nią lat trzydziestu. 

Jeżeliby zaś obdarzona nie wyszła za- 
mąż do ukończenia lat czterdziestu, zostanie 
jej wydany cały posag wraz z przyrostem. 

Posag przepada na rzecz fundacji, je- 
żeli obdarzona przed ukończeniem lat czter- 
dziestu w stanie wolnym umrze. 

Kompetentka, panna czy mężatka, któ- 
raby się wskutek niniejszego konkursu ubie- 
gała bez skutku o posag, bedzie mogła kom 
petować, o ile tymczasem nie przekroczy wy- 
maganego wieku, jeszcze dwa razy w dwóch 
najbliższych konkursach. 

Wiecej jak ogółem trzy razy w trzech 
po sobie następujących konkursach, nie wol- 
no się ubiegać o posag jednej kandydatee. 

Osoba raz vbdarzona nie może już ni- 
gdy więcej otrzymać posagu z niniejszej fun- 
dacyi. 

Z kady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 9 czerwca 1918. 

Piotrowski w. r. 


L. 2623 (7414 2—2) 
Konkurs. 

Magistrat miasta Kęty na mocy uchwały 
Rady miejskiej z dnia 30 czerwca b. r. roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę lesni- 
czego miejskiego z roczną płacą 1200 koron, 
dodatkiem aktywalnym 100 koron, pauszalem 
kancelaryjnym 24 koron, wolnem mieszka- 
niem w leśniczówce gminnej składającem się 
z 2 pokoi, kuchni i kancelaryą, wraz z bu- 
dynkami gospodarczymi, dalj 4 m rgi pola, 
paszą na 3 bydła wraz z 8 stosami drzewa 
opałowego miękkiego, oraz 4 pięciolecia po 
10 proc. od płacy zasadniczej. 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wykazać się następującemi dokumen- 
tami: 

1. metryką urodzenia na dowód, iż nie 
przekroczyli 40 roku życia; 

2. świadectwem obywatelstwa austrya- 
ckiego i narodowości polskiej; 

3. świadectwem zdrowia; 

4, świadectwem moralności stwierdza- 
jącem, iż kandydat jest człowiekiem trzeżwym; 

5. świadectwem z odbytej praktyki w 
leśnictwie; 

6. bezwarunkowo egzaminem z ukoń- 
czonej wyższej szkoły lasowej we Lwowie 
lub Reichstadt z egzaminem głównym „Ab- 
gangsprifung* i obowiązkiem zdsnia w Na 
miestnictwie we Lwowie egzaminu „wyższe- 
go“ na samoistn-go gospodarz:. 

Posada ta nadaną będzie zaraz prowi- 
zorycznie, a po roku zadowalającej służby 
pastąpi stabilizacya. 

Podania wnosić do Magistratu miasta 
Kęt najdalej do 24 czerwca b. r. 

Kęty, dnia 2 czerwca 1913. 

Burmistrz: 

Edmund Krzyszt" ferski. 


L. XIV. 1706/2. 8—3) 
Obwieszczenie 

konkursu na nagrodę państwową, wyznaczoną 

w r. 1913 przez c. k. Ministerstwo wyznań 

i oświaty dla kompozytorów austryackich. 

C. k. Ministerstwo wyznań i oświaty 

rozpisuje na rok 1913 konkurs na nagrodę 
państwową w kwocie 2000 kor. dla kompo- 
zytorów w Austryi. 

, W konkursie tym obowiązują następu- 
jące przepisy: 

a) w konkursie mogą brać udział tylko 
autorowie stylowych kompozycyi, — W tem 
zrozumieniu dopuszcza się opery, oratorya, 
| dzielu symfoniczne, koncerty z. orkiestrą, 
utwory muzyki kameralnej, oraz utwory mu- 

| ayki kościelnej; 

b) każdy ubiegający się może wziąć 
udział w konkursie, przedkładając tylko jeden 
utwór; 
| e) prace kompozycyjne winne, być wy- 

(raźnie napisane, oprawione lub trwale ze- 
szyte. Na okładce tytułowej należy uwido- 
cznić nazwisko i adres autora ; 
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d) ubiegający się winni utwory swej Wien, wird das Verfahren zur Amortisierung 


przedkładać c. k. Ministerstwu wyznań i 
oświaty najdalej do dnia 1 sierpnia 1913; 
| c) przeglądaniem i oceną prac konkur- 
| sowych, względnie postawieniem wniosku na 
przyznanie nagrody zajmie się komisya, usta- 
nowiona przez c. k. Ministerstwo wyznań 
i oświaty. 

C. k. Ministerstwo wyznań i oświaty. 

Wiedeń, dnia 6 maja 1918. 


L. 958/13 (1608 3—5) 
KSosn=k ub s 

eelem nadania posady weterynarza miej- 
skiego w gminie Rozwadów z terminem wno- 
szenia należycie udokumentowanych podań 
do dnia 1 lipca 1918. 

Płaca roczna 1200 kor., posada do obję- 
cia zaraz. 

W miejscu stacya kolejowa, ładowanie 
bydła, trzody i mięsa. 

Warunki nadania posady spisane będą 
osobno przy objęciu tejże. 

Z Urzędu miejskiego. 
Rozwadów, dnia 1 czerwca 1918. 
Komisarz rządowy. 


L. 4590/pr. (1602 3—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
bibliotekarza I. klasy w c. k. Bibliotece Uni- 
wersyteckiej we Lwowie w VIII. klasie ran- 
gi z systemizowanymi w myśl ustawy z dnia 
19 lutego 1907, Dz. p. p. Nr. 34 poborami, 
a mianowicie z płacą roczną 3600 kor. i 
dodatkiem aktywalnym rocznym 1104 kor., 
tudzież celem obsadzenia ewentualnie opró- 
żnić się mogącej posady bibliotekarza IL. 
klasy w IX. klasie rangi z systemizowanymi 
w myśl powołanej ustawy poborami, a mia- 
nowicie z płacą roczną 2800 kor. i dodatkiem 
aktywalnym rocznym 960 kor. rozpisuje się 
niniejszsem konkurs z terminem wnoszenia 
podań do dnia 15 lipca 1918. 

Podania kompetencyjne o powyższe po- 
sady, opatrzone w dowody kwalifikacyi nale- 
ży wnosić do c. k. Dyrekcyi biblioteki Uni- 
wersyteckiej we Lwowie. 

We Lwowie,dnia 4 czerwca 1913. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Amortyzacye. 


L. cz. Ne. IY. 13/18 (3) (7597 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Leona Bergera wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej kart- 
ki zastawniczej na los 3 proc. Bodenlos IL. 
Em. z r. 1889 nomin. wart. 100 złr. w. a. 
d. 1;2 — 1/8 Lombard 1421. 

Posiadacza powyższej kartki wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swoimi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresn za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k Sąd powiatowy S. I., Oddział IV. 

Lwów, dnia 8 kwietnia 1918. 


L. cz. T. VI. 33/13 (2) (7255 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Władysława Dudzińskie- 
go w Nowym Targu wdraża się postępowe- 
nie celem amortyzacyi następującej rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Banku krajowego królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem fi- 
li w Krakowie Nr. 11.488 na imię i nazwi- 
sko Władysława Dudzińskiego wystawionej, 
a na 1500 kor. opsewającej, 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu, liczonego 
od doia trzeciego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej* za nieistniejącą uznaną zostanie. 

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 9 maja 1913. 


ZI. Ne, VII. 479/15 (2) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen des Salomon ()uartner, 
Privaten in Smólno, wird der Verfahren zur 
Amortisierung der dem Gesuchsteller ange- 
blich in Verlust geratenen Polize der Ge- 
sellschaft für Lebens und Rentenversicherun- 
gen „Anker“ in Wien Nr. 23 621/G. zshlbar 
an den Salomon Quartner am 9 August 1915. 

Der Inhaber dieser Polizze wird daher 
aufgefordert seine Rechte binnen 1 Jahr vom 
Tage dieses Ediktes angeltend zu machen, 
widrigens die Urkunde nach der lauf dieser 
Frist für unwirksam erklärt würde, 

K. k. Bezirksgericht, Abiheilung VII. 

Brody, den 28 Mai 1913. 


(1557 3—3) 


ZI. T. 69/13 (2) (1535 3—3) 


| Amortisierung. 
I Auf Ansuchen des Eduard Kunstadt in 


des nachstehenden dem Besuchsteller ange- 
blich in Verlust geratenen Wechsels durch 
C. (Cecilie) Freilich acceptirten, łautend auf 
den Betrag von 568 K. 08 h. zahlbar am 
30 April 1918 gerichtet an die eigene Ordre 
mit Frau C. Freilich in Lemberg, Sixtuska 
Gasse Nr. 21 als Adresse zahlbar in Lem- 
berg ohne Aussteller und Aussteliungsdatum 
eingeleitet, 

D r Inhaber dieses Wechsels wird ds- 
her aufgefordert seine Rechte binnen 45 Ta- 
gen von den letzten Einschaltung rechnend 
geltend zu machen, widrigens nach Verlauf 
dieser Frist für unwirksam erklärt würde. 
K. k. Landes- als Civil- Gericht, Abth, VII. 

Lemb*rg, am 16 Mai 1913. 


LZ. T. 71/13 (2) (7536 3—3) 
Amortisierung! 
Auf Ansuchen der k. k. priv. Böhmi- 


schen Union-Bank Filiale in Neutitschein 
Verfahren zur Amortiesrerung des nachste- 
hendeù dem Gesuchsteller angeblich in Ver- 
lust geratenen Wechsels de dato Neutitschein 
15 August 1912 per 900 Kor. zahlbar am 
15 Februar 1913 ausgestellt von der Firma 
Karl Drösler in Neutitschein und bei dieser 
Firma zah'bar acceptirt von D. Reiss Ma- 
schinenhandler in Krystynopol eingeleitet, 
Der Inhaber dieses Wechsels wird daher 
aufgefordert, seine Rechte binnen 45 Tagen 
geltend zu machen widrigens nach Verlauf 
dieser Frist für unwirksam erklarc würde. 
K. k. Landes als Zivil Gericht Abt. VII. 
Lemberg, am 21 Mai 1913, 


L. ez E VL 27/13 (2) (7256 3—3; 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Wasyla Łazora z Ja- 
błonowa wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej, rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionej policy Towarzystwa wza- 
j-mnych ubezpiecz-ń w Krakowie z daty Kra- 
ków 19 grud ia 1901 Nr. 68107 opiewającej 
na 1000 kor, a płatnej do rąk okaziciela po- 
licy na wypadek śmierci ubezpieczonego Mi- 
chała Łazora przed dniem 15 grudnia 1921. 

Posiadacza powyższej policy asekuracyj- 
nej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i trzech dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu. li- 
czonego od dnia trzeci-go ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej* za nieistniejącą uzna- 
ną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VI. 
Kraków, dnia 1% kwietnia 1918, 


LZ. T. VI. 45/11 £1) 
Amortiesierung. 

Auf Ansuchen des H. Johann Cha- 
rzewski, Magistratsoffizial in Pension in 
Czernowitz wird das Verfahren zur Amortie- 
sierung des nachstehenden dem Gesuchstel- 
ler angeblich in Verlust geratenen Depot- 
scheines des Kreditvereines zu Krakau Nr. 
262 de dato Krakau den 11 Juli 1905 auf 
den Ueberbringer lautenden eingeleitet. 

Der Inhaber dieses Depotscheines wird 
daher aufgefordert, seine Rechte binnen 1 
Jahr 6 Wochen 5 Tagen geltend zu machen, 
widrigers werden diese Rechte nach Ver- 
lauf dieser Frist fir anwirksam eiklärt wer- 
den. 


(7605 3—3) 


K. k. Landes Gericht, Abt. VI. 
Krakau, 26 Juui 1911. 


G. Z. T. VI. 3413 (2) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen des Herrn Franz Chla- 
dek in Sm chow wird das Verfahren zur 
Amortisierung des nachstehenden dem Ge- 
suchsteller angeblich iu Verlust geratenen 
Depotscheines des Kreditvereines der Mit- 
glieder der Wechselseitigen Versicherungs- 
gesellschaft in Krakau dtto Krakau 26 Fe- 
bruar 1909 Nr. 4724 lautend über die Le- 
bensversicherungspolizze des Franz Chladek 
ZI. 118.639 eingeleitet. 

Der Inhaber dieses Depotscheines wird 
daher aufgefordert, seine Rechte binnen 1 
Jahr 6 Wochen und 3 Tage geltend zu ma- 
chen, widrigens nath Verlauf dieser vom 
Tage der dritten Einschaltung des Edictes 
in der Amtszeitung an zu berechnenden Frist 
für unwirksam erklart würde, 

K. k. Landesgericht, Abth. VI. 

Krakau, am 10 Mai 1913. 


L. czw dY. 96 (2) (7472 3—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Perli z Engländerów Anis- 
feldowej w Nowym Sączu wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionej książeczki wkład- 
kowej Banku związkowego w Nowym Sączu 
Nr. 371 na imię i nazwisko Mojżesza En- 
glandera wystawionej, a na kwotę 2000 kor. 
opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 


(1670 3—3) 


wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym, 


bowiem razie po upływie powyższego cząsokre- 
su za nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k, Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy.„Sącz, dnia 17 maja 1913. 


I. ez. Ne, IV. 648/18 (7187 3—3) 
Na wniosek p. Michała Kaszuby gospo- 
darze w Toustogłowach wdraża się postępo- 
wanie amortyzacyjn: zaginionej ksiażeczki 
wkładkowej Banku zaliczkowego w Zborowie 
stow. zarej. z ogr. poręką z daty Zborów 1 
czerwca 1911 Nr. 717 na imię Michała Ka- 
Bzuby opiewającej na 126 kor. 17 h. zpn. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby wykazał w przeciągu 6 miesięcy od 
dnia tego edyktu swe prawa. w przeciwnym 
razie książeczka powyższa za bezskuteczną 
zostanie uznaną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 6 maja 1918. 


L. ez. T. 27/12 (2) (7679 3—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Pepi Liebermann w Bory- 
sławiu, wdraża się postęp wanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionej książeczki wkładkowej Towa- 
rzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu 
w Borysławiu, Stow. zarej, z ogran. poręką 
Nr. 2426 B., na kwotę 3900 koron opiewa- 
jącej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 5 listopada 1912. 


L. cz. T. VI. 28/18 (2) (1569 5—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Ignacego Słonczyńskie- 
go w Krakowie wdraża się postępowanie Ce- 
lem amortyzacyi następującej, rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej policy asekuracyj- 
nej Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie z daty Kraków 14 marca 1896 do 
L. 17.752. opiewsjącej na kwotę 1000 zir. 
czyli 2000 kor., płatne po 18 latach ekazi 
cielowi policy, skoro Marya Zofia 2 im. Słon- 
czyńska dożyje dnia 1 kwietnia 1914, nawet 
w takim razie, gdyby wskutek wcześniejszej 
śmierci Ignacego Słonczyńskiego opłata 
premii ustała, a w razie wcześniejszej śmie - 
ci zabezpieczonej złożone premie zwrócone 
zostaną okszicielowi policy bez procentu. 

Posiadacza powyższej policy asekuracyj- 
nej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nic- 
istniejącą uznaną zostanie. 

Czasokres liczy się od następnego dnia 
po trzeciem ogłoszeniu edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“. 

0. k. Sąd krajowy cyw., Oddz. VI. 

Kraków, dnia 16 kwietnia 1913. 


L. ez. T. IV. 9/13 (2) (1688 5—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Chaima Schifimana wdraża 
się postępowanie celem amortyzacji nastę- 
pującej rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkładkowej Kasy oszczę- 
dności miasta Tarnowa Nr. 94.063 na 1200 
kor. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, 19 kwietnia 1913. 


L. cz. Ne. V. 270/12 (1518 8-8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Israela Bursztyna z Na- 
dwórnej, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego listu ratalnego 


vnd Wechselhaus Otto Spitz“ w Wied iu 
I. Schottenring Nr. 26 na nazwisko Karola 
Weltzego, c. k. adjunkta podatkowego w Na- 
dwórnie, odnośnie do podjęcia oryginału listu 
tureckiego Nr. 118.714. 

Posisdacza powyższego dokumentu wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Nadwórna, dnia 29 stycznia 1918, 


4, em, T. 10,13 (1) (7725 3—3) 
AwoprEaBaqaua. 

Ila mpockóy Fannu i Koscramrana 

BaczxioBHUIB, 3AMEIMKAJAX B JIOCA4M, BX0- 

powye CA IIOCTYNOBAHG AMOpPTHBANUŃHE LO. 
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zo Baryósekoto 3 Klinem rpyqga 1912 p. 
BEKCJIA iH ÓJAHKO NIĄNUCAHOTO 4EPEU w10%R- 
ny i Koderaprnpa BacaJIoBuqiB, a upmsaa- 
YeHOrO BA NOKpHTE HOBHUKA, 3ATAVHCHOÏ B 
'ToBapaerBi „Pyckoro Hapogaoro Momy“. B 
Bopmesi. 

BamBae ca Iociqaga BEKCJA, mOÓM B 
neperary 40 4qMIB mo oroJomeHb Ho pas 
nepuań B „Laseri JlbBisekik* BixHOCHOrO 
cqukry, a Aańxame go 20 uepBaa 1918 p. 
niąmacaRoMy CYAOBM BEKCEJIB toń npexxo- 
WAB, HO3AAK B IpoTHBHIM pasi BeKCEJK TOŃ 
Óe30BOUHIM yYILIABI OSHAMCHOTO YaCy AKO HO- 
8ÓaB.JIEHOCO HACJIĄKIB HUpaBAAx ysHaAuń Bİ- 
GTAHE. 

II. k. Cya ospyseauk, Big IV. 

tloprkiB, zaa 3 maa 1918. 


U. en. T. 4/18 (2) 
Amoprzsannza, 
Ha Bnaecene Hacrysi s Coñkis My- 
MITRBCKOi BBOĄMTE CA MOCTYHOBAHƏ aMOPTA- 
sanane mo g0 cJixyto4oro İMOBİpHO BHC- 
CKOJATCIbINÏ 3ADTUHYBMIOTO BEKCIA 3 HATA 
Ckosre, au 10 wosrHa 1912 uepes Hacry- 
Hb 3 CokkiB MyrmHHbcky aKNGHTOBAHOFO, 
HOTapRAJBRO g0 4. pen. 28.812/12 merani- 
3oBaHoro Ha 150 kop. rmacaroro, NAIarAOro 
B 6 MicaniB BIĄ JATH, 


(1817 3—3) 


Jlepwnrema COBACMOTO BeKCJIA B3MBAG 
CA IIbOTE, IOM BTOJIOCHB CA 3i CBOIMA Npa- 
BAMA B Uporary 45 qHiB, Ó0 B HpoOTABRIM 
pasi no ynamBi roro peanya Óyj1e ysHaHi 
8a HERAKHNA. 

U. x. Cya okpyxanń, Biązria IV. 

Urpań, gna 5 maa 1918. 


L. cz. A. I, 388/5 (17) (1626 3—3) 
Edykt. 

W dniu 25 sierpnia 1905 zmarł na 
Wolance palacz kopalniany śp. Jakób Kozub 
e" pozostawienia rozporządzeuia ostatniej 
woli. 

Gdy sąd tutejszy nie ma wiadomości, 
czy iktórym osobom przysługuje po nim pra- 
wo dziedziczenia przeto wzywa tych wszyst- 
kicb, którzy z jakiegokolwiek bądź powodu 
zamierzają podnieść roszczenia do spadku, by 
w terminie jednego roku od dnia tej uchwa- 
ły zgłosili sw» prawa spadkowe i przy wy- 
kazaniu prawa dziedziczenia wnieśli oświad- 
czenie do spadku, gdyż w razie przeciwnym 
spadek, dla którego kuratorem na razie u- 
stanowiony jest adw. dr. Tomasz Gawlik z 
Drohobycza będzie pertraktowanym i przy- 


znanym tym, którzy wtym czasokresie zgło- 
szą się i wniosą oświadczenie do spadku 
przy wykazaniu prawa dziedziczenia, s nie- 
objętą część spadku jako dobro bezdziedzi- 
czne zostanie wydaną Skarbowi Państwa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI, 
Drohobycz, dnia 4 grudnia 1911. 


L. cz. A. 8912 (18) "7895 3—3) 
Daly k 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 


C. k. sąd powiatowy w Liszkach ogła- 
sza, że dnia 24 lutego 1912 zmarł w Rybnej 
Adam Więcek pozostawiając kocydył. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu usta- 
wowej dziedziczki Katarzyny Płatkowej nie 
jest znane, przeto wzywa się ją aby w prze- 
ciągu jednege roku licząc od dnia niżej po- 
danego zgłosiła się w tutejszym Sądzie i 
wniosła oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi- 
cami i z kuratorem Franciszkiem Więcekiem 
ustanowionym dla nieobecnej. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Liszki, dnia 5 kwietnia 1913, 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem Li maja 1918 r. 


według czasu średnio-europejskiego 


Z Krakowa: 222, 
I 
| 


2205), 530, Tl), S25, 940 


! 
| codziennie. 
l 
| 
l 


codziennie, 


631, 926 


dziele i rz. kat. święta. 
Ze Sambora: 745, 955, 148, 530 
Że Sokala: 705, 100, 738 
Z Jaworowa: 804, 420 
Z Pedhajee: 1110, 1020 
Ze Stojanowa: 950, 630 


codziennie. 
Z Podhajee: 726*), 10%, 1001, 12008) 


Z Brzuchowie: codziennie 635 


515, 930 


Z Janowa: 


Dp ry € 4 są © i 
Przychodzą do Lwowa: | 
ua dworzec główny: 
542, 6220], 7%, 845, 955, 
*) z Tarnowa. $) od 15 maja do 50 września włącznie 


|) z Gródka Jagiell. od | czerwca do 360 września 
włącznie codziennie. []) z Mościsk. 


4 Podwołoczysk: 715, 1125, 1478), 215, 525, 1030, 10437) 
t) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie | 


Z Czerniowiec: 1207, 523i), 043%), 740, |OŻS$), 145, 535, 
+) ze Stanisławowa, f) z Kołomyi. tł) z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie, 


Ze Stryja: 720, 900, 1140, 620, 10428), 1100 
$) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 


ma dworzec „„Lwów-Podzamcze* : 
Z Podwołoczysk: 656, 1105, 133%), 458, 506, 1012, 10814) 
f) z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 


*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę. 


ma dworzec „Lwów=łyczakówć : 


Z Podhajee: 708*), 1031, 303*) 941, 11438) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę, 


Pociagi 


ma dworzec główny : 


codziennie: od 1 maja do 30 września 726 
i od 1 czerwca do 31 sierpnia 537, 1100, 341, 


w niedziele i święta rzym, kat.: od 1 maja do 31 maja | 
341, 930 c 


od 1 czerwca do 31 sierpnia 154 


Do 


110%), 125, 


Do 


Do 


1133 


Odchodzą ze Lwowa: 
a dworca głównego: 
Krakowa: 1285, 335, 825, 832, 1%6j), 2058), 245, 
340*), 560, 700, 730, 1110 | 


*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, 


Podwołoczysk: 608, 1040, 200, 245$), 255), 840, 1115 


4) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


Czerniowiec: 245, 610, 910, 1003, 230, 312+), 5527), 
750j-t), 1150 
| +) do Stanisławowa. f) do Kołomyi. tt) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem, 
Stryja : 725, 1002§), 150, 650, 815, 1125 
$) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym, kat, święta, 


Sambora: 652, 905, 350, 1056 
Sokala: 750, 235, 750, 1135*) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Jaworowa : 840, 631 
Podhajoe: 555, 453 
Stojanowa: 805, 600 


z dworca „Lwów-Podzamcze : 
Podwołoczysk: 623 


4) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


| 
Do 
Do Podhajee: 609, 134*), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik, §) do Winnik tylko w sobote 
De Stojanowa: 822, 617. 


z dworca „Lwów-łŁyczakówć: 
Bv Podhajec: 628, 153+), 536, 745%), 1059$) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę 


lokalne. 


z dworca głównego: 
Do Brzuchowie: codziennie 600 
codziennie: w 1 maja do 30 września 421 
o 
615, 835 
w niedziele i święta rzym. kat. : j ; j 
226 Bas ym. kat.: od 1 maja do 31 maja 


od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247 


ł) do Gródka Jagiell. 


1109, 


dnia 29 maja 1906 Nr. 42.584 firmy „Bank 


Ze Stojanowa: 931, 611, 
Í 


codziennie: od 16 maja do 15 września 911 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 

w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier- 
pnia 1010. l 


Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat, od 11 maja do 
8 września 900 


Z Winnik: tylko w sobotę 1216 


Do Janowa: 


codziennie: od 16 maja do 15 września 308 
|... 0d 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i e rzym, kat, od 11 majado 31 wrze- 


śnia 111 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat, od 11 maja 


do 6 września 225 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600 wieczór do 559 rano, są ozna- 


czone podkreśleniem liczb minutowych, 


l 
ć 1 214, 2587), 3127), 902, 
1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225, 
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C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 


L. 669/111. (1) 
Rozpisanie robót. 


(1432) 


| C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie ma zamiar oddać w drodze pu- 
blieznego przetargu dostawę: 


I. Żwiru tłuczonego dla nawierzchni kolei: 


1. 1700 m.* dla szlaku kolei Chryplin-Husiatyn; 

2 UÓ0 ao X Tarnopol-Denysów Kupcezyńce; 
Jo WO0 a a > „ . Qzortków-Zaleszczyki ; 

4. 2800 „ , 4 „  larnopol-Kopyczyńce 

5. 8000 , Wygnanka-Skała-Iwanie puste 


Á Ź 7 » ŁU » A 
z kamieniołomów hr. Gołuchowskiego. 
II. Żwiru rzecznego rafowanego z przymieszką piasku do 300/, : 
1. 1500 m. na składowiskach w Chryplinie; 


2. 4000 raoi - w Haliczu lub Chodowicach ; 

8. 2500 r y w km. 19:2 szlaku kolei Stryj-Stanisławów ; 

4. 3000 żwiru rzecznego nierafowanego na składowiskach w Rakowczyku lub 
Tłumaczyku. 


MI. Materyały budowlane : 


s 1. około 2500—4000 m.3 kamienia łamanego na składowiskach między stacyami 
Delatyn -Woronienka ; 

4. około 500—1000 m.3 kamienia w dużych bryłach na składowiskach, jak poz. III. 1. 

3. Graniczniki wedle potrzeby wykonane wedle wzorów c. k. kolei państw. z dostawą 
loko wagon w jednej ze stacyi tejże kolei. 

4. Piasek budowlany wedle potrzeby — loko wagon z dostawą jednej ze stacji c. k. 
kolei państwowych. 

5. Kamienie kilometrowe — loko wagon z dostawą jednej ze stacyi e. k. kolei pań- 
stwowyeh. 

6. Kamienie hektometrowe — loko wagon z dostawą jednej ze stacyi e. k. kolei pan- 
stwowych. 

4. Kamienie ciosowe wedle potrzeby — loko wagon z dostawą jednej ze stacyi e. k. 
kolei państwowych. 

8. Kostki brukowe 20x20x20 em. wedle potrzeby — loko wagon z dostawą jednej 
ze stacyi e. k. kolei państwowych. 

9. Płyty chodnikowe 30x30 em. i 50x50 em. 6—8 em. grube wedle potrzeby — 
loko wagon ż dostawą jednej ze stacyi c. k. kolei państwowych. 

10. Cegły palone zwyczajne wedle potrzeby — franko wagon jednej ze stacji e. k. 
kolei państwowych. 

11. dachówki i gąsiory wedle potrzeby — franko wagon jednej ze stacyi e. k. kolei 


państwowych. 
12. Wapno niegaszone — franko wagon jednej ze stacyi e. k. kolel państwowych. 
Dowód wydatności należy załączyć. 
18. Gips palony wedle potrzeby, włącznie z workiem — franko wagon jednej ze 


stącyi c. k. kolei państwowych. 

14. Cement portlandzki wedle potrzeby — franko wagon jednej ze stacyi e. k. kolei 
państwowych. 

Jakość cementu należy wykazać poświadczeniem z rządowej stacyi doświadczalnej dla 
materyałów, przyczem nadmienia się, że nie będą uwzględnione orzeczenia z lat ubiegłych. 

Nadto zastrzega sobie podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych prawo robienia 
prób z dostarczyć się mającym cementem, wedle istniejących norm Towarzystwa austrya- 
ckich inżynierów i architektów we Wiedniu, a mianowicie przy dostawie każdych 100 q, 
a mianowicie próby ze względów na słabość, objętość, rozpoczęcia tężenia i wiązania. 

Przy dostawie zaś każdych 200 q także ze względu na wytrzymałość na ciągnienie 
i ciśnienie. 


15. Cegły ogniotrwałe zwyczajnej miary wedle potrzeby — franko wagon z dostawą 
jednej ze stacyi c. k. kolei państwowych. 

16. Cegły ogniotrwałe fasonowe, wykonane wedle każdorazowego rysunku — franko 
wagon z dostawą jednej ze stacyi kolei państwowych. 

17. Glinkę ogniotrwałą mieloną wedle potrzeby — franko wagon z dostawą jednej 
ze stacyi c. k. kolei państwowych. 

18. Mączkę szamotową wedle potrzeby — franko wagon z dostawą jednej e. k. kolei 
państwowych. 


IV. Maty (rogóżki) do wozów osobowych. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo podane ilości materyałów 
zniżyć lub podwyższyć do 10'%,. 

Próbki glinki, cegieł ogniotrwałych i rogóżek należy adresować do e. k. Zarządu 
magazynu materyałowego w Stanisławowie, wszystkie zaś inne wzory, których się nie 
zwraca, należy osobno opakować i nadesłać opłacone do e. k. Dyrekcyi w Stanisławowie. 

Dostawa wszystkich przedmiotów z wyjątkiem żwiru i rogóżek ma nastąpić w miarę 
potrzeby w ciągu roku 1914 na podstawie częściowych zamówień, rogóźki zaś w czasie 
od 1 sierpnia do 81 lipca 1914. Dostawa żwiru ma być uskutecznioną w połowie do 31-go 
marca, a w drugiej połowie do końca czerwca 1914. 

Postanowienia dotyczące wnoszenia ofert, ogólne i szezegółowe warunki dostawy, 
formularzy dla ofert mogą być w biurze dla konserwacyi i budowy kolei, oddział III. 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie w godzinach urzędowych przejrzane, 
tam też można otrzymać formularze ofert. 

Oferty wraz z wykazem cen ostemplowane 1 K od każdego arkusza, opieczętowane, 
mają być opatrzone napisem: „Oferta na dostawę „szutru*, „kamienia“, „eegły* i t. p.“ 
i oddane najpóźniej do dnia 30 czerwea b. r., 12 godziny w południe, do protokołu po- 
dawczego c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie, lub też ofrankowane nade- 
słane pocztą. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 lipca b.r., o 10-tej godzinie przed połu- 
dniem, przy czem mogą być oferenci lub tychże wykazani zastępcy osobiście obecni. 

Przed wniesieniem oferty należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Stanisławowie w gotówce lub w papierach wartościowych wadyum wynoszące 57/, ofe- 
rowanej kwoty. Przy złożeniu papierów wartościowych należy wartość ich obliczyć przy 
uwzględnieniu kursu dziennego. 

Oferenci związani są swymi ofertami do 6 tygodni. 

©. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie zastrzega sobie prawo przyjęcia 
względnie odrzucenia ofert przedłożonych według swego swobodnego uznania. 

Oferty, w których zostały poczynione jakiekolwiek zmiany zasadnicze, nie będą 
uwzględnione. 


Stanisławów, w czerwcu 1913. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


RABMYREKA FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich staeyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


przez M, EISGCHLERA 


Cena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. IQ hal, za 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny sklad: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska l. 8. 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 135 z dnia 15 czerwca 1913. 


TANIA 


BIBLIOTEKA 


DLA WSZYSTKICH. 


Q=—Q© 23 tomy za 2'85 kor. 


z przesyłką 3:65 kor. 


KAROL LIBELT: O miłości ojczyzny. 
WINCENTY POL: Pieśni Janusza. 
ARTUR GLISZCZYŃSKI: Obrazki. 
WŁ. K. WOYCICKI: Amerykanin. Powieść z życia 
Kościuszki. 
H. G. WELLS: Wojna dwóch światów. Powieść fan- 
tastyczna, 2 tomy. 
Młoda Litwa. — Nowele autorów litewskich. Prze- 
łożył S Herbaczewski. 
A. J. KUPRIN: Olesia. Powieść. 
WŁ. TRĄBCZYŃSKI: Dwa powstania poznańskie. 
Bok 1846 i 1848 oraz Proces w Moabicie. 
10 Z. BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele różnych autorów. 
11 W. M. DOROSZEWICZ: Opowiadania. 
12—13 HELENA BOÓHLAU: Pół-zwierzę. Powieść w 2 tomach. 
14 LEONIDAS ANDREJEW: Życie człowieka. W pięciu 
obrazach z prologiem 
15 EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego istota i od- 
działywanie. 
16 PIOTR NANSEN: Próba ogniowa. Nowelle. 
18 WIKTOR DYK: Wstyd. Powieść z czeskiego. 
19 ARTUR SCHNITZLER: Gdy się duch zamroczy. No- 


welle. 
20—21 WŁADYSŁAWA NIDECKA: W imię praw. Powieść 
w 2 tomach. 

22 Młoda Rosya. Nowella. W tłum. H. Oleudzkiej. 

24 Jen. IGN. PRĄDZYŃNSKI: Czterej ostatni wodzowie 
polscy przed sądem historyi. (Poniatowski, Ko- 
ściuszko, Chłopicki, Skrzynecki), 2 tomy. 

26 Poeci-Legioniści. Wybór ich poozyi. (Wybicki, Go- 
debski, Andrzej Brodziński, Reklewski, Gorecki, 
Tymowski i inni). 


Razem 23 tomy za 2:85 kor. 
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Zamówienia i należność przesyłać należy do 


Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 3. 


Zamówienia na prowincyę, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal. na porto. 


1913. ROK XV. 
ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Miesięcznik literacko-nułowy 
poświęcony celniejszym utworom fortepiano- 
wym współczesnych polskich i zagranicznych 

kompozytorów. 


RZL Z SL EL SL EE DT ZZ 2: 
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Na treść pisma składają się utwory: klasyczne, salo= 
nowe, taneczne, wyjatki z oper, operetek, oraz 
muzyka dla młodzieży i dzieci. 

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego. 
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Prenumerata wynosi: 


Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50. — Kwartalnie rb. 1:25, z przesyłką 
pocztową rb. 1°50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7, — 
Zeszyt okazowy 60 kop. 


P i dl h b tó ı à) Bezpłatnie: trzy poprzednie ze- 
remia d roczny à onen W: szyty, Wartości rb. 1 kop. 25, albo PORTRET 
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1°50 „A. B. ©.“ Najnowszą szkołę na for- 
tepian prof. A. Różyckiego lub za 1 rb. Szkołe techniki fortepianowej 
dyr. Ig. Glassera, dyr. kursów muzycznych w Petersburgu. 
Przesyłka premium 30 kop. 


Adres Redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
Telefon: 143—15. 


Agencya dla Galicyi we Lwowie, biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO. 
IOOCOOCOCOOCCOCPOCOCOCOO CA 


„Meister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 1906, 1908, 1909 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, Jagiellońska 3. 
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i Źródła żelazne ze znaczną czynnością radium, kwas węglowy, bogate kapiełe stalowe, wezma. 
| eniajace kapiele borowinowe, racjonalna kuracya wóGdołecznicza i mleczna (kefir, kumys i t p). 


FABRYKA MASZYN 
inż. M. BOGGUCKIEGO 
w CHRZANOWIE 


buduje maszyny i formy najnowszych systemów 
do wyrobów cementowych, oraz prasy ręczue i 
prasy kieratowe do wyrobu ciegiet glinianych. 
CENY NISMIE. 
Ożnnik Nr. VI. i informacye darmo. 


betes M EA U NAA Z Z TEPEE, 1 W DANIA 3 


R GR ka UBS. 


Tow. „Szkoły średniej* w Zbarażu rozpisuje niniejszem konkurs na 2 posady w tu- 
tejszem polskim gimn:zyum pryw. z prawem publiczności: ai filologii klasycznej jako 
przedmiotu głównego; b) jęz. polskiego jako pobocznego; germanisty. 

Do posady tej przywiązana jest pensya 200 kor. miesięcznie za 18 względnie 19 
godzin tygodniowo. Podania należy wnosić najpóźniej do 22 czerwea 1918 r. na ręce Dy- 
rekcyi gimnazyum. Kandydaci (triko narodoweści polskiej) egzaminowani mają pierw- 
szeństwo lub tacy, którzy się zobowiążą do nauki rysunków lub śpiewu. 

Za Zarząd Towarzystwa »Szkoły średniejc. 
PARYŁOWSKI 
prezes. 


GEE — 
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ROMIGER 
sekretarz. 
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Zabawka jest dla Pań 
szycie sukień damskich i dziecinnych używając krojów 


sw AVORIT< 


do nabycia u 


St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 


- MASA SPADKO! 


po ś. p. Sewerynie Domańskim. działająca przez sądownie ustanowio- 


g. © 


nego zarządcę dr. I. Kozowera, adwokata w Czortkowie, ma do sprze- 
dania dobra Skowiatyn obszaru 1100 morgów z gorzelnią w powiecie 
borszczowskim i dobra Soroki-Browary obszaru 380 morgów w po- 


wiecie buczackim położone. 
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54 lat istniemia 


SORRY AE M ka TA 


lat istnienia 54 


Najstarsza i najpoczyiniejsza ilustcacya polska 


Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie. 


m uma O ZPW w W AAAA 


„Tygodnik Ilustrowany” w r. 1913 zamieści najnowszą Świetną powieść 
Henryka Sienkiewicza p. t. 
„Pod Dabrowskim* 
Z ilmstracynzai Wojciecha RAossas R 
Windysiawa Reymonta b. ti 
„insurekcya 
Wauciawa Bieroszewskiego p. l. 
„bBieniowski* 
Molesława Prusa dwie ostatnie nowele 
. LJ u ié . a 
„Dziwni ludzie” i „Nic n 


ie ginie 


fi 
: 


Premia Tygodnika: 
Ciekawe powieści poświęcone najwybitniejszym powicściom i romansom polskim 
j A JU i 


i obeym 12 dużych tomów rocznie. 
Cyki ilustracyi wielobarwnych. 


AW | A AAAA m M 


Warunki prenumeraty: 
We Lwowie: 


kwartalnie 6:80 koron z oprawą książek 8:30 koron 

półrocznie 1860 koron 4 5 16:60 koron 

rocznie 27:20 koron s 33:20 koron 
W Galicyi z przesyłką pocztową: 

kwartalnie 1:20 koron z oprawą książek 8-70 koron 

półrocznie 14:40 koron ś 13:40 koron 

rocznie 28:80 koron 34:80 koron 


Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika Iilustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3, 
oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników. 


Numera okazowe bezpłatnie, 


ace n= aee EAZA ZDAC ÓÓ O. OZZIE Z CZATY ZZA O ZZL ZZA ZZ ZZ 


||. w Karpatach bukowińskich, stacya kolejowa u ujścia Dorny i Złotej Bystrzycy, 
Orie 


12 godzin od Bukaresztu, 11 godzin od Lwowa, 10 godzin koleją od Kiszeniewa, 

6 gadzin koleją od Jass, Telefon międzymiastowy. — Monumentalny budynek kąpielowy 
z oddziałami leczenia: terapią, elektryką i kąpiekuni świetlnemi, gimnastyka lecznicza zapomocą aparatów 
Zandera, hygieniezna gimnastyka dla dzieci, balneologiczne laboratoryum i instytut Kontgsna. Pawilon 
izolowany, wodociągi górskie, kanalizacya, elektryczne oświetienie, miejsca do zabawy, 2 razy dziennie 
koncert kapeli wojskowej (63 p. p.), wycieczki w okolice rumuńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie, wozem. 
na koniu i tratwie. Nadzwyczajne skutki przy chorobach nerwowych, kobiecych, serca, niedokrewności, 
przewodów krwionośnych, ekssudalach. Prospekty bezpłatnie. Lekarskich objaśnień ndziela c. k. lekarz 
zdrojowy ces. radca Dr. ARTUR LOCHEL, Wyjaśnieńco do pomieszkań udziela Biuro komisyi zdrojowej 
w Derna-watrze. 
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GH | F EE wy. 3 
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za pomocą gorącego powietrza 
ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


kilo kawy palonej Melange Nr. 1. 1 kor. 80 hal: 
” n " Nr. IL. . 2 kor. — kal: 
n > Nr. LIL. . 2 kol. 30 hal. 
» n 5 Nr. IV. . 2 kor, 60 hal. 
„ Melange cesarska Nr. U. 3 kor. — hal. 


poleca 


Handel herbaty i kawy 


zamunaa Riedla 


we Lwowie, Teatralna 3. 
Vaprzeciw Katedry. 


Be w wWze 
i 


R vant a ia'u u e 1 


r J (o) LJ 

Podróżującego urzędnik 

na wschodnią Galicyę za stałą płacą, dyetami i prowizją poszukuje 

pierwszorzędne Towarzystwo ubezpieczeń na Życie 

Refiektanei, którzy w tym charakt rze 1 w tej części kraju byli 
czyani z udowodnionymi dobrymi wynikami pracy. a władają języ- 
kiem polskim i niemieckim, zecheą nadesłać dokładne oferty pod 
szyfrą: „W. P. 5762“ do Ekspedycyi anonsów Rudolfa Mossege, 
Wiedeń I. 


pm-in 


Rada zawiadowcza 
Zakładu wodoleczniczego dr. Andrzeja Chramca w Zakopanem Towarzystwo 


aksyjne, zwołuje niniejszem 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


akcyonaryuszów na 29 czerwca b. r. w Zakopanem w sali Zakiadu, na godz. 
2 po południu. 
Porządek dzienny : 
Sprawozdanie Rady zawiadowcżej i dyrektora za rok 1912, zamknięcie ra- 
chunkowe i bilans za r. 1912. 
Sprawozdanie rewizorów i udz'elenie absolutorym za r. 1912. 
Rachunek i rozdział zysków i strat za r. 1912. 
Wybór członów Rady zawiadowczej. 
Wybór rewizorów na r. 19138 i zastępcy. 
Akcyonaryusze chcący mieć prawo głosowania, zechcą złożyć swe akeye 
albo w Wiedeńskim Banku związkowym, filii w Krakowie, also w kasie To- 
warzystwa w Zakopanem. 


$ 24, 

Posiad»nie każdych 5 akeyi daje prawo jednego głosu na Walnem Zgromadzeniu. 

Aby wódz swoje prawo głosowania wykonać, mus: każdy akeyonaryusz isa sześć dni 
przed Walnem Zgromadzeniem złożyć wymagoną ilość akcyj z niezapadłymi jeszcze kupo- 
nami w kasie Towarzystwa lub w innom miastu, jakia wskaże Rada zawiadoweza. Na 
złożone akcye otrzymają skeyonarpusze pisemne potwierdzenie, które służy za uprawnienie 
do wstępu na Walne Zgromadzenie. Potwierdzenie to opiewa na nazwisko i wa wyrażać 
ilość głosów, przysługujących odnośnamu akeyonaryuszowi. Uprasnienie skie przysługi- 
wać może wyłącznie wym'enionej w niem osobie, lub też jej na'eżycie upełnomoenionemu 
zastępcy. 

Wykaz akcyj złożonych przez akcyonaryuszy, mających prawo głosowania, przedkłada 
sę Walnemu Zgromadzeniu i dołącza do protokołu. Z chwilą zamknięcia listy akcyona- 
ryuszy, którzy dla uczastniczenia w Walaem Zgromadzeniu złożyli skcye, nsl ży k demu 
akcyonaryuszowi dozwolić na wgląd w tę 'istę w biurach Towarzystwa. 

Na żądanie nsleży wydać każdemu akcyonaryu zowi w biurseh i owarzy twa naipó: 
Źniej na 3 dni przed Walnem Zgromadzeniem odpis wniosków, przygotowanych na Walne 
Zgromadzenie, i 

Prócz tego należy uprawnionemu do głosowania akeyonaryuszowi zezwolić w tym 
okresie na przeglądnięcie w biurach Towarzystwa przedłożeń i dokumentów, przygotowa- 
nych dla Walnego Zgromadzenia, g 26 


Ksżdy akcyonaryusz może na Walnem Zgromadzeniu głosować, bądź osobiście, bądź 
przez nełnomoenika i to bez względu na to, Gzy ten pełnomoenik jest akcyonaryuszem, 
czy też nie. Małoletni i osoby prawnicze głosują przez swoich zastępców nstawowych, 
względnie statutowych bez osobnego pełnomocnictwa, Kobiety mogą wykonywać prawo 
głosowania osobiście, lub przez swych małżonków, albo wreszcie przez ustawowych zawia- 
dowców ich majątku i innych zastępców, wykazujących się według art, 1 i 2 pełnomo- 


cenictwem. 
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Roczniki 


s» U edrowca‘t 
AS3 ye 
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 5. 
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Najlepszym wypoczynkiem połączonym z prawdziwą przyjemnością 
i wszelkiemi możliwemi wygodami są podróże po morzu Północnym 
fjordach norweskich specyalnie do tego celu zbudowanym parowcem 
luksusowym „THALIA“. 


Najbliższemi wycieczkami są: 

VII. Druga podróż do krajów północnych, Do Wikingów. 

Od 7 do 30 lipca. Amsterdam, Loen, Oie, Hellesylt, Oralesund, Naes, Molde, Raft- 
sund. Tromsö, Przylądek póła. Hansmefest, Lyngentjord, Narwik (wycieczka koleją do 
granicy Szwecyi) Swartingen, Trondhjem, Marok, Batholmen, Gudwagen, Bergen, Odda, 
Helgoland, Amsterdam. 

Cena jazdy wraz z kompletnem utrzymaniem od K. 550*— począwszy. 


VIII. Trzecia podróż do krajów północnych. Ku wiecznym lodow i do Spitzbergen. 


Od 4 do 31 sierpnia, Amsterdam, Naes, Raftsuad, Tromsö, Przylądek póła. Spitz- 
bergen, ku północy do wiecznych lodów, Hamme: fest, Lyngefjord, Narwik, Irondbjezn, 
Merok, Oic, Loen, Gudwangen, Bergen, Amsterdam. 

Cena jazdy wraz z kompletnem utrzymaniem od K. 660:— począwszy. 


IX. Do miejse kapielowych, 


d 4 do 29 września, Amsterdam, Ostenda, Cowes (wyspa Wight), Bayonnes iBia- 
ritz, NEK Arosa Bay (i.ontiaga), Lissbona, Oadix (Sevilla), Tanger, Gibraltar, Algier, 
Tunis, Malta, Cattaro, Gravosa (Ragusa), Tryest. 

Cena wraz z kompletnem utrzymaniem od K, 520'— począwszy. 


Do Grecyi, Turcji i na Krym. 


Od 3 października do 2 listopada, 


Wyjaśaień udziela i zamówienia przyjmuje: 
Agencya Austryaekiego Aloydu we Lwowie 
Biuro miastowe e. k. kolei państwowych 
St. Sokołowskiego, ul. Fagielleńska 1. 3. 
Telefon 234. — Adres telegr. „Stadtbureau'. 
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3 Kapital akcyjny 20,000.000 kor, =; 
ALISA OWiG PER: 
Podw. oocaye kach 
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ożący od K. 500— począwszy, oprocentowuje takowe 
d sta, wydaje na wkładki 
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RAWY SŁBACG bez Wypowiedzenia. 
Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną 
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pozytaryuszi pod ny jego kluczem, gdzie bezyjeczuie i dyskretnie 
ry wartościowe, 
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Rezerwy 10,624,000 kor. 
Listy RAA 209,000,000 kor. 
R z Ww 


WSA 4 zel kieh 
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kosztowności. 


P b= ARE ROZK 


HE 61] 
E] Ts 


dokumenta i 


AUS siro-Americana- Tryst. 


ES Regularna i bezpośrednia komunikacya pasażerów ma wykwintnie urządzonych, 


pośpiesznych parowcach, oraz ekspedycya wysyłek frachtowych z Wryestu do 
Półmocncj Ameryki 


wprost do Kanady 
i Południowej Ameryki 
Najbłiższe odjazdy do Ameryki PAPCI 
Argentina 21 czerwca 1913. 
Martha Washington 5 lipca 1913. 


K.iser Franz Joseph I. 12 lipca 1913. 
Lsura 2 sierpnia 1918. 


Najbliższe odjazdy do Kanady: 
Hannover 27 czerwca 1918. 


Najbiiższe odjazdy de Ameryki południowej: 
Sofia Hohenberg 26 czerwca 1918, 
Oceania 3 lipca 1913 
Alige 7 sierpnia 1913. 
Franceska 21 sierpnia 1918. 


Szczegółowych imformacyi mdziełają: TRYESK: Dyrekcja, Via molin pi- 
colo 2. — WREDEŃ: Biuro pasażerskie, II. Kaiser-Josefstrassa $6. — LWÓW: Biuro 
pasażerskie Giródecka 1. 93. — CZERNIOWCE: Biuro pasażerskie, Rathans- 
strasse 11. — KRAKÓW : Generalne zastępstwo Goldlust i Ska, ul. Lubicz I. 2 
TARNOPOL: Główna ag-ncya (Emil May). 
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Portret Adama Mickiewicza 


reprodukcya 


z słynnego obrazu PEUSZROWSKIEGO 


w gustownych ramach i za szkłem 
jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 


w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3. 


Za go i AL na pb” dolicza się 1 koronę. 


„NARÓDNEJ HOGTYNNYGI 
OD 1 LIPCA b. r. DO WYNAJĘCIA. 


i) 


Pisemne oferty do 30-go czerwca b. r. 
przyjmuje Dyrekcya. 


Lwów, ulica Kościuszki |. 1. 


MIEJ SCE KĄWIEŁOWIE KUDBÓWA 
L d 


powiat wroeławski. -- 400 m. nad Ko enan morza. — Sezon letni: od 15 kwietnia 
do listopada. Sezon gimewy: STYCZEŃ, LUXY, MARZEC. 


Najstarsze w Niemczech kąpiele lacznieze choróh serca, p 


Kapiele z naturalnym kwasem węglowym i borowinowe. Rajsilniejsze 

arseno-żelaziste źródło przeciw chorobom serca, krwi, nerwów i cho- 

robom kobiccju:. — Frekwencya 15.904. — wydanych kapieli 144.170. — 

18 Ickarzy. „Kurhotel Wirstenhość”", pierwszoczędny kotel i 120 hoteli 

i pensyonatów. — Wysylka wody przez cały rok. — Prospekty darmo przez wszystkie 
biura podróży i przez dyrekcyę kąpielową. 
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Najwieksza pracownia 
tapicersko -dexoracyjna 
TEODORA KYSIAKA 


we Lwowie, ul. Kościuszki 20 


poleca się we wszystkich tego rodzaju robotach. 


Specyalność: « 


BEZ KONKUREŃNCYI! 


Tupeiy najnowsze w olbrzymim wyborze, 
tapetowanie wykonają speezalnie wyszkoleni robotnicy. 


BEZ KONKURENCYI! 
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Rządowe ey uprawniona 


Fabryka wód mineralnych sztucznych 
ych 


i specyalnych leczn 


pod tirma 


Ire RZĄCA i i CHMURSKI 


w Krakowie, uć, św. Gertrudy b. 4 


wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 
odpowiadające składem ehemieznym wodom: Bilińskiej, Gieshüblerskicj, 
Selterskiej, Vichy, Maryenbudzkiej, Homburg, Kissingen, ludzież 
SPECYALNE LECZNICZE, jak litowy, jodową, żelazistą, kważną, oraz 
normalne wody minerałue z przepisu prof. daworskizgo,. 
Sprzedaż cząstkowa w R i L wj Cenniki na Żądanie franco. 
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Magdeburg-Buciau. 


Fiks Wiedeń Il. Am Noumarii 21. FIAR 


LOKOMOBILE 


dla nasyconej i 


przegrzanej pary | 


„ Oryginalnej budowy Wolfa 10--860 koni par. 


8 Taun a odznaczzń 
1910 Bruksela, Buenos Aires. 
1911 Ronbaix, Teryn, Drezno. 


Najkorzystaiejsze źróo siły 
dla wszelkich gałęzi przemysłu. i 


m nA AA A MOCZ o a e e M M A TOWA W PA POZCA 
Dotąd wyprodukowano okało 1 milionu koni par. $ 


Pop Z rara NWA: 1 Z a a 3 6 PADA KA WARKA A 00000 BETON GA AA 11 |» 


a wszystkie bez wyjątka BASU: i 
N ystkże D viabka PISMA codzienna 
miejscowo, zamiejscowe, wiedeńsklo, zagraniczne, TYRO oi PISKA HUMORYSTYCZNE, 


ILL.USTRACYE AKTYSTYCZHE, MOBY, ŻURAALE, przyjmuje pronumsrata z toaiuwe. 
w miejscu iu wysyłkę ma prowlucys z esnash raśnkoyjnych 


Agencya dzienników i ogłoszeń St, Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 


Gpłoszuuia do wszystkich pism majtuniej. 


zaa 


Z drukarni WŁ. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego l. 12. 


sra 


LINIA 


anara - Ameryka | 


Regularne 
przewożenie podróżującycih 
zmaymi 
pierwszorsedunymi parowcami 

Hamburg- Nowy-Xori 
ZAarabuarg-Filadelfia 
Hamb uarg-ianada 


Hamburg-Brazylia 
Hambarg-La P'ata 
Ilanburg-Arubix 


l Hamburg-środkowa 
l Ameryka 
Hawburg-Venezuela 
Hamburg-Persya Hamburg-Kolumbia 
Hambarg-Afryka | Hambury-Kuba 
Haniburg- [rdza zach. | | Hauburg-Meksyko 
AntyczpfaRaltadn- 

Lini- Hwaburg-Ameryka prowadzi na prawie 
wszystkich swoich nowojorskich paroweuch 
cztery klasy przewozowe 
[. kajuta, M. kajuta, III. klasa i miedzypo- 
kład. Parowce Linii ti amburg-Ameryka dają 
przy znakomitem utrzymaniu, predki i wygo- 
day przewóz dla podróżujących w kajutach i 
wyehodźców. 


O wyjaśnienia i eo do przewozu należy się 
zwrócić do generalnej reprczentacyi 


linii: 
Mamaburg-AmeryEa j 

Wiedeń, HF. Kärutnersirasse 38 
albo do jej agentur | 


we Lwowie, ul. Gótecką 95, 
W Gzerniowe ach, gu ia 16, 


PETE MIKEL LECA AE LĄ 


Księgarnia Polska 


we Lwowie, ulica Akndenieka 1. Za, 
poleca dzieła pedagogiczne 


P.REUSSNERA 


do bardzo predkij i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków w Śzkolo i Domu bezpłatnie, vo bez 
nauczyciela, z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t.: 


$ĘAMGUCZEK 


Ad , Polsko-miezaiecki kurs |-szy Kor. 2:40 
kurs Il-gi kor. 480. 
Polsko-Francuski kurs I-szy kor. 360, 
kura ll-gi kor. 9:60. 
Polsko-Angielsii kurs I-szy kor. 3:30, 


kurs I[l-gi kor. 3:60. 
Polsko- Kosyjski kurs I-szy kor. 420, 
I kurs ll-gi kor. 540. 
RE zawzy by ŚR ka segarnya 
sfanin 15 hal. na pocto, 


19 nade- 


Zaraz 
de wynajecia 
>» pokoje 
przedpokój 
z przynaleźżytoeściami 
przy ulicy 
_Jagieliońskiej 1 5a. 


ama 27 masanne POKONAŁO W OPO OT 
j Uhin, ai Akademiens 3. 
Fl: Taa M o r i zegarmmi istrzowski 
ą 
ł 


uaus DĄBROWSKIEGO 


ae i „ wie stare srebro, złoto i zamienie. 
> 
Aleeznia załatwiać možna pocztą i przez koresp. 
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Brobac ogłoszemia 
oł wyrzze pełitem 8 bal., tłustym 
połitem 2 hal. 


S PAISAIA OKAMI EEI UNTA A 0 RAWY aA 

Bo" wynajecia po 5 ewentualai» G pokoi urzą 

dzonych z komforten na L, M. i MI. piętrze 

od 1 lipea lub 1 października. (' entralne ogrzewamie 

Wodh, Doi winda (lift), Jazienki, nl. Senator- 
ska Ï. 


-nmmn mE E n 96 MTA A 1 a 


Towarzystwo umzyczne im. Moniuszki w $ 


GAL Ok TO ZPW R STĘSZEW ETET 


E prawdziwe materye berneńskie 
j Sezon wiosenny i detni 1913. 
s KUPN 
j mór. 3:10 długi |! Eupon 7 kowa 
komplatny garniiur (p kapon 15 korea 
męzki L kanon IV korou 
surdut, spodnie i kamizelku |] kupon 20 koron 


kosztuje tylko 
1 kupon na czarne ubior salonowy 28 kor. 
tudzież materya na zarzutki, loden dla tury- 
stów, kamgarny jedwaoae, materye na suknie 
dzmnskie rozsyła po cenach fabrycznych, zna- 
ny jako rzetelny i solidny 


SKŁAD CARRYCZNY SUKNA 


SIEGEL-IMHQF w BERNIE (Morawy) 


(Próbki darmo i opłatnie). 
Korzyści dla prywatnych odbioreów, wynika- 
jące że sprowadzania wprost sukna od tirmy 
Siegel-lmhof sy znaczne, Stałe, najtańsze 
ceuy. Wielki wybór. Ściśle wedłuy próbek, 
najdoktadniejsze wykonanie nawet małych nle- 

ceń przy JA świeżym towarze. 


|= i un mAIOCOSAnAOW 


STAMPILIE 


kauczukowe i metalowe 
dla e. k. 


kę sądów, starostw, 
RE urzędów podatkowych i t.p, 


4 NUMERATORY wraz z dato- 

że A) wnikami do prezentowania 

Y aktów, marki .pieczątkowa: 
ne, obcęgi do plomb; 


„wykonuje najtaniej 
MAKS GLASERMAN, rytownik. 


Łwów, ul Sykstuska 19, telefon 1585. 


Odznaczony MEDALEM RZĄDOWYM. 
Cenniki bezpłatnie. 


Zmiana lokalu? 


OPERNICŚI i Syn 


optycy 


mechanicy 


przenieśli dnia 1 lutego 

1913 swoją pracownie i 

skind towarów opty- 

cznych i mechani- 

ezmych do nowego sklepn 
przy ulicy 


tetmańskiej I. 10. 


Mawiarni Wiedeńskiej). 


(Gbex 


Nakładem c. K. Namiestnictwa 
wydany 


.ATFAI 


król. Galicji i Ledomaryi 


VIAT 


Z Wielkiem Ks. Krakowskiem 


na rok 


DR 
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul. Czarnieckiego 
l. 12, po cenie 8 kor, na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra- 
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 
Urzędów 8 kor. 20 hal. 


Szematyzmu 
za zaliczką nie wysyła się. 


WENA 


naturalne czysto niczaprawiane alkoholami, wę: 
gierskie, austryackie, francuskie, reń- 
skie, hiszpańskie w najlcyszej jakości po 
cenach najtańszych poleca 
handel herbaty, kawy i wina 


EDMUNDA RIEDLA, LWÓW. 


Stanisław owie rozpissje 


KONKURS 


4 dnim i września 1913. 


Warunki: ukończona konserwatoryuw, egzamin państwowy z 


Jua posade kierującego (ej) nauczyciela (ki) oddziału fortepianowego, do objęcia 


z muzyki i pra- 


ktyka w poważnym instytucie względnie szkole muzycznej. 
Udokumentowane podania wnosić należy do wydziału Towarzystwa do 30 


czerwca b. r. 


Bliższych wyjaśnień udziela dyrektor Towarzystwa Wiktor Miller, ulica Sa- 


pieżyńska. 
mA WY Z DZIA.F.: 
Ambros Romaszkan 
sekretarz. prezes. 


— Tolefon 537. 


